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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 3 grudnia 1929 R. 


Walny zjazd mieszczaństwa 
polskiego . 


~ z okazji uroczystości ku czci Jana Dekerta. 


Czy zmniejszone zostaną podatki? 


Warszawa, 1. 12. (Pat.) W stolicy od- 
był się szereg uroczystości, związanych 
z obchodem 140-letniej rocznicy pierw- 
szego zjazdu mieszczańskiego, zwołane- 
go przez zasłużonego prezydenta starej 
Warszawy, Jana Dekerta. 

Na uroczystość tę przybyli przedsta- 
wiciele stanu średniego z całej Polski. 

O godz. 9. rano rozpoczęła się w ka- 
tedrze Msza. św., po skończeniu której u- 
formował się pochód na Stare Miasto. 
Delegacje poszczególnych miast ze 
sztandarami utworzyły czworobok, w 
pośrodku którego ustawili się przedsta- 
wiciele Związku miast z prezesem pre- 
zydentem miasta Wanszawy p. inż. Sło- 
mińskim na czele. Do zgromadzonych 
wygłosił przemówienie prezydent mia- 
sta p. inż. Słomiński, oddając hołd wiel- 
kiemu działaczowi i pierwszemu obroń- 
cy i przewodnikowi stanu miejskiego 
Dekertowi: 

Ze Starego Miasta ruszył pochód przy 
dźwiękach orkiestry tramwajowej na 
Plac Marszałka Piłsudskiego. Delegacje 
ze sztandarami stanęły frontem do pom- 
nika ks. Józefa Poniatowskiego, poczem 
członkowie komitetu z senatorem Ro- 
gowiczem na czele złożyli na grobie Nie- 
znanego Żołnierza piękny wieniec z ży- 
wego kwiecia. Na wstęgach o barwach 
narodowych widniał .napis „Nieznane- 
mu Żołnierzowi drugi kongres mie- 
szczański". 

W południe uczestnicy kongresu 
zgromadzili się na podwórzu zamko- 
wem celem złożenia hołdu p. Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej. Na podwórze 
zamkowe przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego wyszedł p .Prezydent Rzplitej 
ze swoją świtą. Głowę Państwa powitał 
senator Rogowicz, zapewniając p. Pre- 
zydenta Rzplitej, że mieszczaństwo zaw- 
sze gotowe jest do wszelkich ofiar.dla 
kraju wierne tradycjom wielkich swych 
przewodników Dekerta, Staszica, Kołłą- 
taja, i Kilińskiego, stać będzie zawsze 
na straży dobra Ojczyzny. Po przemó- 
wieniu swojem senator Rogowicz wrę- 
czył p. Prezydentowi Rzplitej adres jako 
wyraz hołdu i czei, pokryty tysiącami 
podpisów organizacyj mieśzczańskich ze 
wszystkich ziem Polski. 

„Wręczony p. Prezydentowi Rzplitej 
adres jest pięknym dokumentem, opra- 
wiony w skórę, zaopatrzony kolorowemi 
herbami i godłami 209 miast polskich, 
noszący prócz podpisów prezydentów i 
burmistrzów nadto przeszło -10.000 
przedstawicieli różnych  organizacyj 
mieszczańskich z najodleglejszych za- 
kątków Rzplitej. 

Kiedy umilkły okrzyki na cześć Gło- 
wy Państwa, senator Rogowicz zabrał 
ponownie głos, podkreślając, że kiedy 
140 lat temu przedstawiciele mieszczań- 
stwa z Janem Dekertem na czele bawili 
na Zamku u króla Stanisława Augusta, 
była tu uroczystość koronacji królew- 
skiej. Szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
ści dzeń dzisiejszy, kiedy składamy hołd 
najwyższemu przedstawicielowi Rzeczy- 
pospolitej jest rocznicą Twoich dostoj- 
nych, Panie Prezydencie, urodzin. Po 
tych słowach rozległy się ponownie 
dźwięki hymnu narodowego i entuzja- 
styczne okrzyki na cześć Głowy Pań- 
stwa. P. Prezydent Rzeczypospolitej ķer- 


decznie podziękował za te szczere wyra- 


zy, hołdu. 


Zkolei przemawiał do p. Prezydenta 
Rzplitej przedstawiciel drvyerżystów p. 
Gładysz, ktory podkreślił zasługi p. Pre- 
zydenta Rzplitej, jako męża nauki na 
polu chemji, wręczając mu pięknie wy- 
konany dyplom członka honorowego 
związku. 

P. Prezydent Rzplitej przeszedł na- 
stępnie wzdłuż ustawionych delegacyj, 
poczem żegnany hymnem narodowym 
i gromkiemi okrzykami zgromadzonych, 
udał się wraz ze świtą do komnat zam- 
kowych. 

Kulminacyjnuym punktem dzisiej- 
szego obchodu ku częji Jana Dekerta by- 
ła dekoracja na Zamku szeregu zasłu- 
żonych działaczy stanu średniego. 

Po uroczystości na dziedzińcu zam- 
kowym wszyscy uczestnicy udali się do 
gmachu ratusza, gdzie w wielkiej sali 
obrad rady miejskiej rozpoczęła się aka- 
demja ku uczczeniu 140 rocznicy zjazdu 
mieszczaństwa, odbytej pod przewodnic- 
twem Jana Dekerta. 

(Szkoda, że urzędowa ajencja telegra- 
ficzna nie podaje dokładnej liczby ucze- 
stników zjazdu, któremu patronowała 
sanacja. — Uw. Red.) 


Rok XXIII. 


Konfiskata „Dziennika Bydgoskiego". 


Numer sobotni „Dziennika“ został skon- 
fiskowany. Raz za „Jacka Furdygę* i zwyk- 
łą pogadankę niedzielną, drugi raz za dwie 
karykatury. Konfiskata następowała etapa- 
mi — podobnie jak pewien mądrala ucinał 
psu ogon kawałkami, żeby go nie bolało. 

Naturalnie, konfiskatę zaskarżymy do 
sądu. 

Za co należy konfiskować? 


Komisarz rządu na m. st. Warszawę b. 
wojewoda Jaroszewicz, któremu podlega 
cenzura, w następujący sposób przedstawił 
zasady cenzury i konfiskat: 


— Działalność władz administracyjnych 
ogranicza się ramami ściśle zakreślonemi 
przez rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 10 maja 1927 roku o prawie 
prasowem i odnośnemi artykułami 
kodeksu karnego. Niestety, część prasy u- 
waża, że wolność prasy polegać winna wła- 
śnie na łamaniu tych ustaw i stale, przy- 
najmniej niektóre odłamy, przekraczają je, 
identyfikując wolność prasy ze swawolą 
słowa. 

Żadna krytyka działalności rządu, nawet 
bardzo ostra, nie jest tamowaną, o ile utrzy- 
maną jest w ramach prawa, lecz gdy za- 
miast tej krytyki prasa opozycyjna obrzuca 
wszystko i wszystkich błotem, gdy dopusz- 
cza się demagogicznych wybryków, przez 
podawanie wiadomości nieprawdziwych o 
działalności władz państwowych, w sposób 
nawet zagrażający porządkowi publiczne- 
mu, gdy w walce swej z rządem używa, ja- 
ko broni, tylko oszczerstw, inwektyw, wy- 


| mysłów i nawołuje do czynów gwałtownych, 


Ważne wydarzenia polityczne 
w Niemczech. 


Pierwsza strefa Nadrenii opuszczona przez wojska oku- 
pantów. — Nacjonaliści ponieśli porażkę w Reichstagu. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 2. 12. Sytuacja polityczna w 
Niemczech stoi pod znakiem trzech wy- 
padków. Przedewszystkiem świętują pi- 
sma stronnictw umiarkowanych. ewa- 
kuację drugiej strefy nadreńskiej z dn. 
1 grudnia, skutkiem czego odmaszero- 
wały wojska francuskie z Koblencji i 
Akwizgranu. Przedstawiciele oswobo- 
dzonych miast złożyli w dniu wczoraj- 
szym na grobie Stresemanna laurowe 
wieńce. W oswobodzonem  terytorjum 
odbył się szereg uroczystości w związku 
z zakończeniem okupacji. 

Drugim faktem politycznym o zna- 
czeniu bardzo doniosłem było odrzuce- 
nie przez Reichstag w sobotę projektu 
ustawy Hugenberga zwróconej przeciw 
planowi Younga. Przewidywano wpraw- 
dzie odrzucenie projektu, jednakowoż 


mała ilość głosów za ustawą poprostu 
zbłaźniła Niemców narodowych. Obec- 
nie, zgodnie z zapowiedzią, odbędzie się 
w ostatnią niedzielę przed świętami Bo- 
żego Narodzenia, to jest 22. grudnia ple- 
biscyt. Do odrzucenia planu Younga po- 
trzeba będzie przeszło 20 miljonów gło- 
sów, wobec czego niewątpliwie Hugen- 
berg przepadnie z kretesem. 

Trzecim faktem politycznym, wypły- 
wającym częściowo z drugiego, jest sze- 
reg poważnych starć w łonie partji nie- 
miecko-narodowej. Przeciwko Hugen- 
bergowi wysuwa się silną opozycja, na 
której czele stoją posłowie Treviranus i 
Lambach. Rozłam Niemców narodowych 
nie jest prawdopodobny. Mimo to nie 
wierzy się jednak już w Hugenberga 
jako zbawiciela, stronnictwa. B. 


Masowa ucieczka chłopów 
z „raju“ bolszewickiego. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 2. 12. (tel. wł.) Do Berlina 
przybył pierwszy transport chłopów nie- 
mieckich, uciekinierów z Rosji, którzy 
opowiadają straszne rzeczy o pobycie 
i trudnościach wyjazdu z Sowietów. 
Główne części oszczędności musiały słu- 
żyć chłopom niemieckim na zapłacenie 
bardzo drogich paszportów. Resztę pie- 
niędzy, oraz klejnoty obrączki ślubne 
itp. odebrała im G. P. U. na granicy so- 
wiecko-łotewskiej. Niedaleko Moskwy 
przyłączyło się do Niemców 888 chło- 


bez dalszych formalności natychmiast 
rozstrzelały delegację rosyjską, która 
zwróciła się do nich z prośbą o paszpor- 
ty. Zkolei wysłały sowiety ekspedycję 
karną do wsi, która chciała wywędro- 
wać. Z 18.000 chłopów niemieckich ze- 
branych ostatnio pod Moskwą, Rosjanie 
podobno przymusowo zesłali na Sybir 
7.680, Bardzo liczne są też aresztowania 
chłopów niemieckich. Np. w osławionem 
więzieniu moskiewskiem w Butyrkach 
siedzi 300 Niemców, przeważnie men- 


pów rosyjskich, którzy chcieli razem z| nonici. B. 
nimi wywędrować. Władze sowieckie EEE 


wtedy wkroczyć musi prawo i kres temu 
szkodliwemu dla państwa rozpasaniu poło- 
Żyć. W swawoli tej prasa dochodzi aż do 
znieważania osoby Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, nie mówiąc już o osobie Marszał- 
ka Piłsudskiego, który stale służy za cel :0- 
brzydliwych napaści... W ostatnich zwłasz- 
cza czasach rozpasanie to przekroczyło 
wszelką granicę, a uprawiane jest głównie 
przez pisemka, że tak powiem, spekulujące 
na konfiskatach, choć celują w tem również 
i pisma, uchodzące za poważne organy par- 
tyjne, Stanowisko władz administracyjnych 
w tym kierunku podziela i sąd, o czem 
świadczy minimalna prawie liczba uchyleń 
zajęć, jak również i surowe wyroki skazu- 
jące w sprawach prasowych, które znalazły 
się na wokandzie. 

Niektóre pisma uprawiają szczególny ro- 
dzaj demagogji, nie cofają się bowiem przed 
niczem, byle tylko podburzyć przeciwko rzą- 
dowi, wręcz do wystąpień antypaństwo- 
wych. 

Na zakończenie powtarzam, że w żadnym 
wypadku swawola i warcholstwo nie mogą 
być identyfikowane z pojęciem wolności. 
Wolność prasy istnieje, choćby nawet pod 
postacią najostrzejszej krytyki, podanej w 
formie kulturalnej, a nie oszczerczej i kłam- 
liwej, wprowadzającej w błąd opinję pu- 
bliczną, Wobec tego pragnąłbym bardzo, a- 
żeby pewne metody, stosowane szczególnie 
przez niektóre odłamy w myśl swoistej za- 
sady „czy jemu, czy on ukradł zegarek, w 
każdym bądź razie jest on zamieszany do 
brudnej sprawy*, nareszcie ustały, 


x 


Tak mówi p. komisarz rządu, ale czy on 
ma pojęcie, co się konfiskuje na prowincji, 
gdzie niema ludzi, którzyby umieli ocenić, 
co należy konfiskować, a co nie? Konieczne 
jest pouczenie podrzędnych organów, aby 
zrozumieli, że pewnemi konfiskatami nie 
należy ośmieszać rządu. 


Znowu dwa odczyty 
LJ LJ p 
ministrów. 

W Katowicach w sali teatru miejskie- 
go minister poczt i telegrafów, inż. I- 
gnacy Boerner, wygłosił w. sobotę odczyt 
p. t. „Wielkomocarstwowa Polska, a 
dzisiejsza konstytucja“. s 

Salę teatru wypełnili szczelnie przed- 
stawiciele sfer politycznych, gospodar- 
czych i społecznych z p. wojewodą Gra- 
żyńskim na czele. 

We Lwowie przemawiał wczoraj, 1-go 
grudnia minister przemysłu i handlu 
inż. Eugenjusz Kwiatkowski na temat: 
„Istotne założenia w walce o nowy u- 
strój”. 

Oba odczyty, z których jutro podamy 
wyjątki, różniły się od poprzednio przez 
innych ministrów wygłoszonych tem, 
że stwierdziły, iż życie gospodarcze win- 
ne być niezależne od partyjnych wpły- 
wów. J 


Zgon wodza sjonistów 
w. Polsce. 


Warszawa, 2. 12. (tel. wł.) W nocy z 
soboty na niedzielę zmarł przywódca 
sjonistów małopolskich, poseł żydow- 
ski, dr. Leon Reich, który posłował już 
w poprzednim Sejmie i był prezesem ko- 
ła żydowskiego. Wśród żydów  repre- 
zentował odłam zwolenników polityki 
pojednawczej w stosunku do rządu. 
Zmarły liczył lat 51. Mandat po nim o- 
bejmie posłanka Melcerowa. Przywód- 
cą posłów żydowskich Małopolski bę- 
dzie wydawca dziennika „Chwila* we 
Lwowie poseł Rozmaryn, 
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- Chadecja domaga się pełnej 
kontroli budżetu. 


Warszawa, 2. 12. Wczoraj po południu 
odbyło się w Warszawie wielkie zgro- 
madzenie polityczne Ch, D, w którym 
wzięło udział przeszło 1500 osób, Prze- 
wodniczył prezes stronnictwa Jańczew- 
ski. Zagaił on zebranie podkreślając 
niebezpieczeństwo zagrażające Polsce 
na terenie zagranicznym i wewnętrz- 
nym oraz konieczność udaremnienia go 
przez zbiorowy wysiłek całego narodu. 

Referat o sytuacji politycznej i yo- 
spodarczej wygłosił prezes klubu sej- 
mowego poseł Chaciński. Omawiając o- 
statnie wydarzenia na terenie rządu i 
Sejmu poseł Chaciński podkreślił, że 
Ch. D. spełni na terenie parlamentar- 
nym swój obowiązek bez względu na to, 
co rząd przedsięwziąść zamierza. Ch. D. 
dążyć będzie w dalszym ciągu do zreali- 
zowania pełnej kontroli budżetu według 
obowiązujących ustaw.. pe 

Poseł Wacław Bittner omawiał za- 
gadnienie zmiany konstytucji. Przed- 
stawił projekt Ch. D. w tej sprawie. O- 
statni mówca radny Spasiński omawiał 
sytuację wewnętrzną w kraju. domaga- 
jąc się zerwania systemu według któ- 
rego dzieli się Polaków na lepszych 1 
gorszych patrjołów. Obywatele chcg 
szanować władzę ale władze muszą ró- 
wnież szanować obywateli. Przemówie- 
nie przerywane było wielokrotnemi o- 
krzykami. 


EE 


Kronika telegraficzna. 


Paryż, 1. 12. (Pat.) Tardieu przyjął 
ambasadora Chłapowskiego, posła to- 
tewskiego i rumuńskiego, ministra spr. 
zagr. Mironescu. Jak przypuszczają, am- 
basador Chłapowski i minister Miro- 
nescu omawiali z premjerem sprawy, 
znajdujące się na porządku dziennym, 
mianowicie rezultaty prac komisyj, © 
bradujących w Paryżu i prac przygoto- 
wawczych do drugiej konferencji ha- 
skiej. 

Marsylja, 1. 12. (Pat) Liczba ofiar 
zawalenia się jednego z tutejszych bu- 
dynków wynosi 8 zabitych i 11 rannych. 
Słan 9 rannych jest bardzo ciężki. 

Wiedeń, 30. 11. (Pat.) Pomiędzy Au- 
strją, Niemcami, Polską, Czechosłowa- 
cją podjęta została międzynarodowa i- 
skrowa komunikacja policyjna. Komu- 
nikacja ta ma być rozszerzona na 
Gdańsk, Szwajcarję, Rumunję i Wegry. 

Moskwa, 30. 11, (PAT) W Zaporożu 
zakończył się proces urzędników mo- 
skiewskiego oddziału sowieckiego ban- 
ku państwowego. Zastępca dyrektora 
oraz główny kontroler skazani zostali 
na karę śmierci, pozostałych zaś 15 
sąd zasądził na karę więzienia od 1 do 
10 lat. 


Socjaliści wiecują. 


- Warszawa, 2. 12. (tel. wł.) Wczoraj od- 
było się, w Warszawie 7 wieców zwoła- 
nych przez P. P. $. w sprawie obecnej 
sytuacji politycznej, Ą 

We Lwowie również mialo się odby 
7 wieców, ale trzy z nich rozwiązała 
policja, gdyż przemawiano na nich 
przeciw rządowi. 

W Krasnymstawie zwołany został 
wiec przez P. P. S. i Stronnictwa Chłop- 
skiego na który przybyło przeszło 3 060 
csób. Znalazła się jedna grupa, która 
wszczęła tumult, tak że starosta więc 
rozwiązał. A 


Kongres urzedników 
w Warszawie. 


29 listopada br. odbyła się w stolicy 
konferencja przedstawicieli 30 organi- 
zacji urzędniczych, posiadających ra- 
zem przeszło 400 tysięcy członków. Kon- 
ferencja uchwaliła jednomyślnie zwo- 


łać na dzień 8 grudnia do Warszawy. 


kongres wszystkich organizacyj urzę- 


dniczych, który zajmie się sprawą 1) 


pragmatyki pracowników kolejowych, 
pocztowych i nauczycieli, 2) uposaże- 
nia ogółu pracowników państwowych, 
3, ubezpieczeń społecznych, 4) położę 
nia niższych tunkcjonarjuszy państwo- 
wych i pracowników samorządowych, 
Prace przygotowawcze 
specjalnemu komitetowi, w 
skład weszli jako przewodniczący pp. 


inżynier Łopuszański (prezes Zjedn. 


Kolejowców Polskich) i dr. H. Raabe. 


powierzono 
którego 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 3. grudnia 1929 r, 


Bal prasy zagranicznej w Berlinie. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 2. 12. W sobotę wieczór od- 
był się w pierwszym hotelu berlińskim, 
w „Adlonie', bal Związku Prasy Za- 
granicznej w Berlinie, który, jak zwy- 
kle, był jednym z reprezentacyjnych 
bałów stolicy Niemiec. Obecnych Było 
trzech ministrów Rzeszy Curitus, Die- 
trich i Stegerwald, pruski minister 
spraw wewnętrznych Grzesiński, wielu 
najwyższych urzędników, cały niemal 
korpus dyplomatyczny z 5 ambasadora- 
mi i 7 posłami na czele. Wśród gości 
polskich zauważono ministra Knolla, 
posła polskiego w Berlinie, oraz panów 
cji może uchronić Polskę od niebez- | z poselstwa i konsulatu generalnego. 
piecznych wstrząsów wewnętrznych. Koledzy polscy jako członkowie Związ- 
'Zebrani wyrazili zaufanie stronnic- | ku Prasy Zagranicznej stawili się w 


Uchwalono rezolucję w której zgro- 
madzeni stwierdzają, że metody poli- 
tyczne i system gospodarczy sanacji do- 
prowadziły do zubożenia zarówno na 
wsi jak i w mieście, że Sejm wskutek 
ciągłych odroczeń ma utrudnione wy; 

konywanie kontroli parlamentarnej i 
rozwiazania trudności politycznych i 
gospodarczych w kraju, że jedynie zgo» 
dne działanie Sejmu i władzy wyko- 
nawczej w kierunku zmiany konstytu- 


pa i klubowi parlamentarnemu Ch. D. | komplecie. Cała prasa poniedziałkowa 
Wiec zakończono odśpiewaniem „Roty*, | podaje entuzjastyczne opisy balu. 


Pan cenzor przy robocie. 


im 


Komandor Byrd przeleciał 
biegun południowy. 


Wielka radość w Ameryce. 


Nowy Jork, 1. 12. (Tel. wł.) Jak donò- ; cy musieli wyrzucić z samolotu pro- 
si „Nev York Times“ śmiały lot koman- | wiant, ażeby uzyskać potrzebną wyso- 
dora Byrda nad biegunem południowym | kość. W powietrzu przebywali 18 godzin. 
powiódł się. Lotnicy przelecieli w wyso- | Motor samolotu działał sprawnie. W A- 
kości 450 metrów nad pasmem gór po- | meryce przyjęto wiadomość o szezęśli- 
krytych lodowcami, wznoszącymi się do | wym przelocie Byrda z wielką radością. 
wysokości 5.000 metrów. Biegun połud- | Prezydent Hoover wysłał do Byrda de- 
niawy przedstawia ogromną wyżynę, peszę gratulacyjną. 
okoloną zlodawaciałemi górami. Lotni- | 


a © a r a a 
Harakiri posła japońskiego w Chinach. 

(Pat.) Wielkie wrażenie wywołała , nowisko posła japońskiego *w Chinach. 
wiadomość o samobójstwie Sadao Sa- | Sadao Sabry liczył lat 50 i uchodził za 
bry — posła japońskiego w Chinach, któ- | jednego z najwybitniejszych dyploma- 
ry do niedawna był jedną z najbardziej | tów japońskich. Brał on wybitny udział 
popularnych postaci korpusu dyploma- | w konferencji waszyngtońskiej. Sadao 
tycznego w Londynie. Sadao Sabry był | Sabry popełnił samobójstwo z rozpaczy 
radcą ambasady japońskiej w Londynie, | po śmierci żony w trzecią rocznicę jej 
a ostatnio charge d'affaires. Na wiosnę | zgonu. 
bieżącego roku został powołany na sta- | - 


"Sprawy podatkowe w Austrii 


rozstrzygać się mają w drodze plebiscytu. 


Wiedeń, 30. 11. (Pat) Rokowania w ņ chodzić przynajmniej z trzech krajów 
sprawie reformy konstytucji są na ukoń- | związkowych. Ponadto mają być wyłą- 
czeniu. Liczą się z tem, że komisja kon- | czone od plebiscytu wszystkie kwestje 
stytucyjna zbierze się już. we . wtorek | podatkowe, 
przyszłego tygodnia, zaś plenum rady (Uwaga redakcji „Dziennika Bydg.“ 
narodowej w czwartek, celem ukończe- | — Plebiscyt, czyli powszechne głosowa- 
nia, dyskusji w sprawie reformy kon- | nie ludowe w sprawie uciążliwych po- 
stytucji. Ostatnią trudność stanowiło żą- | datków przydałoby się także w Polsce). 
danie socjal-dlemokratów co do plebiscy- | Sarmmemamenrenen E 
tu nad ustawami uchwalonemi przez ra- Stan wody na Wiśle dnia 2. 12. - 
dę narodową. Słychać, że i wtej sprawie| Kraków -- 2,62, Zawichost — 1,00, 
zanosi się na porozumienie. Wedle pro- | Płock — 0,78. Fordon — 0,78, Grudziadz 
pozycji kanclerza Schobera wniosek dla | — 0,51, Piekło — 0,38, Einlage — 2.26, 
uzyskania plebiscytu musi być podpisa- | Warszawa — 1,16, Toruń — 0,65, Cheł- 
"ty przez 400.000 wyborców do rady na- | mno — 0,58, Korzeniewo — 1,13, Tczew 


{ rodowej. Tych 400.000 głosów musi po- | — 0,24, Schievenhorst — 2,44, 
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Odznaczenia papieskie. | 


J. E. Ks. Kardyna! Prymas odwiedził 
dom pp. Skrzydlewskich w Mechlinie, 
celem wręczenia p. Zdzisławowi Skrzy- 
dlewskiemu nominacji na tajnego 
szambelana papieskiego. i 

Tego samego dnia w pałacu arcybi- 


' skupim ctrzymali z rąk J. E, Ks. Kar- 


dynała Prymasa nominację na tajnych 
szambelanów papieskich: ks. radca Cze- 
chowski z Strzelna, za niestrudzoną 
pracę kapłańską i misyjną i za odre- 
staurowanie cennych zabytków kościel- 
nych w Strzelnie; p. mecenas dr. Stani- 


| sław Sławski z Poznania za prace dla 


Kościoła w dziedzinie prawno - sądo- 
wej; p. mecenas Jan Sławski przede- 
wszystkiem za szczególne zasługi i bez- 
interesowne trudy około fundacji Anieli 
hrabiny Potuliekiej. 

Panu Edwardowi Grabskiemu z Bie- 
ganowa wręczał takąż nominację w za- 
stępstwie Ks. Kardynała Prymasa J. E. 
Ks. Biskup Laubitz, za gorliwe popie- 
ranie spraw kościelnych i za poważne 
zasługi około odnowienia  czcigodnej 
katedry prymasowskiej w Gnieźnie. 


` . Bojówki Stahihelmu biją policję. 


Z Darmstadtu donoszą o niesłychanej 
awanturze, jaka miała miejsce pod- 
czas zjazdu Stahlhelmowców we wczo- 
rajszą niedzielę. Mianowicie na głó- 
wnym dworcu doszło do zajścia pomię- 
dzy czlonkami Stahlhelmu a osobami 
cywilnemi przyczem z odjeżdżającego 
pociągu pchnęli Stahlhelmowcy ja» 
kiemś ostrem narzędziem radcę rządo- 
wego Bacha, szefa heskiej policji kry- 
minalnej, tak niebezpiecznie pod oko, 
że trzeba go było natychmiast prze- 
wicźć do szpitala. Laskami pobito do- 
tkliwie jego towarzysza, radcę krymi- 
nalnego Reibolda. Jak się korespondent 
Wasz dowiaduje, składa się część nowo” 
utworzonego heskiego Stalhekhmy z 
członków zakazanego Stahlhelmu, nad- 
reńsko - westfalskiego. Wobec tego, jak 
również ze wzglęau na pobicie szefów 
policji, prawdopodobne jest rozwiązanie 
również Stahlhelmu heskiego. B. 


Pięciodniowy tydzień w Bolszewji. 


(Pat.) Sowiecka komisja, powołana, 
dla wprowadzenia w życie pelnego tygo- 
dnia pracy złożyła w radzie komisarzy 
ludowych projekt nowego kalendarza. 
Nowy kalendarz ustal 5-dniowy tydzień. 
Rok dzieli się na 72 takich właśnie ty- 
godni 5-dniowych. Pięć dni rewolucyj- 
nych nie są objęte kalendarzem. Rok za- 
czyna się 1. października. Przypuszcza- 
ją, że kalendarz wejdzie w życie już od 
1 stycznia 1930 r. ż 


Bułgarja nigdy nie uzna Sowłistów. 


Zaprzeczają kategorycznie wiadomo- 
ści, podanej przez dzienniki niemiec- 
kie, jakoby w Berlinie miały miejsce ro- 
kowania między posłem bułgarskim w 
Berlinie a przedstawicielem sowieckim 
i jakoby należało się spodziewać w 
krótkim czasie wznowienia stosunków 
dyplomatycznych między Bułgarją a 
Sowietami. Nigdy dotychczas nie było 
nawet mowy o podjęciu jakichkolwiek 
rokowań między Bułgarją a Sowietami. 


wstrząśnienia podziemne na drugiej 
półkuli, 


Z Nowej Zelandji donoszą, że w miastach 
Nelson i Wellington dały się odczuć gwał- 
towne wstrząśnienia podziemne, których o- 
środek znajduje się prawdopodobnie w oko- 
liceach Motueka. Silne wstrząsy, poprzedzo- 
ne długotrwałemi pomrukami podziemne- 
mi, odczuto również w miejscowości West- 
port. Strat żadnych nie było. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
WTOREK, 3 GRUDNIA, 
Warszawa. 12,05: Radjowy poranek szkolny. 

16,15: Kącik artystyczny „L, S. G.” Występ 
p. Stefci Górskiej. 16,25: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17,15: „Koła na wodzie“ 
p. T, Maltze. 17,45, Koncert popularny. 
19,10: Giełda rolnicza, 17,50: Transmisja 

z Opery Poznańskiej. 

19,00: Praga. „Wesele Figara", opera komiczna 
w 4 aktach Mozarta, 

19,20: Kraków. Odczyt p. t. Czy należycie 
ocenłamy muzykę polską? Wygł dr. Józef 
Reiss. 

19,50: Poznań, Warszawa, Kraków, Katowice, 
Wilno. „Klejnoty madonny”, transmisja 
z Opery poznańskiej, 

20,05: Wiedeń, „Rusałka'”, opera w 3 aktach 
Dworzaka, 

21,02: Rzym. „Manon Lescaut", opera w 4 
aktach Pucciniego, 


X 
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List z Krakowź 
ist z Krakowa. 
(Rozłam w P. P. S. Nowy starosta 
grodzki, — Marsz: Chocznia - Wadowi- 
ce. — Zgon wielkiego uczonego. — Rocz- 
nica śmierci b. pa. Odrowąża. 


Sensacją polityczną dla Krakowa i 
Zachodniej Małopolski jest wystąpienie 
z P. P. S. kilku jej działaczy z dr. Bo- 
browskim na czele. O rozłamie w kra- 
kowskiej P. P. S. mówiono już oddawna 
i wskazywano na dr. Bobrowskiego ja- 
ko na tego z dotychczasowych przy- 
wódców P. P. S., którzy ten rozłam przy- 


. gótowują. Sprawa. jednak przycichła, aż 


przed kilku dniami dokonał się rozłam, 
który zaskoczył opinję publiczną. Gło- 
wa secesji dr. Bobrowski, był po Da- 
szyńskim, który przeniósł się do War- 
szawy, widomą głową P. P. S. w Kra- 
kowie i daleko poza okręgiem miasta. 
W partji zajmował najwybitniejsze sta- 
nowiska, a jako poseł do wszystkich 
sejmów cieszył się wielką popularno- 
ścią wśród towarzyszy partyjnych. W 
życiu samorządowem m. Krakowa od- 
grywał dr. Bohrowski niepoślednią rolę. 
Z działalnością w samorządach zapo- 
znał się jeszcze w m. Podgórzu zanim 
to miasto przyłączono do Krakowa. W 
krakowskiej Radzie miejskiej był 
chowym przewódcą klubu radzieckiego 
P. P. S. pełniąc nawet przez dłuższy 
czas obowiązki wiceprezydenta miasta. 
W krakowskiej kasie chorych pełnił o- 
statnio okowiązki lekarza administra- 
cyjnego. Nic dziwnego, że wystąpienie 
p. Bobrowskiego z partji zrohiło tak 
wielkie wrażenie, a wśród socjalistów 
wywołało wprost przerażenie. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że za przykładem 
dr. Bohrowskiego pójdzie jeszcze sporo 
innych przywódców oraz szeregowców. 
Zapewne też powstanie na terenie Kra- 
kowa P. P. S. — frakcja rewolucyjna, 
czyli t. zw. B. B S. Podobno przygoto- 
wania w tym kierunku już są poczy- 
nione, a nawet mówi się o dzienniku, ja- 
ki ma wydawać B. B. S. — Według do- 
niesień „Głosu Narodu“ Bobrowski po- 
ciągnął za sobą około 300 swoich zwo- 
lenników. M+ in. wystąpił czynny czło- 


„nek PPS Władysław Widliński. 


„Głos Narodu“ donosi poza tem, iż 
„Naprzód“ ma przejść w ręce dr. 
Bobrowskiego. 

Dotychczasowy starosta grodzki w 
Krakowie (dawniejszy dyrektor policji) 
p. dr. Styczeń został przeniesiony na 
stanowisko naczelnika wydziału admi- 
nistracyjnego w woj. krakowskiem. Sta- 
rostą grodzkim mianowany został kapi- 
tam Małaszyński, Iwowianin. Jak widać 
kurs militaryzacji władz cywilnych 
czyni dalsze postępy. 


Sintair i Steeman. 


Trzynaste uderzenie 
północy. 


(Przedruk wzbroniony.) 


(Ciąg dalszy). 

Szybko przypomniał sobie wydarze- 
nia poprzedniego dnia. Poszedt wieczo- 
rem do teatru „Alhambra“ nietyle dla 
przyjemności swojej, ile poto, aby przy- 
łapać pewnego młodego złodziejaszka, 
który od jakiegoś czasu siał trwogę w 
dzielnicy Saint-Gilles, popełniając stałe 
i metodyczne włamania, poczem zarob- 
ki swoje przepuszczał w dancingach i 
różnych noenych lokalach. Przy pomocy 
policjanta odprowadził apasza do ko- 
misarjatu spisał protokół i rozmawiał 
dosyć długo z komisarzem. Było wpół 
do pierwszej w nocy. Miette wstał, aby 
wyjść. W tej samej chwili zadzwonił te- 
lefon: „Tajemnicza zbrodnia? Co? Po- 
dwójne zabójstwo? — zawołał komisarz. 
— Gdzie? Na ulicy Zielonego Strzelca? 
Dohrze. Notuję. Zawiadomię urząd śled- 
czy. í 

— Podwójne morderstwo? — zapytał 
Miette. — I tajemnicze w dodatku! To 
ciekawe! Może mi się uda przybyć tam 
jednocześnie z sędzią śledczym! 


— Wyszedłszy z ratusza, Miete pobiegł 
na giełdę. wskoczył do taksówki i przy- 
jechał jednocześnie z władzami śledcze- 
mi. 

— Ho, ho-- rzekł sędzia śledczy, 
oto i Miette. Byłbyrn zdziwiony, gdybym 
pana tu nie zastał. Ale jak się to dzieje, 


du-, 


'go okropnego czynu. 


p. — „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8. grudnia 1929 r. 


Ciekawy wypadek zaszedł we wsi 
Choczni powł wadowickiego, Wójtem 
w tej gminie jest osławiony wróg kato- 
licyzmu, poseł z „Wyzwolenia“ p. dr. 
Putek. Starostwo powiatowe w Wado- 
wicach rozwiązało Radę gminną w 
Choczni wyznaczając komisarza i mia- 
nując Radę przyboczną. P. Putek i od- 
dana mu Rada gminna nie uznała tego 
zarządzenia, a zademonstrowała w ten 
sposób, że pod wpływem p. wójta setki 
mieszkańców gminy wybrało się w po- 
chodzie do Wadowic, by w starostwie 
zaprotestować przeciwko rozwiązaniu 
Rady gminnej. Według informacji za- 
rządzenie starostwa nastąpito podobno 
że względów politycznych, a nie rzeczo- 
wych. Obecnie urzęduje w Choczni i 
komisarz z radą przyboczną i wójt poseł 
Putek z Radą gminną, 

Zmarł w Krakowie Ś. p. dr. Birkenma- 
jer, profesor historji nauk ścisłych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, uczony 


rr światowej. Zmarły był najwybit- 


niejszym znawcą Kopernika, którego 
pracom poświęcił całe lata studjów. A- 
kademja Umiejętności zaliczała ś. p. 
Birkenmajera w poczet swoich wybit- 
nycch członków. 

Przed kilku dniami uczcił tutejszy Za- 
kon OO. Dominikanów 700-rocznicę zgo- 
nu biskupa Krakowskiego Iwona Odro- 
wąża, który sprowadził Dominikanów 
do Krakowa oddając im kościół św. 


Trójcy i przenosząc parafję do nowo | 


Str. 3. 


wybudowanego kościoła N. M. P. Uro- 
czystość odbyła się w sali „Florjanum*, 
a na program składały się występy 
chóru i orkiestry Tow. oratoryjnego o- 
raz odczyty. Jak wiadome, Iwo Odro- 
wąż zrezygnował z godności biskupa i 
ostatnie. lata życia spędził w zakonie 
00. Cystersów, - Bratanek jego Jacek 
Odrowąż był pierwszym przeorem OO. 
Dominikanów w Krakowie. jp. 


Najwyższa budowla świata. 


W Nowym Jorku ukończono budowę drapacza chmur ` 
- wysokości przeszło 300 metrów. 


Dotychczas najwyższą budowlą świa- | Barcelonie projektowano 


ta była wieża Eiffel, wysokości 300 me- 
trów. Ale już od dłuższego czasu no- 
szono się w rozmaitych krajach z za- 
miarem przewyższenia tej wysokości. 
Na ostatniej P porada A aa w 


pom: i Dziadek przed. mikrofonem radja 
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mistrz w wysokiem „c“ 


13|u licha, że zawsze jest pan tam, gdzie 


może pan wykorzystać swój talent. ) 

— To moja tajemnica, panie sędzio — 
odparł Miette z zadowoleniem. 

Wszyscy weszli do domu. Nasi czy- 
telnicy znają dalszy ciąg. Detektyw pod- 
niósł głowę i westchnął głęboko. Był 
ogromnie zmęczony. 

— Wpół do siódmej — fzekł — spo- 
glądając na zegarek. — Cała noc prze- 
padła, N 

Położył się do łóżka, spał dwie godzi- 
ny. Potem z prawdziwą rozkoszą wziął 
gorącą kąpiel. 

Wrócił do gabinetu i zdjął słuchawkę. 

— 527-08. Hallo! Hallo! To ty So- 
sthene? Jakto? Ach! przepraszam pa- 
nią, omyłka! 

Detektyw zaklnął, zrobił kilka niezbyt 
uprzejmych uwag o inteligencji telefo- 
nistek i wkońcu uzyskał połączenie. 

— Nareszcie! To ty, Sosthene? Tutaj 
Miette. Musisz zaraz przyjść do mnie 
w bardzo ważnej sprawie. Wiesz? Skąd 
Z gazet? Już? No więc czekam... 

Miettę zawiesił słuchawkę. Służąca 
przyniosła poranne gazety. 

Kilka z nich rozpisywało się o po- 
dwójnem morderstwie, podając różne 
nieprawdopodobne hipotezy co do przy- 
czyn, które popchnęły mordercę do te- 
Nazwisko detek- 
tywa powtarzało się dosyć często na 
szpaltach poświęconych tragedji. 

Zadowolony z prasy, zadowolony z re- 
zultatu swych badań i wrażenia, które 
zrobiły na władzy, zadowolony wreszcie 
z siebie samego, Miette przyszedł do ja- 
dalni i zasiadł 7 apetytem do śniadania. 
Załedwie przełknął kawę, gdy ktoś za- 
dzwonił i Alfonsyna, służąca detekty- 
wa, wprowadziła Sosthenea Piment, 
prawą rękę Miette. 


zadek: 


kk 
zaj 


i mistrz w dolnem „d“. 


— Dzień dobry, panie Miette. 
pan miewa? 

— Dobrze, bardzo dobrze. Wspaniała 
pogoda, prawda? Nie tak jak w nocy... 
Co za ulewa! 

— Nie to chciałem powiedzieć — za- 
czął Sosthene. 

— No to nic nie mów, mój stary — 
rzekł Miette — klepiąc policjanta po 
ramieniu. — Przejdźmy do gabinetu. 
1,89 m, był rudy i przeraźliwie szczupły. 
Maleńkie biegające oczy znikały wciąż 
pod powiekami, krzywy nos, grube war. 
gi, zakrywające cztery wysunięte prze-| 
dnie zęby: oto portret nieodstępnego to- 
warzysza. Miette'a. 

Kiedy Miette i jego zastępca siedli wy- 
godnie w gabinecie, detektyw opowie- 
dział wydarzenia ubiegłej nocy i podzie- 
lił się ze swym towarzyszem swemi ob- 
serwacjami. Poczem niedbale przerzu- 
cił gazety. 

— Dużo o panu piszą — zauważył Pi- 
ment. 

— Ach, cóż chcesz, sława! Ale nie o 
to chodzi. Co myślisz o tej całej histo- 
rji? 

— Nie to chciałem powiedzieć — wy 
jąkał Sosthene — ale zresztą... 

—Piment — rzekł Miette — uspokój 
się i odpowiadaj mi, proszę, dokładniej. 

— Otóż nie wątpię wcale zaczął 
policjant — że wnioski pana są wyni- 
kiem genjusza. który... 

— Ach, ty pochlebco! 

— Nie to chciałem powiedzieć. Myślę, 
że mógłbym więcej powiedzieć, gdybym 
był na miejscu, Nie to chciałem powie- 
dzieć... rozumie pan... 

— Masz rację, mój drogi. Cierpli wo- 
ści, zobaczysz miejsce przestępst a i 
pewną kobietkę, której śmierć męża, Ńie 
zmartwiła zbytnio. 


Jak się 


> 


wzniesienie 
drewnianej wieży olbrzymiej wysoko- 
ści, ale zostało to jedynie w dziedzinie 
zamiarów 

Dopiero przed paroma dniami nastą- 
piło odsłonięcie największej budowli 
świata. 

Jest to największy drapacz nieba w 
New Yorku zbudowany na biura pe- 
wnej wielkiej amerykańskiej firmy saz 
mochodowej. 

Wysokość jego wynosi s metrów 95 
‘centymetrów. 

Ciekawa jest historja owego budyn- 
ku. — Powstał on na tle tak częstych 
w Ameryce zakładów, 

Było to tak. Inżynier Wiliam Vanalen 
otrzymał osiem miesięcy temu od bo- 
gatej firmy samochodowej zamówienie 
na budowę gmachu biurowego, który z 
powodu arożyzny terenów w New Yor- 
ku miał jaknajbardziej wystrzelić do 
góry, by móc pomieścić liczne instytu- 
cje firmy. Według pierwotnego planu 
inżyniera gmach miał mieć 60 pięter. W 
jakiś czas potem drugi nowojorski spe- 
cjalista od drapaczów nieba Craig Se- 
veranse otrzymał od Manathan banku 
zamówienie na drapacz chmur mający 
mieścić ich biura. 

Dwaj architekci założyli się o to, czyj 
gmach będzie wyższy. 

Z początku większe szanse miał Se- 
veranse budujący bank. Zaczął on pó- 
źniej swoją robotę a mimo to w szalo- 
nem wprost tempie doprowadził gmach 
do wysokości 255 metrów to jest sie- 
demdziesięciu pięter. Nadto by jeszcze 
zwiększyć wysokość dobudował dziesię- 


«- 


ciometrową żelaznę wieżę, a na niej je- - 


szcze wysoki szpic. Wszystko razem od 
fundamentów do wierzchołka czuhka 
wynosiło 277 metrów. 

Severanse a z nim pół New Yorku są- 
dziło, że wygrał zakład. s 

Tymczasem, Vanalen doszedł do 68 
piętra i również uciekł się do podstępu. 
Oto uzyskał od swych zwierzchników 


— Doprawdy? 

— Dziwi cię tó po terg co ci opowie- 
działem? 

— Ach, to nie to... ale w każdym ra- 
zie to ciekawe... 

— Powiedziałeś zawołał Miette 
rozpromieniony. — To ċiekawe, bardzo 
ciekawe. To też szukając z tej strony 
i ze strony Landry'ego, będziemy mogli 
wyjaśnić sprawę, która ogółowi śmier- 
telników wydaje się skomplikowana, 
ale która nas bynajmniej nie przeraża, 
nieprawda? 

— Mnie nic nie przeraża! — zawołał 
Piment z zapałem. 

Dźwięk dzwonka przerwał tę budują- 
cą rozmowę. Po chwili weszła. Alfonsy- 
na i podała panu Miette bilet wizyto- 
wy. Detektyw przeczytał: 

BRUNO DE CASTERIVE 

Chateau du Fond des Ails Waterloo 


— Czego chce ode mnie ten pan? — 
zapytał Miette. 

— Chce. żeby go pan zaraz przyjął. 

— Powiedz mu, że nie mam czasu... 
jestem bardzo zajęty. 

— Powiedziałam, ale nalegał. 

— Co robić, Sosthene? 

— A gdyby go pan przyjął? Nigdy 
niewiadomo, czego możemy się dowie- 
dzieć od ludzi. 

— To prawda. Więc dobrze, niech 
wejdzie. Ty. Sosthene, weź to krzesło, 
usiądź przy maszynie i przepisuj coś- 
kolwiek. Jesteś moim sekretarzem... 

—Nie to chcę powiedzieć... panie 
Miette... Ale nie umiem pisać na ma- 
szynie 

— Udawaj, głupcze! - 

— Dobrze, panie Miette. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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pozwolenie na zakończenie gmachu wy- 
soką wieżą, opatrzoną nakształt latar- 
ni morskiej silnemi reflektorami. 

Po wykonaniu tego planu okazało się, 
że gmach samochodowego towarzystwa 
przewyższa o 28 metrów gmach banku 
Manathana. 

Vanalen wygrał a New York pobił re- 
kord paryskiej wieży Eiffel. 


aE OREA Z" O BEE | 


Z KRAJU. 


WARSZAWA, Nocne połączenie lot- 
nicze z Paryżem. Ministerstwo komuyni- 
kacji planuje zaprowadzenie nocnej ko- 
munikacji lotniczej kosztem 18 miljo- 
nów zł. Pierwsza trasa nocna objęłaby 
Zbąszyń—Pozńań—-Jv. arsząwę—Lwów i 
granicę rumuńską. Inne projektowane 
są w związku z międzynarodowetn po- 
łączeniem z Paryża i Londynu przez 
Berlin i Warszawę do Moskwy. Z War- 
szawy przez Lwów, Czerniowce i Buka- 
reszt do morza Czarnego i Indji. 


WARSZAWA. Trzej żydkowie oszu- 
kali warszawską Kasę Chorych. Nie- 
zwykłego oszustwa dopuszczali się od 
kilku miesięcy trzej mieszkańcy war- 
%zawskich Nalewek, a to: Lejb Mala- 
niek, Goldberg Mejram, i Presman Zys- 
kind, którzy zdobywszy w niewykryty 
sposób pewną ilość blankietów recepto- 
. wych, zaopatrywali je w fałszywe pod- 

.pisy, na które następnie pobierali w 
warszawskiej Kasie Chorych cenne spe- 
cyfiki. W ten sposób od dnia 25. lipca br. 
żydowscy oszuści „ubrali“ Kasę Chorych 
w setkę fałszywych recept. W ostatnich 
dniach zwrócono uwagę na podejrzanych 
„pacjentów“ i po obserwacji oddano ca- 
łą trójkę na moralną „kurację“ do kry- 
minału. 


STOŁBCE, Odsłonięcie pomnika 10-lecia 
Niepodległości Polski, W Rubieżewiczach, 
na samej granicy z Rosją sowiecką, odsło- 
nięto z inicjatywy K. O. P. pomnik 10-lecia 
Niepodległości Polski. Pomnik wykuli z gra- 

„nitu i piaskowca żołnierze K. O. P-u, wedle 
projektu jednego z oficerów tej formacji, 
Pomnik przedstawia postać Chrystusa Pa- 
na, u którego biały orzeł wpatruje się w 
strottę wschodu, gotów zerwać się do lotu. 


WILNO. Szajka przemytników na- 
raziła skarb państwa na 10 miljonów 
ziatych straty. Pod przewodnictwem 
kilku prokuratorów i sędziów śledczych 
policja tutejsza zlikwidowała, świetnie 
zorganizowaną szajkę przemytników, 
którzy -— wedle prowizorycznych obli- 
czeń — narazili skarb naństwa na stra- 
ty, sięgające 10 miljonów żłotych. Do- 
konano 49 rewizji domowych, m. in. w 
sklepach i mn-.xaniach prywatnych 
kupców i przemysłowców wileńskich, 
oraz w mieszkaniach urzędników cel- 
nych. Aresztowano 9 sób, w tem b. za- 
stępcę naczelnika” wileńskiego urzędu 
celnego, 


LWÓW. Napad komunistów na u- 
kraińską redakcję. Do redakcji rady- 
kalno - nacjonalistycznego ukraińskiego 
„Nowego Czasu wdarła się grupa wy- 
rostków, należących do komunistycznej 
partji Ukrainy Zachodniej. Napastni- 
cy zaczęli demolować urządzenie re- 
dakcji. Przechodzący ulicą Boimów, 
gdzie pod nr. 4 mieści się wspomniana 
redakcja, patrol policyjny, interwenjo- 
wał, wobec czego napżstnicy rzucili się 
do ucieczki. Trzech jednakże żostało 
ujętych. Znalezicno przy nich łom i po- 
dobne narzędzia, któremi niszczono u- 
rządzenie redakcji. 


ŁÓDŹ. Kradzież kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych z banku. Zuchwałego wła- 
mania dokonano w lokalu banku prze- 
mysłowców zgierskich przy Rynku im. 
Kilińskiego. Okna banku są mocno o- 
kratowane a drzwi obite 15 mm. bla- 
chą stalową i zaopatrzone w bardzo 
mocne i skomplikowane zamki. Złodzie- 
je otworzyli drzwi przez wypalenie ace- 
tylenem wsżystkich 'silniejszych zam- 
ków łamiąc łomem żelaznym kłódki. 

Następnie przystąpili do prucia kas 
i zrabowali około 35 tysięcy złotych i 

wiele akcyj Banku Polskiego. Pozósta- 
wili jedynie weksle na sumę 800.000 zł 
i papiery wartościowe. Z całej ich tobo- 
ty widać, że byli to pierwszorżędni fa- 
chowcy łódzcy lub warszawscy. Pra. 
cowali oni przy silnych ślepych latar- 
kach i mieli gumowe rękawiczki, wsku- 
tek tego nie pozostawili żadnych odci- 
sków daktyloskopijnych. 


Proces herszta marjawitów 
Kowalskiego 


` przed sądem apelacyjnym w Warszawie. 


W ostatnim naszym numerże nie- 
dzielnym  zapowiedzieliśmy rozprawę 
osławionego marjawity Kowalskiego. 
który, jak wiadomo, skazany został 
swego czasu na cztery lata więzienia 
przez sąd w Płocku za szereg prze- 
stępstw przeciw moralności. Od wyroku 
tego założył Kowalski rewizję. W ten 
sposób znalazła się sprawa „orgij mar- 
jawickich'* na wokandzie Sądu Apela- 
cyjnego w Warszawie. 

Oå poniedziałku trwa proces przy 
drzwiach zamkniętych i z dnia na dzień 
posuwa się naprzód. Pierwszy dzień u- 
płynął na drobiazgowem odczytaniu ak- 
tów sprawy. 

We wtorek zeznawał jako pierwszy 
przy drzwiach zamkniętych ks. Modrze- 
jewski, b. duchowny marjawicki, a obec- 
nie nawrócony już kapłan katolik. 

Następnie zawezwano Osinową, mat- 
kę b. mandolinistki Marji. Córka uczę- 
szczała do szkoły marjawickiej w Płoc- 
ku. Przez pierwszy rok mieszkała Mar- 
ja u matki a następnie, na propozycję 
Kowalskiego, „biskupa“ Feldmana, za- 
mieszkała w internacie. O przeżyciach 
w tej „kuźni rozpusty“ zeznawała swego 
czasu Marja Osinówna przed sądem w 


Płocku. Przed sądem apelacyjnym w 
Warszawie zeznawała. ponownie. 

Rozprawie przysłuchiwał się p. Po- 
tocki, dyr. dep. wyznań w ministerstwie 
oświaty. 

W trzecim dniu rozprawy przybył 
najgłówniejszy świadek E. Zarębski, 
którego zeznania w policji płockiej do- 
prowadziły do wytoczenia Kowalskiemu 
procesu. U niego bowiem znalazły nie- 
szczęśliwe dziewczęta schronienie po u- 
cieczce z marjawickiego klasztoru. Po- 
zatem badaną była Koczorowa, która w 
Płocku nie zeznawała. Nakłoniona przez 
śwe byłe koleżanki odważyła się odpo- 
wiedzieć przed obliczem sprawiedliwo- 
ści całe piekło przeżyć. 

Każdy dalszy dzień rozprawy przeciw 
„wodzowi“. marjawitów Kowalskiemu, 
przynosi nowe zeznania, haniebnie ob- 
ciążające herszta marjawitów z Płocka. 

Warszawa, 2. 12. (tel. wł.) Mimo świę- 
ta toczył się wczoraj w Sądzie Apelacyj- 
nym proces Kowalskiego.  Zamknięto 
przewód sądowy, potem przemawiał 
prokurator, który żąda! utrzymania po- 
przedniego wyroku w całej rozciągłości. 
Jeden z obrońców mec. Główczewski 
prosił o wyrok uniewinniający 


Pomnik wybitnego Polaka w Peru. 


(Wiadomość własna „Dzienika Bydg. ') 


W Limie, stolicy Peru — w Ameryce 
Południowej — odbyła się uroczystość 
ku uczczeniu pamięci wybitnego działa- 
cza peruwiańskiego, Polaka inż. Edwar- 
da Habicha. Na placu „Polonia“ w Li- 
mie wzniesiono pomnik Habicha. Szko- 
ła inżynierów, którą Habich założył, zło- 
żyła u stóp pomnika wieniec, peru- 
wiańskik_minister rolnictwa Mandiola 
zaś wygłosił mowę, wyrażając wdzięcz- 
ność obywateli peruwiańskich za ofiar- 
ną pracę polskiego działaczą. 


+ 


* + 

Habich Edward, inżynier i matema- 
tyk, ur. 1886 r. w Warszawie, studjował 
w Paryżu, gdzie został profesorem ma- 
tematyki w wyższej szkole polskiej, 
zwanej „montparnaską'. W roku 1869 
przeniósł się do Peru, gdzie zorganizo- 
wał szkolę inżynierów i został jej dyrek- 
torem. Habich przeprowadził w Peru 
budowę portów, regulację miast, nawo- 
dnienie pól w południowej części kraju 


li inne prace. 


Za chlebem, panie, za chlebem... 


Polskie możliwości emigracyjne. 


Ciężkie położenie naszego kraju nasuwa 
uświadomionemu obywatelowi często myśl 
o koniecznóśćj emigracji. Wszak jedną z 
przyczyń bezrobocia, które stanowi już od 
lat istną klęskę ekonomiczną, jest przelud- 
nienie, które mógłby zrównoważyć tylko 
świetny rozwój naszego przemysłu. Ponie- 
waż jednak niema co do tego nadziei, wy- 
jazd nadliczbowych robotników zagranicę 
jest nieunikniony. Wprawdzie pozbywanie 
się sił żywotnych wobec niebezpieczeństwa 
wynarodowiania się nie leży w interesie 
państwa, jest jednak w dzisiejszych warun- 
kach złem Kkoniecznem. 

Mówi się dużo o możliwościach osiedleń- 
czych na Polesiu, ale narazie niema nieste- 
ty setek miljonów żłotych potrzebnych na 
osuszenie tych olbrzymich moczarów. To 
też państwo wzięło na siebie obowiązek or- 
ganizowania transportów, jak również ota- 
cza wychodźtwo specjalną opieką. 

Jak wiadomo, opuszczały już przed woj- 
ną całe rzesze Polaków swoje rodzimy stro- 
ny i szukały chleba przeważnie w Westia- 
lji albo też w dalekiej Ameryce, Wielu z 
nich po wskrzeszeniu naszego państwa po- 
wróciło na łono Ojczyzny — z czasem jed- 
nak okazało się, że ponowny odpływ nad- 
miaru ludności jest konieczny. Zreszią two- 
rzenie żagranicznych osiedli polskich, o ile 
one Się opierają na silnych zasadach nietyl- 
ko materjalnych, ale i moralnych, może być 
naszej idei państwowej wcale na rękę, gdyż 
stanowi — wobec doborowości ‘robotnika 
polskiego — doskonałą propagandę narodo- 
wą, ba, może się nawet z czasem przyczynić 
do uzyskania kolonij, jeśli żywioł polski w 
danej okolicy osiągnie odpowiednią siłę 
liczbową i wpływową. 

Mówi się tyle o kryzysach gosbódarczych 
io przeludnieniu całego świata wogóle — 
nie uwzględnia się jednak olbrzymich moż- 
liwości kolonizżacyjnych w Ameryce Połud- 
niowej, Afryce środkowej, Australji i Poli- 
nezji. 

Nie mówimy dzić już prawie o Stanach 
Żjednóczonych Północnej Ameryki, bo tam 
została ograniczona liczba imigrantów, przy- 
czem Polsce przyznano kontyngent zaledwie 


. 


6 tysięcy głów rocznie, Również Kanada 
wprowadziła obostrzenia — Palestyna (dla 
emigracji żydowskiej) też już nie wchodzi 
w rachubę. 

* 


Wystarczy wziąć do ręki pierwszą lep- 
szą książkę, opisującą jakąś. podróż po 
dziewiczych krajach południowo-amerykań- 
skich, aby nabrać ochóty do wyjazdu. Ro- 
zumie się, że jednostka tam mało zrobi wo- 
bec ogromnej przemocy przyrody i nikła 
garstka kolonistów poprostu ginie, jeśli nie 
ma oparcia o jakąś stację sanitarną czy też 
wojskową (n. p. w Gran Chaco międży rze- 
kami Vexmejo i Piłcómayo, gdzie potrzebna 
jest pomoć przeciw wymierającym już zre- 
sztą Indjanom) Polacy, słynący ze swojej 
pracowitości jak przywiązania do roli. 
mogą imię polskie roznieść szeroko w świat 
i mogą — przy odpowiedniem poparciu ze 
strony rządu rodzimego —- przyczynić się do 
stworzenia pięknych kolonij, o które przecie 
Polska, jak zresztą każde państwo euro- 
pejskie, usilnie zabiega, 

R (is.) 


Gr ET 


w PASTYLKACH. 
Donobycia wę wszystkich aptekach 


Angielscy socjaliści wtykają 
swe nosy w nieswoje Sprawy. 


Warszawa, 30. 11. (tel. wł.) Dzisiejszy 
„Robotnik* ogłasza list otwarty angiel- 
skiej partji pracy do Daszyńskiego. List 
ten ogłoszony był w socjalistycznej pra- 
sie Londynu; Wyraża on uznanie dia 
Daszyńskiego za powziętą. przez niego o- 
bronę parlamentu w Polsce i podkreśla, 
że odhudowa Polski w tak krótkim cza- 
sie i jej rola w Europie są faktem, dla 
którego niema dość wyrazów podziwu 
a wreszcie wyraża przekonanie, że ja» 
kiekolwiek zakusy do obalenia instytu- 
cji parlamentu w Polsce są zgóry skaza- 
ne na niepowodzenie, 


pen 


Z Prus Wschodnich. 


Kupcy i przemysłowcy żądają zupełnego 
uwolnienia od podatków. 


AA 


Z ramienia olsztyńskiej izby przemysłoś 
wo-handlowej odbył się „wieczór parlamen- 
tarny”, na którym radzono nad tem, jak 
można zasadniczo pomóc życiu gospodarcze- 
mu Prus Wschodnich. Fabrykant Wronka 
dał pogląd na sytuację, zaznaczając, że mi- 
mo 18 miljonów marek otrzymanych z „S0* 
fortprogramu* na pomoc kredytową i 36 
miljonów dla rolnictwa, zniżemia frachtów 
i skierowania do odciętej prowincji 170 mi- 
ljonów na różne cele — życie gospodarcze 
Prus Wschodnich obumiera. Wobec takich 
lamentów przyjęto rezolucję domagającą się 


zupełnego uwolnienia od podatków, a w do- * 


datku jeszcze nowych tanich kredytów. 

Wymagania Wschodnioprusaków za to, 
żę nie rzucą się w objęcia Polski, są.. 
skromne. 


Z Litwy. 


Śmierć za usiłowanie zamachu 
na Waldemarasa. 4 


Dwaj studenci uniwersytetu kowień- 
skiego Kuczyński i Kontauskas stanęli 
ponownie przed sądem wojennym oskar- 
żeni o usiłowanie zamachu na Walde- 
marasa. Przed kilku tygodniami sąd 
wojenny wydał na oskarżonych wyrok 
śmierci, jednakże sprawa została ode- 
słana do ponownego rozpatrzenia. Sąd 
wojenny wydał po raz drugi wyrok 
śmierci. 

Biją się poprostu o bilety, aby zobaczyć 
polski film. 


W Kiejdanach rozpoczęto wyświetlać 
polski film pt. „Trędowata”* osnuty na 
tle znanej powieści Mniszkówny. Film 
cieszy się takiem zainteresowaniem, że 


bilety wykupione zostały na 5 dni na- , 


przód, Przed -rozpoczęciem seansów 
zbiera się mnóstwo gości przed kasą, 
którzy chcą nabyć bilety, lecz daremnie, 
gdyż kasa jest nieczynna. 


Nieuchwytny upiór Dyseldorfu. 


Nowe listy okrutnego mordercy. 


W Stindermiihle, w lokalu wyciecz- 
kowym, w pobliżu Dyseldorfu, odbył 
się termin lokalny z udziałem wielu 
sędziów i policji tajnej oraz z całym 
szeregiem świadków, celem stwierdze- 
nia, jaka byla sytuacja w dniu 11/VIII 
kiedy zamordowana Marjaą Hahn była 
widziana w tej restauracji z domnie- 
manym mordercą. Badano na miejscu 
położenie. przesłuchiwano kelnera, ob- 
sługująccgo mordercę i Marję Hahn, 
przesłuchiwano świadków, chcąe 
stwierdzić, czy ktoś nie zna fotografa, 
który sfotografował taras, ña którym 
Marja Hahn z owym nieznajomym piła 
kawę. K 

Następnie policja wraż ze świadkami 
udała się drogą, którą prawdopodobnie 


szedł morderca ze swą ofiarą po opu- 
szczeniu lokalu w Stindermiihle. O- 
kreślono dokładnie miejsce, gdzie zna- 
leziono kieszeń, klucze i kapelusz Marji 
Hahn. Pozatem przeprowadzono 
śledztwo w sprawie znalezienia szufli, 
która prawdopodobnie musiała należeć 
do mordercy. Fotografa ani fotografji 
dotąd nie odszukano. 

Redakcja pewnego pisma socjali- 
stycznego otrzymała ponownie list od 
okrutnego mordercy, w którym grozi 
policji zagładą, jeżeli nie przestanie po- 
szukiwań. Pozatem cyniczny morderca 
fiadmienia, że opuszcza miasto Dysel- 
dorf i udaje się do zagiębia Saary Wla- 
ściwych śladów upioru z Dyseldorfu w 
dalszym ciągu brak. 
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Pieczęć księcia Sambora 
na jego dokumencie dla miasta Tczewa. 


Nie wielkie pagórki, na których leży 
dzisiejszy Tczew, były zamieszkane już 
w bardzo odległych czasach. Świadczą o 
tem znaleziska i groby napotykane z 
biegiem czasu na terenie dzisiejszego 
miasta. I tak w r. 1878 odkryto tu roz- 
ległe cmentarzysko, zawierające urny z 
epoki rzymskiej i ciała grzebane z pó- 
źnego wieku. Z wykopalisk zaś warto 
zapamiętać następujące: przy budowie 
dworca kolejowego znaleziono gruby 
naramiennik, grot, dwa małe dłutka, 
dwie cząstki pierścienia, naszyjnik i 
grzebień bronzowy o 14 zębach. W r. 
1871 odkopano po wschodniej stronie 
miasta grób skrzynkowy, zawierający 
14 urn. Wszystkie te wykopaliska, znaj- 
dują się obecnie w muzeum prowincjo- 
nalnem w Gdańsku. 


Co do samej nazwy miasta Tczewa — 


to spotyka się ją w starych dokumen- 
tach w różnych odmianach — i tak: 
Trsów, Trsew,  Dorsewe,  Dexsovia, 


Czczów, a w końcu dopiero Tczew. Spór 
o pochodzenie nazwy miasta Tczewa — 
nie został dotychczas rozstrzygnięty. Je- 
dni wywodzą nazwę miasta od źródło- 
słowu. Trs wzgl. Drs, z czego wynika, że 
miasto mogło się dawniej nazywać ró- 
wnież Dzierżewo lub nawet Dirżów. co 
oznaczałoby gród jakiegoś Dirża lub 
Trża. Uczony kaszubski Mrongowjusz 
wywodzi nazwę Tczew od Tkaczów — 
tkać i przypuszcza, że miasto to było 
siedzibą tkaczy. 

Nazwę €czew wymienia dopiero do- 
kument z r. 1226 kiedyto miasto było ja- 
kiemś grodziskiem a zarazem siedzibą. 
Pakosława, wyższego urzędnika księcia 
pomorskiego, panującego w Gdańsku. 

Obecne miasto zaczął budować około 
roku 1252 książę Sambor. Pierwsze to 
miasto na północnem Pomorzu nie mia- 
ło początkowo żadnych warownych mu- 
rów ani baszt. Dopiero w następnych la- 
tach wyrósł naokoło miasta drewniany 
mur, o bardzo prymitywnej konstruk- 
cji. Kościół już stał — wykreślono tylko 


ulice i podzielono cały obszar na małe. 


działki, na których osadzono jako osa- 
dników — Niemców. Ludność tubylcza, 
polska. pozostałą tam, gdzie była — w 
chatach pod miastem, nad Wisłą, zosta- 
jąc tem samem pozbawiona wszelkich 
praw, jakie przysługiwały obywatelom 
miejskim. 

W roku 1260 — gdy miasto zostało już 
zupełnie urządzone — Sambor wygoto- 
wał mieszczanom (Niemcom) dokumen- 
ment, pisany w języku łacińskim na 
pergaminie Dokumentem tym książę 
zatwierdził wszystkie dotychczasowe 
ustne przywileje— tym sposobem Tczew 
stał się pierwszem miastem niemiec- 
kiem na Pomorzu, tworząc zarazem coś 
w rodzaju państwa samodzielnego. Po- 
sunięcie takie było wielkim błędem po- 
lityki Sambora, który niedługo potem 
musiał iść na wygnanie, zostawiając u 
potomnych pamięć — nie bardzo dla 
siebie przychylną. 

Tczew posiadał także zamek położony 
przy bramie „Legetor* tuż pod klaszto- 
rem Dominikanów, który założył w r. 
1289 książę Mściwoj. W r. 1298 przeby- 
wał w tym zamku Władysław Łokie- 
tek. Innym zamkiem był dwór. rycer- 
ski Joannitów, którzy w mieście mieli 
swoje posiadłości. A 

W r. 1308. dnia 15 listopada do faia- 
sta wtargnęli krzyżacy. Zaczęła się no- 
wa era w dziejach miasta. Krzyżacy 
przystąpili bowiem do przebudowy gro- 
du książęcego otaczając całe miasto 
grubym murem kamienno -, ceglanym. 
Resztki z tych murów zachowały się 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 3. grudnia. 1929 r. 


przy ulicy Wodnej, obok szpitalu św. 
Jerzego. W r. 1364 Winryk v. Kniprode 
nadał miastu prawo chełmińskie. 

'W r. 1493, dnia 2 sierpnia zjawili się 
pod bramami miasta husyci — którzy 
je podpalili. Według kronikarzy spło- 
nąć miało wtenczas całe miasto, a na 
ulicach leżały pomordowane trupy mie- 
szczan. 

Ponieważ grzebaniem zmarłych nie 
miał się kto zająć — wybuchła więc 
sroga dżuma. Pamiątka po tych cza- 
sach pozostała jeszcze do dzisiaj. Są 
nią koliste wyżłobienia w cegłach ścia- 
ny zewnętrznej kościoła farnego po o- 
bu stronach wejść południowych. Wsłę- 
bienia te mają być  wyżłobione kciu- 
kiem zadżumionych. 

Po zawarciu z Krzyżakami pokoju 
toruńskiego odbył się we Tczewie w r. 
1473 zjazd Rady Krajowej. 

W r. 1577 pod Tczewem, nad jeziora- 
mi lubiszewskiemi odbyła się potyczka 
wojsk króla Stefana Batorego z Gdań- 
szczanami, Po bitwie sam król zwie- 
dził pola lubiszewskie, nakazując od- 
tworzyć obraz bitwy. 

W r. 1623, dnia 30 czerwca odwiedził 
Tczew król Zygmunt wraz z małżonką 
i królewiczem. Król przyjechał wieczo- 
rem łodzią. Na brzegu oczekiwali go 
radcy miasta, bractwo strzeleckie i ka- 
pela miejska wraz z wszystkimi prawie 
cbywatelami. W kilka łat później wy- 
buchły wojny szwedzkie, Tczew przy- 
jął Szwedów poprostu gościnnie — nie 
broniąc się wcale przy zajmowaniu 
miasta. Tu pod Tczewem został ugo- 
dzony w szyję polską kulą Gustaw A- 
dolf. Tu Szwedzi pobili Gdańszczan na 
moczarach suchostrzyskich. Obraz, 
przedstawiający przebieg tej bitwy 
znajduje się w salce magistratu. 

Z ważniejszych momentów dziejowych 
Tczewa — to dzień 28. 2. 1807 roku — 


umane miasto Pomorza. 


Dwór Joannitów w Tczewie 
przy Rynku. 


kiedy to legjony Dąbrowskiego sztur- 
mem zdobyły miasto. Podczas zaciętej 
walki z Prusakami przy Bramie Młyń- 
skiej został ranny w nogę sam Dąbrow- 
ski —a jego dzielnemu synkowi, Jasio- 
wi pękający granat strzaskał łokieć. 
Wielka ta rocznica zdobycia Tczewa z 
rąk najeźdźcy poszła jakoś w zapomnie- 
nie. A szkoda!! 


Z starych zabytków miasta na uwa- 
gę zasługuje gotycki kościół parafjalny. 
z ołtarzami barokowymi i renesansowy- 
mi różnych epok. W skarbcu można o- 
gladać wiele cennych zabytków sztuki 
kościelnej. Gotycki również kościół po- 


W obronie honoru stanu 
dziennikarskiego. 


Syndykat Dziennikarzy Warszaw- 


skich podał do wiadomości członków 
Syndykatu taki komunikat: 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 


Warszawskich na posiedzeniu w dniu 
25. listopada br. wysłuchał sprawozda- 
nia Prezydjum Syndykatu, któremu na 
posiedzeniu poprzedniem polecono zba- 
danie sprawy incydentu w Mostach 
Wielkich w związku z doniesieniami 
prasowemi o przemówieniu głównego 
komendanta Policji Państwowej p. płk. 
Jagryma Maleszewskiego, podczas o- 
twarcia szkoły policyjnej. 

Prezydjum Syndykatu przesłuchało 
wszystkich dziennikarzy warszawskich, 
którzy brali udział w uroczystościach w 
Mostach Wielkich i na podstawie ich ze- 
znań stwierdziło niewątpliwy fakt obra- 
zy przez płk. Jagryma Maleszewskiego. 

Z uwagi na zasadniczy charakter tej 
sprawy i konieczność jednolitego postę- 
powania dziennikarstwa całej Polski, 
zwłaszcza że w Mostach Wielkich byli 
przedstawiciele nietylko dziennika- 


stwa warszawskiego, Zarząd Syndykatu | nowi prasa. 


postanowił sprawę całą wraz z protokó- 
łami zeznań przesłuchanych świadków 
oraz swoimi wnioskami przekazać Za- 
rządowi Syndykatów Dziennikarzy Pol- 
skich z prośbą o najrychlejsze rozpa- 
trzenie przedłożonych wniosków i wy- 
danie zarządzeń obowiązujących wszygt- 
kich zsyndykalizowanych dziennikarzy 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
x 


Według zeznań dziennikarzy, którzy 
słyszeli przemówienie p. płk. Maleszew- 
skiego, miał on mówić o biciu dzienni- 
karzy. W związku z tem kilku dzienni- 
karzy warszawskich, którzy wiadomość 
o zajściu tem ogłosili, zasądzonych zo- 
stało na kary więzienne. W instancji 
odwoławczej sprawa ta ma być wyja- 
śniona. 

Dziennikarze mają możność i obo- 
wiązek bronić honoru swego ciężkiego 
zawodu przed zbyt krewkimi dygnita- 
rzami, którzy nimi pomiatają. Ani pań- 
stwo, ani żaden dygnitarz nie mają 
prawa lekceważyć tej potęgi, jaką sta- 
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4 Największa Fabryka Pianin w Polsce. 


dominikański należy od połowy XIX w. 
do ewangelików. W rynku znajdują się 
jeszcze Stare domy z charakterystycz- 
nymi szczytami jaskółczemi, jako pozo- 
stałość architektury krzyżackiej. Po da- 
wnym zamku książąt pomorskich i 
dworze starostów niema dziś już nawet 
ślądu!! 

Teraźniejszy Tczew jest ważnym wę- 
złem kolejowym liczącym przeszło 18 
tysięcy mieszkańców. Tuż za miastem 
— niedaleko Szkoły Morskiej — znaj- 
duje się pięknie położony park miejski 
o pagórkowatym terenie. 

Andrzej Szklarski. 


O nowy kontrakt rolny. 


Z początkiem listopada rozpoczęły się — 
jak już donosiliśmy — układy o: zawarcie 
nowej zbiorowej umowy w rolnictwie, t. zw. 
kontraktu rolnego, w których wzięły udział- 
następujące organizacje: ze strony praco- 
dawców — Pomorskie Tow. Rolnicze, Wiel- 
kopolskie Tow. Kółek Rolniczych, Landbund 
Weichselgau Toruń i Arbeitgeberverband 
Poznań, ze strony organizacyj robotniczych 
— Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe, 
Związek Robotników Rolnych i Leśnych Z. 
Z. P, Związek Zawodowy Robotników Rol- 
nych R. P. (socjalistyczny) i Polski Związek 
Rob. Rolnych i Leśnych „Praca“. Przedsta- 
wiciele organizacji ostatniej brali udział w 
układach dopiero w ostatniej chwili, nie 
składając żadnych wniosków. ; 


Jak było można na podstawie ogromnych 
rozbieżności między stanowiskiem praco- 
dawców a pracobiorców zgóry przewidywać, 
do zawarcia- kontraktu w drodze polubow- 
nej nie doszło. Wprawdzie uzgodniono 
brzmienie kontraktu w większej części ar- 
tykułów, nie było można jednak osięgnąć 
porozumienia w sprawie wynagrodzenia, Po- 
wołując się na olbrzymie przesilenie, jakie 
skutkiem niskich cen produktów rolnych 
przechodzi rolnictwo, zażądali pracodawcy 
obniżenia wynagrodzenia gotówkowego. Żą- 
daniu temu przeciwstawili przedstawiciele 
świata robotniczego wniosek o podwyższe- 
nie tego wynagrodzenia, uzasadniając wnio- 
sek swój faktem, że uposażenie pracownika 
rolnego nie pokrywa przy dzisiejszych wy- 
sokich cenach produktów przemysłowych 
kosztów godziwego utrzymania, że więc dla 
wyrównania t. zw, minimum egzystencji 
należałoby zarobki w rolnictwie podnieść. 
Rolnictwo uskarża się na kryzys w ostat- 
nim roku gospodarczym, robotnik zaś może 
wskazać na to, że uposażenie jego stale po- 
mija niezbędne warunki życiowe i że nie 
korzystał on w niczem z dobrej konjunktu- 
ry, jakie rolnictwo miało w latach poprzed- 
nich. Z tego też względu nie może być mo- 
wy o tem, aby jakakolwiek organizacja ro- 
botnicza mogła się zgodzić na żądanie pra- 
codawców, idące w kierunku obniżenia go- 
tówkowego wynagrodzenia. Zresztą dzisiej- 
sze warunki gospodarcze na roli są przemi- 
jające. Pod naciskiem kół rolniczych zre- 
widował rząd swoją politykę cen zbożo- 
wych, 
sienie się cen płodów rolniczych i zwalcze- 
nie kryzysu. Biorąc to wszystko pod uwagę, 
musiały organizacje robotnicze podtrzymać 
swój wniosek, domagający się poprawy by- 
tu pracownika rolnego. 

Wobec negatywnego wyniku układów, 


odbyła się w dniu 18 listopada w Toruń- 
skim Inspektoracie Pracy przy współdziała- 


niu czynników urzędowych próba pojedna- 


nia, która jednak nie dała wyniku, tak że 
cały spór przekazany został do rozstrzyg- 
nięcia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, 


Zgodnie z ustalonymi zwyczajami prze- 
prowadzi ona jeszcze jedną próbę pojedna- 
nia. A gdyby i ta nie dała wyniku, a stro- 
ny zgodzą się na arbitraż, Nadzwyczajna 
Kom. Rozjemcza wyda orzeczenie, ustala- 
jące brzmienie kontraktu rolnego dla Wiel- 
kopolski i Pomorza na rok 1930/31. 


BEANENA 


w pierwszorzędnem wykonaniu od zł 2.200.— 
począwszy poleca także przy dogodnych 
warunkach spłaty (31258 


EB. SOPMAMERB FIE LED 


co niewątpliwie wpłynie na podnie- - 


Zderzenie pociąguzfurmanką 
Gniezno, dnia 30. 11. 

Na linji kolejowej Gniezno — Nakło 
zdarzyła się w ub. piątek o godz. 16,55 
katastrofa kolejowa. Oto z Gniezna po- 
wracali wieśniacy do swych ' domów. 
Przy przejeździe kolejowym w pobliżu 
Gniezna zł trzymała się furmanka, wi- 
dząc, iż zbliża się pociąg. Jadący za nią 
gospodarz nie chciał czekać na przejazd 
pociągu, sądząc, iż zdąży przejechać 
przez tor. i 

I.w tej właśnie chwili, gdy był na to- 
rze kolejowym pociąg wpadł na furman- 
kę, rozbił ją doszczętnie, zabił dwa ko- 
nie, raniąc bardzo ciężko jadących fur- 
manką, mieszkańców wsi Bojanice Ko- 
wadskiego Józefa, jego żonę Agnieszkę. i 
siostrę Józefę Dzikowską oraz robotnika 
Antoniego Kamieńskiego. Ną miejsce ka- 
tastroty przybył pociąg sanitarny, który 
zabrał ciężko rannych do szpitala Czer- 
wonego Krzyża w Gnieźnie, 


Sensacyjna rozprawa 
w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą: odbył się tu pro- 
ces Ignacego Sieradzkiego z Krosna, po- 
wiatu obornickiego, oskarżonego o za- 
bójstwo teścia swero Mazura i sekwe- 
stratora Kułkę. Sąd po przeprowadzo- 
nej rozprawie wydał wyrok, skazujący 
Sieradzkiego na 6 Ilat ciężkiego więzie- 
nia. 


Olbrzymi wykop kolejowy 
przy stacji Kack Wielki. 


Pan minister komunikacji w czasie osta- 
iniej inspekcji budującej się linji Bydgoszcz — 
Gdynia, zwrócił szczególną uwagę na północny 
odcinek linji, przyległy do Gdyni, gdzie teren 
ma charakter górzysty, wskutek czego budowa 
linji ze względu na miejscowe trudne warunki 
wymagała wykonania szeregu znacznych i tru- 
dnych pod względem technicznym robót, Mię- 
dzy innemi wykonano tam wielki, kilometrowej 
długości, przekop pod dwa tory koło stacji 
Kack Wielki, w odłegłości 9 km. od Gdyni, 
o głębokości, dochodzącej do 20.mtr., którega 


agólna kubatura dosięgała około pół miljona | 


m”. Znaczna część ziemi z tego wykopu była 
zużyta na usypanie w pobliżu tejże stacji 
dwóch nasypów pod dwa tory a wysokości 14 
m. i 10 m, na torfowiskach, których głębokość 
dosięga 16 i 18 m. Pod ciężarem nasypów oraz 
usypanych bocznych ziemnych ław, warstwa 
torfu została częściowo usunięta z pod nasy- 
pu na bok, częściowo zaś sprasowana, wsku- 
tek czego udało się osięgnąć zupełną stycz- 
ność tych nasypów. 


Duży nowy most na rzece 
Słupice. 


Na linji Bydgoszcz — Gdynia wznoszony 
jest nad rzeką Słupicą pod Żukowem most 
`o trzech dźwigarach, rozpiętości 30 m. każdy, 
opartych na kamiennych przyczółkach i fila- 
rach. Wysokość mostu w najgłębszem miejscu 
wynosi około 20 bm. Ogólna zaś kubatura 
przyczółków i filarów wynosi około 10.500 m* 
Budowa kamiennych części tego mostu oraz 
montaż jednego dźwigara są już ukończone. 
Pozostałe dwa dźwigary zostaną zmontowane 
przed 1 stycznia 1930 roku. 


MAc E'€BENREDWW GD. 


Pan Władysław Tyma, czując się dotknięty 


notatką, zamieszczoną w n-rze 275 „Dziennika | 


Bydgoskiego", gdzie była mowa o nadużyciach 
jego jako egzekutora podatkowego, nadesłał 
nam sprostowanie następującej treści, które 
na jego odpowiedzialność podajemy: „Niepraw- 
dą jest, jakobym przywłaszczył sobie pieniądze 
-skarbowe czy inne. Braki, które miałem w ka- 
sie wskutek obarczenia mnie pracą ponad ciły, 
pokryję. W biurze wójtostwa koronawskiego 
miałem niewystarczające siły pomocnicze. 
Przez 15 miesięcy stanowisko wójta w Korono- 
wie nie było obsadzone. Dojeżdżał p. Urbaniak 
z Wierzchucina, obecny wójt, Hańbiące za- 
rzuty odpieramm, uważając że pochodzą one 
od ludzi zawistnych”, 

Święto młodzieży. Doroczne święto patro- 
na młodzieży polskiej Św. Stanisława Kostki, 
obchodziło miejsc. Stow. Młodzieży Męskiej 
„Promień' bardzo uroczyście. 

Teatr objazdowy odegrał w ub. tygodniu 
w sali Grabiny sensacyjną sztukę, osnutą na 
tle niewinnie przez sąd pruski na śmierć ska- 


zanego robotnika polskiego, Józefa Jakubow- 


skiego. Przedstawienie to wywołało zrozu- 


miale zainteresowanie, to też publiczność 


przybyła bardzo licznie. 


Komitet Flaty Narodowej zawiązał się 
w ub. tygodniu. Zarząd Komitetu tworzą pp. 
burmistrz Woedniczak — przewodniczący, dyr. 
gimn. Siciński — zast. przewodn., J. T. Gill — 
sekretarz i A, Willa — skarbnik. 

Tow. śpiewu im. Św. Cecylji odbyło w dzień 
Patronki swej doroczne walne zebranie, które 
zagaił prezes ks, prob, Żelewski. Marszałkiem 
zebrania wybrane p. L. Nowackiego. Po od- 
czytaniu protokółu z ostatniego walnego ze- 
brania, nastąpiły sprawozdania członków za- 
rządu, które wskazywały na intensywną pracę 
towarzystwa. Zarząd na rok następny pozo- 
stał w dotychczasowym składzie za wyjątkiem 


| sekretarza, którym wybrano p. A. Willę, Inte- 
| resujący odczyt o Św. Cecylji wygłosiła p. Mo- 


sińska, poczem omawiano szereg spraw orga- 
nizacyjnych. 

Termin zgłoszeń do spisu poborowych rocz. 
1909 upłynął z dniem 30 listopada br. Poboro- 
wi, którzy w tym terminie obowiązku swego 


| nie dopełnili, winni niezwłocznie zgłosić się 


w Magistracie, pokój 3, 


imie zmeap. 


Włamania, Panu Michale, zam. przy Zielo- 


nym Rynku, skradziono zą pomocą włamania 


pewną ilość bielizny i innych przedmiotów, Ci 


sami sprawcy włamali się de pokoju pomocni- 


ków właściciela składu delikatesów p. Woj- 
ciechowskiego i skradli różne rzeczy, warto- 
ści 420 zł. Do fryzjera Piotrowskiego Jana, 
przy ul. Trzemeszeńskiej 74, włamali się zło- 
dzieje i skradli kilka maszynek, brzytew i t. pa 
na sumę 500 zł. 

Cena chleba, Od dnia 25 bm. aż do od- 
wołania cena za 1 kg cnlcba w Gnieźnie w;na- 
si 42 gr. 


Rogoźno 


Z zebrania Banku Ludowego. W ub. środę 
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie człon- 
ków Banku Ludowego, Obrady zagaił ks. dzie- 
kan Pomorski i oddał -przewodnictwe p. Szał- 
kowskiemu. Protokół prowadził p. Smolarz. 
Na ławników powołano p.  Kośmickiego, 
p. Rohdego. Sprawozdanie z działalności rady 
nadzorczej zdał p. W. Knopiński, biłans od- 
czytała p. Jasińska. Zamknięcie rachunków za 
mies. październik wynosiło: dochód 5,883.059,99 
zł, rozchód 5,827.097,19 zł. Nad sprawozdania- 
mi wywiązała się szeroka i rzeczowa dyskusja. 
Były kierownik Banku Ludowego p. Ussorow- 
ski został ze swego stanowiska zwolniony, 
miejsce jego objął p. Duszczak z Poznania. Ra- 
dzie nadzorczej i zarządowi udzielono pełnego 
zaufania, 


DŹWIERSZNO MAŁE. Echa uroczystości 
11-lecia niepodległości Polski, Staraniem Tow. 
Powst, i Woj, oraz miejsc. nauczycielstwa od- 
była się dnia 17 bm. w sali p. Kaczmarka uro- 
czystość 11-lecia niepodległości Polski. Rano 


© godz. 9 uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 


prob. Szałkowski, pienia wykonał chór dzieci 
szkolnych. Na wieczornicy wygłosił słowo 
wstępne kierownik tut. szkoły p. M, który 
w pięknych słowach zobrazował dzieje Polski 
w ezasie niewoli oraz odrodzenia, poczem na- 
stąpiły deklamacje i śpiewy dzieci szkolnych, 
które wypadły bardzo dobrze. Dla uświetnie- 
nia uroczystości odegrało grono przyjaciół sce- 
ny sztukę ludową „Walek kosynier'. Amato- 
rzy wywiązali się ze swego zadania doskonale. 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna. 


Z POMORZA. 


KOŁDRĄB. W dniu św. Stanisława Kostki 
młodzież Stow. Kat. przystąpiła do spowiedzi 
i komunji św. W przeddzień odbył się cap- 
strzyk. Pochód zatrzymał się przed mieszka- 
niem ks, prob. Marlewskiego, któremu zgote 
wano gorącą owację. Uroczystą mszę św. od- 
prawił ks, patron, zaś wieczorem odbyła się 
akademja o bardzo urozmaiconym programie, 


NIEM, STWOLNO. W dniu święta mło- 


„dzieży mszę św. odprawił ks, Klin, który nast. 


wygłosił piękne kazanie. W godzinach popo- 
łudniowych odbyło się zebranie Stow, Młodzie- 
ży Kat., które zagaił p. Filipiak. Po recytacjach 
i deklamacjach odegrano sztukę teatralną p. t. 
„Polska już wolna". Wśród amatorów wyróżnili 
się pp.: Fruszkowski, Papierowski, Gackowska 
i Filipiak, reżyserował bardzo udatnie p. 
Truszkowski, 

BYSŁAW. Kradzieże gęsi, Rolnikowi Pio- 
trowskiemu skradziono 11 fiuczonych gęsi. 
W sąsiednim Trutnowie włamali się po gęsi da 
chlewu gospodarza, Myki jacyś osobnicy, któ- 
rzy jednak zostali spłoszeni. Jednego z nich 
przychwys no; jest to mieszkaniec pobliskiej 
wioski Karolewo, 


[ELKOPOLSKI i | 


OPRZE PT OZNI TA, 


- Chelmmža. 


Tow. śpiewa Św, Cecylji urządziło dnia 24 


bm. swój doroczny wieczór artystyczny. Na | 


program złożyły się występy chóru, deklamo- 
wała p. Makuracka, śpiew solowy p. K. Jurasz- 
ka przy akempanjamencie p. Juraszkównej, ta- 
niec p. Mrozównej. W końcu adeśrano jedno- 


aktówkę p.t „Majsterek w wykonaniu pp. | 
|nr. 3 niemiecka, 


Kostnera, M. Jaworskiej, P. Małeckiej, Wil- 
goszewskiego, Muszyłowskiega i Syrockiega. 

Z życia ogrodników. W dniu 24 bm. odby- 
ło się w hotelu Dworcowym miesięczne zebra- 
nie Tow. Ogrodników. Obrady zagaił prezes 
p. Kowalski z Lisewa, zaś sekretarz p. Dobski 
odczytał protokół z ostatniego zebrania. 
W dalszym ciągu zabrał głos p. Kociniewski, 
który wygłosił referat o hodowli pomidorów. 

Baczność, Sokolif Ćwiczenia odbywają się 
dla oddziału żeńskieśo w poniedziałki i piątki 
od godz. 20—21, pod kierownictwem naczelni- 
czki Stetkiewiczównej, zaś dla oddziału mę- 
skiego we wtorki i czwartki od godz. 19-—21. 
W piątki od godz. 19—20 przysp. wojsk i wy- 


chowanie fiz, 


Cheimmno. 


Wieczernica „Dzwonu", Towarz. śpiewu 
„Dzwon urządziło w pięknie przystrojonej sali 
„Strzelnicy" w ub. niedzielę wieczornicę, Pro- 


kier. szkoły p. Figurskiego wyrazili swe uzna- 
nie. Po przedstawieniu przemówił do licznie 
zebranej publiczności ks. prob. Kowaliński na 
temat „Lwów w dziejach naszej historji". W 
końcu przy doborowej orkiestrze kolejarzy 
z Bydgoszczy bawiono się do rana. 

Wybory do sejmiku powiatowego. W okrę- 
gu Runowo Kr. zgłoszono 3 listy wyborcze — 
nr. 1 Lista gospodarcza; nr. 2 Nar. Part, Rob.; 


Auto spłonęło. Przy wyjeżdżaniu z garażu 
spaliło się auto p. Śmolińskiemu nadleśnicze- 
mu państwowemu w Runowie. 

Firma „Frank”, wytwórnia win owocowych 
została zlikwidowana, bowiem Państw. Bank 
Rolny nieruchomość fabryczną sprzedał p. Ża- 
kowi z Gniezna. W ten sposób dziesiątki osób 


| pozostaną bez pracy, a okolica pozbędzie się 


odbiorcy na owoc, 


Dsuuszcz. 


Z życia nauczycielstwa. W ub. środę odby- 
ło się nadzwyczajne zebranie Koła Chrześc. 
Stow. Nauczycieli Szkół Powszechnych, na któ. 
rem prezes okręgowy p. Albin Nowicki z Gru- 
dziądza wygłosił niezwykle interesujący wy- 
kład. — W Zbrachlinie odbyła się konferen- 
cja nauczycielska rejonu Pruszcz, pod przewo- 
dnictwem p. Kowalskiego, kier. szkoły z Brze- 
źna. Lekcję praktyczną przeprowadził p. Siu- 


gram wypełniły; koncest, jednoaktowa kome- | da, nauczyciel z Zbrachlina, zaś referat na ak- 


dja, monolog, występ chóru pod batutą dyry- 
genta p. Wardzińskiego. Po programie bawiono 
się przy dźwiękach własnego zespołu muzycz- 
nego do rana. 

Z zebrania Tow. Kupców Samodzielnych. 
Dnia 21 bm. odbyło się miesięczne zebranie 
Tow. Kupców Samodz., które zagaił p. Chmu- 
rzyński. Na wstępie wysłuchano sprawozdania 
p. Wierzbowskiego z odbytego zjazdu w Gdy- 
mi, oraz zajmowano się szeregiem spraw han- 
dlowych, fachowych. 

Wypadek samochodowy. Na powracźjących 
z zabawy w ub niedzielę pp. Kł, i M. najechała 
taksówka, powodując na szczęście lekkie oka- 
leczenia. Winę w tym wypadku, jak wynika 
z opowiadania świadków, ponosi szofer, który 
nie dawał żadnych syśnałów. 

Atrakcje uliczne niedźwiedzi, W ub. ponie- 
działek zjechali się da nas cyśanie, którzy ma- 
jąc 3 oswojonych niedźwiedzi i 2 małpy, poka- 
zywali taniec niedźwiedzi. 


Runowo Kraińskie. 


Rocznica oswobodzenia Lwowa nie pozosta- 
ła bez echa w Runowie Kr. Dzięki prezesowi 
p. Figurskiemu Tow. gimn. „Sokół" wystawiło 
w niedzielę 24, bm. w sali p. Stasiaka sztukę 
p. t „Orlęta". Sztuka i gra amatorów tak od- 
działała na widzów, iż powstaniem z miejsc 
i okrzykiem na cześć amatorów i inicjatora 


tualny temat wygłosił p. Wiśniewski, nauczy 
ciel z Luszkówka, e 

Na budowę kościoła, Do rąk skarbnika 
Tow. Budowy Kościoła w Pruszczu p. Siekier- 
skiego, wpłynęły w dalszym siągu nast. dobro- 
wolne datki; pp. Władysław Rządkowski 47 zł, 


| Jan Wesołowski 20 zł, Ignacy Żuławski 20 zł, 


Meger, naczelnik urzędu poczt. 20 zł, Leon 


| Smeja 30 zł, Franciszek Wojciechowski % zł 


— wszyscy z Pruszcza; Malanowski z Mirowie 
40 zł, Dobek z Mirowic 96 zł, Kneblewski 
z Mirowic 49 zł, Kaczyński z Wałdowa 56 zł, 
Obrik z Łowinia 50 zł, Domek z Łowinia 50 zł, 
Sznajdrowski z Łowinia 50 zł, Przybicień 
z Pruszcza 20 zł i 2 obrazy do kaplicy, Tow. 
Powst. i Wojaków Pruszcz, czerwony ornat, 
Leon Smeja,, Pruszcz, wielkie drzwi wchodowę 
do kaplicy (wart. 200 zł), dr. Mieczkowska 
z Nieciszewa 4 drogocenne lichtarze na ołtarz, 
Koło Chrześc. Stow. Nauczycieli Pruszcz 8 zł, 
Małaj, Tuszyny, ł zł, gmina Pruszcz 50 zł, gmi= 
na Wałdowo 54 zł, Spółka Łowiecka Pruszcz 
324 zł. Zarząd Tow. Budowy Kościoła w Pru- 
szczu składa wszystkim ofiarodawcom najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać . Równocześnie upra- 
sza się o łaskawe dalsze datki na tak zbożny 
cel, jak budowa świątyni. 

CZARNKÓW. Jarmark, We wtorek, dnia 3 
grudnia odbędzie się tutaj targ na konie, by- 
dło i świnie. 


OWOCNE ECZ WRZE E FW STOPA EE ETE "TT U ASO Z TTE WOW RAP ONO REY E E FACE TEE IAA 


10.000 nieważnych wyroków w Poznaniu. 
Prokuratorzy wstrzymali się od udziału w rozprawach. 


„Gazeta Zachodnia“ donosi: 


Według ustawy o ustroju sądownice- 
twa mogą od 1. stycznia 1929 r. w je- 
dnoosobowych wydziałach sądu okręgo- 
wego, sądzić tylko sądy okręgowe. Tym- 
czasem w sądzie okr. w Poznaniu i na 
prowincji sądzili jedno-osobowo sędzio- 
wie grodzcy. 


Sąd apelacyjny wydał ostatnio kilka 
wyroków, unieważniających wyroki są- 
du okr., wydanych przez sędziów grodz- 
kich jedno-osobowych. Ponieważ temsa- 


I mem wszystkie wyroki wydane jedno- 


osobowo przez sędziów grodzkich, są 
nieważne, prokuratorzy nie chcąc współ- 
działać przy wydawaniu wyroków nie- 
ważnych, wstrzymali się w dniu dzi- 
siejszym od udziału w rozprawie i do- 


4piero po dwugodzinnej zwłoce podjęli 


pracę, zgłaszając jednak sprzeciw prze- 
ciwko nienależytemu składowi sądu, 

Jak obliczają, od 1. stycznia br. wy- 
dano ogółem 10 typięcy nieważnych wy- 
roków, a koszta stąd powstałe wynoszą 
podobno miljon złotych. ` 


Tajemnice podziemi kościoła katedralnego 
w Chełmży. 


Przy renowacji katedry w Chełmży wydo- | wanym i piaskiem zasypanym grobie znalezio- 
byto niedawno płytę grobową, zakrywającą | no kości zmarłego w r. 1631 opata Włady- 


wejście do krypty podziemnej kościoła, o czem 
już pisaliśmy. Wejście znajduje się tuż przy 
prezbiterjum. W stosunkowo dobrze utrzyma- 
nej piwnicy znaleziono szkielety sześciu .bisku- 
pów; trumny były zapadnięte i rozbite, kości 
rozrzucone, odzież w nieładzie. Znaleziono 
przytem dobrze utrzymane, pięknie tkane rę- 
kawice, pastorały i berety. 

Jedna z mitr należała prawdopodobnie do 
biskupa Kostki, który zmarł w 1595 roku. 
Prawdziwość jej potwierdza herb rodowy, tka- 
ny na wstędzie. Ten sam herb widzieć można 
na alabastrowym nagrobku ekipa w kościele. 
Odnalezienie szczątków tego biskupą w Chel- 
mży zgadza się z historją, gdyż dokumenty 
stwierdzają, że biskup Kostka żył 62 lata 
i w styczniu 1595 zmarł w Lubawie, przyczem 
wybuchł spór, gdzie pogrzebać zwłoki zmarłe- 
$o: w Lubawie czy Chełmży, 

Ciekawe, godne uwagi odkrycie zrobiono 
przed ołtarzem „Zdjęcia z krzyża”. W zamuro- 


sławskiego. 


Chodzi tu o osobistość historyczną, która. 
była wychowawcą królewicza Władysława, sy- 
na Zygmunta HI, Wazy i założycielem chełmiń- 
skiego klasztoru Franciszkanów. Zmarły odno- 
wić kazał nadto katedrę i własnym sumptem 
wybudował główny ołtarz. Nieznany malarz, 
starodawnym wzorem wymalował obraz dobro- 
czyńcy klasztoru pod krzyżem. Przy dobrze 
zachowanym szkielecie znaleziono resztki 
ubioru kapłańskiego i złocone obicia trumny. 


Dokonywuje się obecnie nadal przebudowy 
i odnowienia katedry oraz poszukiwań w pod- 
ziemiąch, 

Jeńt nadzieja, że odnaleziony zostanie rów. 
nież „jrób czczonego w wiekach średnich Jutta 
von Śangerhausen, do którego grobu ongiś od- 
bywali pielgrzymki królowie i książęta, i na 
któreśo znaczenie wskazują liczne tablice i wo» 
ta 'w kościele, 


Nr. 279. 


Nocny dyżur ma do dnia 6 bm. włącznie 
apteka pod Lwem, Ryaek Nowomiejski. 


i Z TEATRU POMORSKIEGO, 

tie W poniedziałek, dz'a 2 bm. o godz, 20-ej 

m po cenach „ajniższych arcywesoła farsa Win- 

Yy centego Rapackiego (syna) p. t „W czepku 

2y urodzony", 

al Z parafji Św. Mikołaja, 

s Nabożeństwo do Serca Pana Jezusa odpra- 

b; wi się w piątek, 6 bm. o T-ej rano z wysta- 
wieniem Najśw, Sakramentu, o 6 po pół. ado- 

ży racja, o 7-ej nieszpory z kazaniem i poświęce- 


4 nie się Najśw. Sercu Jezusowemuy. W czwar- 
tek od S-ej po poł. jak i w piątek: od 6,30 rano 
słuchać się będzie spowiedzi. 


ch 
nk Uroczystość Św. Mikołaja, patrona naszej 
na paralji przypada na piątek 6 bm. Uroczyste 
ób nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakra- 
ię mentu odprawi się w niedzielę, 8 bm. o 10,30. 
Święto Niepokalanego Poczęcia N. Marji 
Panny przypada na niedzielę, 8 bm. W dniu 
tym odprawi się nadzwyczajna kolekta na bu- 
dowę nowego kościoła w Mokrem koło Toru- 
Ye nia. Prosi się o hojne ofiary na ten cel. 
ie, Bractwo Św. Barbary obchodzi w przyszłą 
nA niedzielę, 8 bm. swoją rocznicę. Uroczyste na- 
w bożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramen- 
y tu odprawi się o 8-ej rano przed ołtarzem 
v Św. Barbary, o 6-ej po poł. uroczyste nieszpo- 
m ry z nauką i zebranie Bractwa. 
As Bractwo Matek Chrześc, ma w przyszłą 
ts niedzielę, 8 bm, uroczyste zebranie o godz. 4 
k. po poł. w Farze, na którem przyjmować się 
y będzie nowych członkiń do Bractwa. Dla tych 
jest w czwartek o 6-ej zebranie w sali parafjal- 
ka nej, Każda nowo wstępująca członkini obo- 
t wiązana jest na to zebranie przybyć, gdyż ina- 
0 czej nie zostanie przyjęta do Bractwa. W nie- 
r dzielę, 8 bm. jest dla całego Bractwa o 8-ej 
A rano wspólna Komunja św. Sposóbność do spo- 
m „wiedzi jest w czwartek, piątek i sobotę. 
+ Czynsz za ławki w kościele Św. Mikołaja 
ic (Fara) za rok 1930 pobierać się będzie z wy- 
ki jątkiem niedzieli od 9—17 bm. po poł. od 4—7, 
A w kancelarji parałjalnej. Wolne miejsca wy- 
l dzierżawiać się będzie 18 grudnia od 4—7 godz. | 
i po poł. Opłata za miejsca jak w ubiegł. roku. 
"1 Komunikaty parałji Św, Krzyża, 
TIRES Czynsz za ławki w kościele Św. Krzyża za | 
. rok 1930 pobierać się będzie od poniedziałku, | 
: 2 bm. do piątku, 6 bm. w godzinach od 4 do 7 
d w kancelarji przy ul, Bydgoskiej 10. Kto w tym 
t czasie miejsca nie zapłaci, traci prawo na dal- 
p sze posiadanie tego miejsca, W sobotę, 7 bm. 
c wydzierżawia się resztę miejsc niezapłaconych, |' 
4 Ceny za miejsca wynoszą: L serja 15 zł, IL se- 
t rja 10 zł, III, serja 7 zł. 
d W środę, 4 listopada, o 6 po poł. zebranie 
1 oddziałų niewiast Apostolstwa Modlitwy w sali 
p. Derdowskiego, Wykład wygłosi ks. kapelan 


3 Fedorowicz, 
y: Prosi się, aby zgłaszali się chętni śpiewacy 
do Tow. śpiewu kośc. „Dzwon*. Zgłoszenia 


a przyjmuje się we wtorek i czwartek o 7,30 
w szkole Królowej Jadwigi. 
W sobotę, 7 grudnia, wspólna spowiedź za 
kartkami dla „Sodalicji Dziewcząt”; w przy- | 
szłą niedzielę o godz. 8-ej wspólna komunja 
> A św. Wieczorem o 7,30 uroczysta akademja 
t) w „Domu Towarzystw", z bardzo urozmaico- 
id nym programem, na którą wszystkich parafjan 
y uprzejmie się zaprasza. 
r Si) 
a Katol, Stow. Polek (Czytelnia dla kobiet). 
li Zebranie w poniedziałek, 2 bm. o 7-ej w auli 
g gimnazjum matem. przyrodniczego, 
Tow. Czeladzi Katol, Zebranie w poniedzia- 

N łek o 7,30 wiecz. w salce parafjalnej, 
y- (a Przytrzymany za włóczęgostwo. Podczas ob- 
: ławy dnia 24, ubm, w schronach wojskowych 
4 w Stawkach, pow. Toruń, przytrzymano włó- 

częgę Słumowskiego Jana, bez stałego miejsca 
- zamieszkania, który od dłuższego czasu wałę- 


sał się w okolicy Torunia. Słumowskiego od- 
stawiono do dyspozycji sądu grodzkiego. 


remia. 


Wspaniały i piękny Albam karykatur 

„Dziennika Bydgoskiego“ nabyć jeszcze można 
w iilji „Dziennika“ przy ul. Mostowej 17, oraz 
w księgarniach: p, Szymańskiego, ul. Szeroka, 
p. Wojciechowskiego, Rynek Staromiejski 
w gazeciarni p. Kaczmarka, ul. Szeroka, oraz 
u sprzedawców gazet. 
Popis uczniów Konserwatorjum Muzycznego 
w Toruniu. Driia 4 bm. o godz. 19 odbędzie się 
w auli gimnazjum męskiego popis publiczny 
uczniów Konserwatorjum Muzycznega. W pro- 
gramie są popisy gry na fortepianie, skrzyp- 
cach, śpiewu i gimnastyki rytmicznej. 

W żłóbku zachorowały dzieci. Przed paru 
dniami zachorowało w Żłóbku Pomorskim kil- 
kanaście dzieci, prawdopodobnie na szkarlaty- 
nę. Przewieziono je do szpitala miejskiego pod 
obserwację, 

302-letnia rocznica bitwy morskiej pod Oli- | 
wą. Z okazji 302-letniej rocznicy bitwy mor- 
skiej pod Oliwą, w której odniosła zwycięstwo 
flota polska, odbył się w szkole podchorążych | 


marynarki wojennej w Toruniu obchód, pod- 
czas którego wygłosił okolicznościowe prze- 


Z paratji Najśw. Serca Pana Jezusa. 


S. M. P. Małe Tarpno. Zebranie zarządu 
w poniedziałek, 2 bm. o 7,30 wiecz. w kance- 
larji. Zebranie miesięczne w środę, 4 bm. e 7,30 
wiecz, w salże. 

Święta Godzina: w czwartek 5 bm. od 6—7 
wiecz, z wystawieniem. 

Spowiedź św.: a) dla dzieci w czwartek, 
5 bm. i sobotę, 7 bm. od 4—5 po pol; b) dla 
dorosłych w czwartek, 5 bm. i sobotę 7 bm. 
od 5 po poł. począwszy. 

I. Piątek 6 bm. o godz. 6,30 uroczysta msza 
św. do N. Serca Pana Jezusa z wystawieniem 
i odśpiewaniem litanii. 


Chór Kościelny. Wspólna spowiedź kwar- 
talna w sobotę, 7 bm o 5 po poł. Wspólna 
Komunja św. w niedzielę, 8 bm. Zebranie za- 
rządu w piątek, 6 bm. o 7,30 wiecz w kance- 
larji, 

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. M. 
P. przypada w niedzielę, 8 bm. Suma z wysta- 
wieniem o 10-ej (I. niedz. po L piątku). Po poł. 
o 3-ej nabożeństwa do N. Serca P. Jezusa 
z wystawieniem, kazaniem i odśpiewaniem li- 
tanji. 

Kasa pogrzebowa Apost. Modl. Zebranie 
Kwartalne w niedzielę, 8 bm. po nabożeństwie 
popołudn. w salce, 


Roraty odprawią się codziennie o godz. 6,30 
z wyjątkiem niedziel i świąt. > 


en 


Czynsz za ławki w kościele N. Serca Pana 
Jezusa za rok 1930 pobierać się będzie dn. 8 
i 15 bm, po rannem nabożeństwie i po sumie, 

Nadzwyczajna kolekta na gwiazdkę dla 
ubogich odbędzie się w niedzielę, 8 bm. 


—— 


Czyn godny naśladowania. Zespół urzędni- 
czy firmy „Unia' nadesłał na moje ręce na cele 
dobroczynne kwotę 95 zł, zebraną pośród 
urzędników firmy zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Leona Czarlińskiego. Kwotę tą przeka- 
załem dla Tow. Św. Wincentego à Paulo przy 
kościele Św. Krzyża, na urządzenie gwiazdki 
dla biednych. — Prezydent miasta: Włodek. 


Kursy barwienia i połyskowania drewna. 
Tutejsza Izba Rzemieślnicza, po zorganizowa- 
niu w swoim okręgu szeregu wykładów dla 
rzemiosła, w dalszym programie swej pracy or- 
ganizuje obecnie specjalne kursy barwienia 
(bejcowania) i połyskowania  (politurowania) 
drzewa. Pierwszy kurs odbędzie się w Toruniu 
dnia 2 bm, a przewidziane są dalsze w Nowem, 
w Kościerzynie, w Chojnicach i t. d. Kursy 
trwają 4—6 dni, po 3—4 godziny dziennie. Isto- 
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o Zagadkowe tło zab 


i Aresztowany, jako bardzo podejrzany o do- 
j konanie morderstwa na osobie Wojciecha Każ- 
j mierczaka z Feshuty, pow. Kościerzyna gospo- 
A darz Otto Sell, uporczywie wypiera się wszel- 
í kiej winy, starając się udowodnić swoje alibi, 
P Energiczne śledztwo, spoczywające w rękach 
n sędziego śledczego p. Manikowskiego, niewąt- 
a pliwie doprowadzi do wyświetlenia tła bądź 
8 co bądź zagadkowego zabójstwa. 
z Jak się dowiadujemy, pożycie małżonków 
ki Kaźmierczaków nie było zbyt harmonijne. Za- 
A chodziły częste kłótnie, dyktowane może za- 
R. zdrością a może... podejrzeniami niewierności 
$ małżeńskiej, o co posądzał zmarły, liczący lat 
56, młodą, bo dopiero 28-letnią swoją żonę. 
Zmarły K. sprowadził się na Pomorze przed 
i w kilku laty z Królestwa, gdzie mieszkał po przy- 


jeździe z Kanady. Na 60-morgowem gospodar- 
stwie gospodarował dobrze, nie mógł się po- 
godzić jednak z sąsiadem, z którym wiódł sta- 
le spory. 


ójstwa w Feshucie. 


W krytycznym dniu zasiadł Kamierczak 
wraz z żoną do spożycia kolacji. W pokoju, 
służącym jednocześnie za kuchnię, znajdowały 
się 1% i 3 letnie dzieci małżonków, oraz są- 
siadka, 70-letnia staruszka, Knitterowa. Po 
spożyciu kolacji oddaliła się Kaźmierczakowa 
od stołu, zabierając się do skubania pierza. 
W toku rozmowy z żoną padł nagle przez okno 
strzał; kuła ugodziła Kaźmierczaka w szyję tuż 
poniżej głowy. Śmiertelnie raniony, podpiera- 
jąc głowę rękoma usunął się Kaźmierczak bez 
jeku na krawędź stołu. Kaźmierczakowa 
z krzykiem wybiegła z pokoju, alarmując są- 
ciadów. Przybyły lekarz skonstatował tyłko 
śmierć wskutek krwotoku, Strzał został od- 
dany z dubeltówki z bardzo bliskiej odległości, 
gdyż prawie cały ładunek śrutu 5 mm. utkwił 
w szyli zmarłego. 

Nie chcąc uprzedzić toczącego się śledztwa, 
wstrzymujemy się narazie od podania dalszych 
szczegółów tej zagadkowej sprawy. 


| rytowski, 


ipod Dębową Górą. Koszt budowy baraków 


| ścił krytycznego dnia mieszkanie, udając się 


| mysłu 


mówienie komendant szkoły p. komandor Ko- 


Budowa baraków dla bezdomnych. Magi- 
strat miasta Torunia przystąpił do budowy 
4 baraków dla bezdomnych i bezrobotnych, 


obliczony jest na sumę 172 tys. zł. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, Doia 2 
bm. o godz, 7,30 odbędzie się w gimnazjum 
żeńskiem (Wielkie Garbary) miesięczne zebra- 


nie Pol. Tow. Krajoznawczego, na które za- |. 


prasza zarząd. Na porządku obrad: 1] odczy- 
tanie protokółu, 2] sprawa schroniska, 3) ob- 
chód „Dzielenie piernika toruńskiego" dn. 5. L 
1930, 4) odczyt: „Gródek i Żur'* — prezes inż. 
maj. M. Leśniewski, 5) wolne wnioski. 
Jeszcze w ‘sprawie znalezionego topielca 
w pow. chełmińskim. W związku ze znalezie- 
niem topielca w kanale, o czem już pisaliśmy, 
donosimy, że $. p. Miedziński Franciszek, zam. 
u zięcia swego w Pieniu, pow. Chełmno, opu- 


do Czarnowa, celem odebrania wsparcia, jakie 
od zarządu tej gminy otrzymywał. Przechodząc 


przez znany sobie mostek na kanale, prawdo- | 


podobnie spadł i utopił się, Komisja lekarska 
stwierdziła, że śmierć nastąpiła wskutek uto- 
pienia. Innych obrażeń na ciele nie stwier- 
dzono. 


tnie kursy takie okazały się wielką i naślącą 
koniecznością. Kiedy bowiem za granicą rze- 
mieślnik w spęcjalnych szkołach rzemieślni- 


techniki barwienia drzewa i w warsztatach 
swych stosując je, staje do walki z konkuren- 
cją mniej wykwalifikowaną. Urządzone przez 
Izbę kursy mają charakter czysto praktyczny, 
a są poprzedzone krótkim wykładem — główną 
nutą jest: oszczędność w pracy i w materjalę. 
przez wyparcie zagranicznych furnierów i beje, 
a zastosowania tylko materjału krajowego 
a temsamem tańszego. Bejcując bowiem umie- 
jętnie drzewo krajowe, można osięgnąć efekty 
najdroższego drzewa zagranicznego. Na kur- 
sach uczestnicy naocznie się przekonają, że 
polskie bejce — ostatni postęp polskiego prze- 
chemicznego swoją wydajnością, 
swem głębokiem wnikaniem w drzewo, swoją 
odpornością na działanie światła i zdolnością 
wywołania słoju drzewa, w zupełności dotych- 
czas stosowany towar niemiecki nie tylko za- 
stępują śle go przewyżsżają. ' 


Kontrolne stacje masła eksportowego, Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Grudziądzu zawia- 
damia, że z dniem 1 bm. otworzyła dwie stacje 
kontrolne masła eksportowega w Jabłonowie 
i Toruniu. Stacja kontrolna w Jabłonowie po- 
siada własny skład zawozowy. Prosimy zatem 
P. T. Eksporterów, którzy wysyłają masło 
przez Jabłonowo, kierować je do składu zawo- 
zowego stacji kontrolnej w Jabłonowie, skąd 
po zbadaniu zostanie wyekspedjowane wago- 
nowo bez żadnych już przeładunków za grani- 
cę. Wewnątrz listu przewozowego na stronicy 
białej należy wyszczególnić odbiorcę za grani- 
cą. Stacja kontrolna w Toruniu składu zawo- 
zowego nie posiada. Próby pobierane będą na 
miejscu u eksportera przez specjalnego próbo- 
biorcę, który też zabezpieczy transport przez 
nałożenie plomb. Po zbadaniu prób w stacji 
kontrolnej w Toruniu próbobiorca wyda za- 
świadczenie eksportowe. Siedzibą próbabiorcy 
będzie Chełmża i Golub. Adres stacyj kontrol- 
nych: Jabłonowo, dworzec kolejowy i Toruń, 
ul. Żeglarska 1. Obydwie stacje kontrolne 
udzielać będą wszelkich informacyj w zakre- 
sie ich działania. 

Przychwycenie zładziei-włamywaczy przy li- 
bacji Dnia 28. ubm. w kilku podejrzanych lo- 
kalach przeprowadzono rewizję, która dała 
wyniki nadspodziewane. Kilku wywiadowców, 
przechodząc ulicą Rybacką, usłyszało niesamo- 
wite wrzaski, jakie wydobywały się z pewnej 
spelunki. Gdy policjanci wkroczyli do wnętrza, 
w pewnem, dobrze raczącem się „czystą“ to- 
warzystwie powstało zamieszanie. Ponieważ 
niektórzy z obecnych mieli zbyt podejrzany 
wygląd, przeto dopręwadzono ich do komisa- 
rjatu. Fam dopiero wyszło na jaw, że są to po- 
szukiwani od dłuższego czasu złodzieje — wła- 
mywacze mieszkaniowi w osobach: Grenowski 
Stanisław bez stałego miejsca zamieszkania; 
Zawada Rozalja z Szamocina; Brauer Klara 
z Torunia oraz Helo Dymitr z Torunia. 


Kwesta na urządzenie gwiazdki dla inwali- 
dów wojen., wdów i sierot. Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. Koło Grudziądz przeprowadza 
w czasie od 1 da 20 grudnia br. w obrębie 
miasta Grudziądza na mocy zezwolenia p. wo- 
jewody pomorskiego, kwestę na urządzenie 
świazdki dla inwalidów wojennych oraz wdów 
i sierot po poległych i zwraca się tą drogą 
do Szanownego Obywatelstwa z uprzejmą 
prośbą o łaskawe poparcie, 

Ze Związku Inwalidów Wojennych R. P. Ko- 
ło Grudziądz zwołuje zebranie członków na 
środę dnia 4 bm. e godz. 7 wiecz. w lokalu 
„Domu Towarzystw”, ul. Moniuszki. 8. Oma- 
wiana będzie sprawa gwiazdki i inne ważne 
sprawy. Przybycie «wszystkich członków pożą- 
dane. ; 


| Laubitz, biskup. ` 


i kroju i szycia. 
| wielkie, 


Echa święta młodzieży. W święto młodzie» 
ży wysłano telegram hołdowniczy do ks. bi- 
skupa. Laubitza, który nadesłał nast. pismo: 
«aza wyrazy hołdu i przywiązania serdecznie 
dziękując, życzę mężnego i wiernego stania 
przy sztandarze Chrystusa Króla i przysyłam 
błogosławieństwo arcypasterskie. (—) Antoni 

. 


Nowe zrzeszenie kobiece. Ub. niedzieli od- 
bylo się zebranie konstytucyjne Tow. Młodych 
Polek. Po wysłuchaniu referatu: „Czer jest 
Stowarzyszenie Młodych Polek", wybrano nast, 
zarząd: przewodn. Gertruda Ziółkowska, sekre- 
tarka Wiktorja Nowakówna, skarbniczka Ju- 


| ljanna Krobska. 


Wybory do Sejmiku Powiatowego odbędą 
się w niedzielę, dnia 8 grudnia br. od godz. 9 
rano do 4-ej po poł. w tut. szkole, dla nast. 
miejscowości: Osiek, Bąkowo, Wyciąg, Sanateć, 
Żuławka i Komorowo. 


Zaino. 


Kurs szycia í kroju. Staraniem p. Żalińskiej 
Koło Gospodyń Wiejskich zorganizowało kurs 
Zainteresowanie kursem jest 


Zabawa Kółka Rolniczego, Ub, niedzieli 


| odbyła się w seali p. Szpajdy, jesienna zabawa 
miejsc. Kółka Rolniczego, przy bardzo licznym 
| udziale gości, Przygrywała orkiestra p, Klimka 


z Chojnie. 
Z życia Kołą Gospodyń Wiejskich. Ub. 


| niedzieli odbyło się zebranie Koła Gospodyń 
: Wiejskich. Przemawiała na temat organizacji 


Przysp. Wojsk. kobiet, przybyła instruktorka 


i ; i t Iny P. T. R. 
czych zapoznaje się z najnowszemi zdobyczami | P. W. i W. F., poczem instruktor rolny 


p. Kiernicki miał wykład na temat oświaty po- 
zaszkolnej wśród kobiet. 


e 
Jania Góra. 

Impreza wojacka, Ub. niedzieli urządziła 
"Tow. Pawstańców i Wojaków strzelanie ćwi- 
czebne, połączone z zabawą jesienną. Rano 
wzięli wojacy udział w mszy św. odprawionej 
przez ks, prob. Hermanna za duszę zmarłego 


| członka towarzystwa śp. Klemensa Zywerta, 


Strzelanie odbyło się pod kierownictwem in- 
| struktora P. W. p. Frankiewicza, zaś wieczo« 
rem zabawa taneczna, podczas której przygry* 
| wała orkiestra p. Ignacego Szwedowskiego. 


SO 
limiew. 

Z akcji Tygodnia Lotniczego, Powstanie Ko- 
ła L, O, P, P. Podziękowanie. Apel organiza- 
torów tygodnia lotniczego znalazł wśród spo- 
łeczeństwa nader życzliwy oddźwięk, czego 
dowodem jest zebrany w czasie tygodnia fun- 
dusz na cele lotnictwa, w wysokości 533,39 zł. 
| Pozatem zapisało się na członków L., O. P, P. 
138 osób oraz zawiązało się miejscowe Koła 
L. O. P. P. Do zarządu wybrano: pp. burmi- 
strza Golnika prezesem, inspektora szkolnego 
p. Górnego zastępcą prezesa, sekretarzem 
p. A. Grygoleita, zast. sekr. p. Józefa Bieliń- 
skiego, skarbnikiem p. Aleks, Bartkowską, 
zast. skarbn. p. Franc, Behrendta, Do komisji 
rewizyjnej powołano pp. nacz. poczty Goca, 
tendanta kasy miejskiej Preussa i naczelnika 
stacji p. Wysockiego. 

Komitet Tygodnia Lotniczego w Gniewie 
składa serdeczne uznanie i podziękowanie Ko- 
mitetowi Wojewódzkiemu L. O. P. P, i Szkole 
Lotniczej w Grudziądzu za przesłanie prele- 
gentów, ks. patronowi Prabuckiemu za orkie- 
|strę, paniom Bartkowskiej Aleks., Lebelównie, 
Napiontkównie, oraz pp. Behrendtowi, Erkowi, 
Sławińskiemu i Jaszczerskiemu za łaskawą po- 
moc i współptacę przy werbowaniu członków 
i przeprowadzeniu kolekty. Paniom Marchlew- 
skiej, Rezmerównej, Kamperównej i Adamczy- 
| kównej za zasługującą na pełne uznanie sprze- 
daż uliczną samolotków i wszystkim paniom 
i panom miejscowego komitetu za życzliwą 
i łaskawą współpracę, 


FTuchola. 


Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa, 
W lokalu p. Pałuckiega odbylo się w ub. środę 
doroczne walne zebranie miejsc. Koła Przyjaciół 
Harcerzy pod przewodnictwem p. Gunderman- 
nowej, wiceprezeski Koła, Referat a wycho- 
wawczych walorach harcerstwa wygłosił prof. 
Szynkiewicz. Marszałkiem zebrania wybrano 
adw. Piskozuba, który przeprowadził wybór 
nowego zarządu, w nast. składzie: dyr. Banku 
Ludewego Rochoce prezes, Marja Gunderman- 
nowa zastępczyni, prof. Warczak sekretarz, 
adw, Piskozub zastępca, kupiec Maćkowski 
skarbnik, dyr. Kasy Chorych Kamiński zastępca 
prof. Nowaczyk komendant hufca, naczelnik 
sądu dr. Grale, drowa Drzycimska i Gabrych 
komisja rewizyjna. Na koniec uchwalono urzą- 
dzić w czasie karnawału wieczornicę, której 
zorganizowania podjął się prof. Wandtke. 

Wśród oberżystów i restauratorów. Ub. 
środy odbyło się w lokalu p. Ziółkowskiego 
zebranie Tow, Oberżystów i Restauratorów Tu- 
choli i okolicy, Obrady zagaił prezes p. 
Szwarckopf. Omawiano eprawy wykupu świa» 
dectw akcyzowych, sprawy koncesyjne, likwi 
dacji wyszynków itd. 

Kradzież, Robotnikowi p. Napiontkowi w 
Białowierzy skradziono w nocy z czwartku 


na piątek, z chlewa 13 kur i jednego warchlaka 
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Nr. 279. 


„Pod Lwem!'* ulica Jagiellońska 71 


przedłużona do dimia 3-50 grudmia 1929 roisu 


Otwarta POREIENÓE od godziny 9- tel rana do 8-mej AERO: 


„Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1929 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Bibjanny p. Pauliny, Marjana.. 
Jutro: Franciszka Ksawerego, Kasjana. 
Wschód słońca: godz. 7,51, 
Zachód słońca: godz. 15,47. 


DYŻUR APTEK: 
od 1 do 8 bm. mają 
Apteka „Pod Niedźwiedziem”, 
Apteka „Pod Koroną“. Sri 


— Muzeum miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od godz. 10-4, w nie- 
dziele od godz. 11--2. 

Obecnie w Muzeum wystawa jesienna 
artystów z Pomorza i Nadnotecia. 


TEATR MIEJSKI. 


Dania Darling fenomenalna 7-letnia tan- 
cerka — Cudowne dziecko — Polka z Ame- 
ryki wystąpi dziś w Bydgoszczy w Teatrze 
Miejskim o godz. 8-ej wieczorem. Program 
złożony z 14 efektownych numerów — mię- 
dzy innemi najpiękniejsze tańce klasyczne, 
charakterystyczne, polskie, holenderskie, a- 
merykańskie i ekscentryczne. Walory czy- 
sto techniczne znajdujące w sztuce Dani da- 
ją wizję tem piękniejszą, że prezentuje je 
ona z nieporównanym wdziękiem į dziecin- 
ną naiwnością, z urokiem świeżej, młodo- 
cianej krasy. 

Dania Darling to prawdziwy fenomen na- 
tury, to najmłodsza artystka świata — cała 
prasa polska i zagraniczna donosi o nieby- 
wałych sukcesach artystycznych malutkiej 
i czarującej artystki. 

Akompanjament w wieczorze obejmie 
znakomita pianistka 12-letnia Tania Wojta- 
szewska. Niewątpliwie jedyny występ tej 
cudownej artystki zgromadzi w komplecie 
kulturalne i towarzyskie sfery naszego mia- 
sta. 

(Zapisy na lekcje śpiewu solowego w 
szkole prof. Potemskiego przyjmuje codzien- 
nie kancelarja teatru miejskiego. (33064 


— Kurs księgowości przebitkowej (szwaj- 
carskiej) rozpocznie się dziś (poniedziałek) 
o godz, 6,30 wieczor. w Liceum Handlowem 
przy ul. Król. Jadwigi 14. Wpisy przyjmuje 
dyrekcja.-< 


joma 


— Sprostowanie, Od p. dyr. Stomy otrzy- 


mujemy następujące pismo: 

W nr. 274 „Dziennika Bydgoskiego“ z dn. 
27 ub. m. w recenzji z występu teatru toruń- 
skiego, sprawozdawca teatralny zapytuje 
„z jakiej racji“ ceny miejsc na to przedsta- 
wienie były podwyższone. 

Mam zaszczyt oświadczyć, iż powyższe 
nie zgadza się z prawdą, gdyż ceny miejsc 
na ten wieczór nie były podwyższone, 


— Pułkownik Pożerski starostą grodzkim 
w Gdyni. Na stanowisko starosty grodzkie- 
go w Gdyni został mianowany płk. dypl. 
Pożerski w miejsce starosty Wł. Staniszew- 
skiego. Pułk. Pożerski w latach od r. 1922 
do 1924 zajmował stanowisko szefa sztabu 
DOK, Poznań, a następnie był d-cą brygady 
kawalerji w Bydgoszczy, a rok 1929 spędził 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. ` 

Na nowem odpowiedzialnem stanowisku 
życzymy p. pułkownikowi Pożerskiemu po- 
wodzenia. 


-—- Znana wiolinistka p. Hecht-Neufelde- 
wa grać będzie w dniu dzisiejszym t.j. w 
poniedziałek o godz. 16-ej w Radjo Poznań- 
skiem, Pani Heufeldowa odegra koncert D- 
mol Wieniawskiego i in. 

— Miejska Szkoła Handlowa — Obchód 
Listopadowy. Szare życie codzienne zakła- 
du ożywiła uroczystość 99-lecia powstania 
listopadowego.  Wysiłkiem wychowanków 
zakładu pod kierunkiem grona nauczyciel- 
skiego powstał miły program — pięknie u- 
jęty odczyt ucznia Cieślińskiego, szereg u- 
datnych deklamacyj — wreszcie chór szkol- 
ny pod batutą prof, Wąsacza złożyły się na 
to, że młodzież oderwana na chwilę od te- 
raźniejszości przeniosła się myślą i duchem 
w czasy szczytnych bojów o niepodległość 
Ojczyzny. 

— Z Rodziny Wojskowej. Odczyt doktora 
S. Świąteckiego odbędzie się dziś dnia 2 b. 
m. o godz. 8-ej wieczorem w sali Państw. 
Gimnazjum Humanistycznego przy ulicy 
Grodzkiej. Pozostałe bilety w cenie 1 zł i 
50 gr. do nabycia przy kasie. 


— Wykłady religijne. Pierwszy wykład 
religijny w adwencie z ramienia Ligi Kato- 
lickiej parafji św. Trójcy wygłosi p. rektor 
Ewald 4 bm. o godz. 19 w „Domu Katolic- 
kim* na Wilczaku, ul. Miedza 2, na temat 
„Stygmaty Teresy z Kennersreuth'". 

Pozatem wygłosi ks. prob. Skonieczny 
referat z chwili bieżącej. 

O jak najliczniejszy udział uprasza 

Zarząd. 


Pomoc dla bezrobotnych. 


Otwarcie kuchni ludowej. 


Niezwykle ciężka sytuacja gospodarcza wy- 
raża się w Bydgoszczy ogromnym wzrosiem 
liczby bezrobotnych, która w tej chwili prze- 
kroczyła już poziom zeszłoroczny. Na nieszczę- 
ście z poprawą położenia gospodarczego na 
razie liczyć nie można. Przeciwnie, ogrom- 
ne skurczenie się wewnętrznego rynku zbytu, 
spowodowane zmniejszeniem się zdolności kon- 
sumcyjnej wsi, pozwała przypuszczać, że prze- 
silenie nie osiągnęło jeszcze najwyższego punk- 
tu napięcia i że liczba bezrobotnych w okresie 
zimowym jeszcze wzrośnie, 

Te stosunki nakładają na czynniki społzczne 
i urzędowe specjalne obowiązki zajęcia się lo- 
sem tych, których brak pracy pozbawia śr?1- 
ków do życia właśnie w okresie, który przy 
dzisiejszych minimalnych stawkach zarobka- 
wych nawet dla pracujących jest bardzo ciężki, 

Trzeba uznać, że miasto Bydgoszcz pod 
względem opieki nad  bezrobotnymi zaj- 
muje w Polsce jedno z miejsc naczelnych. Bu- 
dżet wydziału opieki społecznej przewiduje na 
powyższe cele kwoty, przekraczające sumę 
100.000 zł, co przy trudnych warunkach, w ja- 
kich znajduje się miasto nasze, jest pozycją 
bądź co bądź bardzo poważną. Największą 
część, bo kwotę 90 tysięcy złotych przekazano 
na cele kuchni ludowej, karmiącej tych bez- 
robotnych i ich rodzin, którzy nie korzystają 
z świadczeń. 


Poradnia 
Sportowo - Lekarska. 


W ubiegłą niedzielę komitet W. F. i 


P. W., złożony z 20 członków z p. gene- 
rałem Thommóe i wiceprezydentem dr. 
Chmielarskim na czele, zwiedzał „Po- 
radnię Sportowo - Lekarską“ utworzóną 
przy Miejskim Wydziale wychowania 
Fizycznego (ulica Libelta 5). Komiteto- 
wi zademonstrowane zostały najnow- 
szego systemu aparaty i instrumenta o- 
raz urządzenia poradni, składające się z 
6 ubikacyj. Komitet wyraził gorące u- 
znanie dla wzorowego urządzenia Pora- 
dni. 

Poradnia urządzona została kosztem 
miasta i zadaniem jej będzie codzienne 
hadanie stanu zdrowia ćwiczącej mło- 
dzieży przez lekarzy, za pomocą odpo- 
wiednich instrumentów. 


W Poradni pracują dr. Panek, dr. Su- 
wiński i kierownik wydziału p. Matu- 
Szewski. 


Pięknej Wenecii bydgoskiej nie utracimy. 


Budowa jazu na Brdzie młyńskiej, — Opie ka rządu naszemi drogami wodnemi. 


Po katastrofie w styczniu r. 1928, po 
przerwaniu się grobli przy młynach bydgo- 
skich, istniał projekt zasypania Brdy młyń- 
skiej na t. zw. Wenecji bydgoskiej. Możliwy 
projekt wybudowania nowych wszystkich 
urządzeń wodnych w miejsce dawnych i za- 
sypania koryta, doszedłby do skutku, gdy- 
by nie trudności finansowe. Miłośnikom 
starej Wenecji naszej, przyszła jednak z po- 
mocą siła wyższa, a mianowicie, grożące za- 
waleniem się, zupełnie wodą podmyte, sta- 
rodawne urządzenie drewniane, t. zw. jaz do 
przepuszczenia wezbranych wód rzeki Brdy. 
Stan tej starej budowli i grożące niebezpie- 
czeństwo zerwania jej przez Brdę i runięcie 
masy wody z trzy metrowej wysokości w 
dół rzeki — wskutek czego mogłyby być 
uszkodzone mosty j berlinki Brdą płynące, 
a nawet stanęłaby stara elektrownia z bra- 
ku wody — zmusiły administrację państwa 
do natychmiastowej akcji po zakończeniu 
robót przy podmytej śluzie w Brdyujściu. 

Nie możemy pominąć uwagi. że należało 
odbudować jaz na rzece Brdzie równocześ- 
nie z wykonaniem przed wojną nowych śluz 
na kanale bydgoskim i Brdzie, gdyż jaz ten 
spiętrza wodę dla żeglugi w pierwszym 
rzędzie i w razie jego zniszczenia (a był już 
w bardzo złym stanie) przez nowo wykona- 
ne śluzy, nie mogłaby się odbywać komuni- 
kacja wodna. Ciągle wiszącą groźbę zam- 
iż ia żeglugi wskutek RAR. przegniłe- 


KINO PAW 


wystawia dziś wielki szlagier 
sezonu 1930 roku pod tytułem 


go jazu, usunął w roku bieżącym rząd pol- 
ski, który jak widzieliśmy  szczegółnie w 
tym roku wyłożył znaczne fundusze na pra- 
ce w celu umożliwienia regat międzynaro- 
dowych, oraz na robotę w porcie i przy ra- 
townictwie śluzy w Brdyujściu. 

Odnośnie do wspomnianej budowy jazu 
na Brdzie młyńskiej, wyniki tej pracy, do- 
konanej pospiesznie w ciągu dwóch miesię- 
cy, widzimy przy Farze, patrząc z mostu 
gdańskiego, lub lepiej z miejsca przy grocie 
Matki Boskiej, obok kościoła Farnego, Wy- 
konano tam tamę w poprzek koryta rzeki 
Brdy i rozebrano pod ochroną tej tamy sta- 
re urządzenie jazu, przyczem okazało się, że 
nie ma mowy o odbudowie tylko górnej czę- 
ści budowli i powodu zupełnego zniszczenia 
jej fundamentów pod wodą. 

W tym stanie rzeczy musiała Inspekcja 
Dróg Wodnych zmienić projekt budowy ja- 
zu w konstrukcji drewnianej dotychczaso- 
wej na zupełnie nową budowlę. 

Przechodzący mostem Gdańskim nie 
przypuszczali, jak ważna praca wykonywa- 
na jest w bliskości przy Farze w interesie 
bezpieczeństwa publicznego, komunikacji 
wodnej i dalszej egzystencji młynów bydgo- 
skich. 

Podstawowa konstrukcja jazu wykonana 
została z żelbetu, a mianowicie fundamen- 
ty, ściany i właściwa przegroda koryta rze- 
ki. O tę budowlę żelbetową oparta jest kon- 


strukcja ruchoma z drzewa, przygotowana 
już poprzednio do edbudowy górnej części 
starego jazu, którą ze względów oszczędno- 
ściowych zatrzymano. W tej konstrukcji 
drewnianej mieszczą się zasuwy do regula- 
cji, względnie przepuszczenia wody sześcio- 
ma otworami na szerokości jazu 6 mtr., 
przy głębokości wody 2 metra, a wysoko- 
ści między górnym, a dolnym poziomem 
wody poniżej jazu 3*/s metra. Zastosowany 
przytem został nowy system niszczenia siły 
uderzenia wody, Spadającej zapomocą Ma- 
łych basenów poniżej jazu i progów żelbe- 
towych. 

Na bocznej ścianie żelbetowego muru 
widnieje rzeźba orła polskiego, a pod nim 
rok budowy tej pierwszej na tutejszych dro- 
gach wodnych wykonanej przez państwo 
polskie budowli wodnej, 

Zaznaczyć należy, że dotychczas nasza 
państwowa administracja wykonywała prze- 
ważnie roboty konserwacyjne na tutejszych 
drogach wodnych, tudzież roboty doraźne w 
nagłych wypadkach katastrofalnych, a o0- 
becnie po raz pierwszy przystąpiła do wyko- 
nania nowych budowli w dziale inżynierji 
wodnej. 

O ile nam wiadomo, w roku przyszłym 
poza wykonać się mającą odbudową bul- 
waru przy moście Gdańskim, który to bul- 
war z powodu ogromnych w r. b. wydat- 
ków, nie mógł być odbudowany, rząd za- 
mierza zmienić lewy brzeg Brdy wzdłuż ma- 
gazynów wojskowych w miejscu, gdzie 
stale utrudniony był przejazd statków i ber- l 
linek wskutek ostrego biegu rzeki. i 


x naipopułarniejszą najarodniejszą 


Dolores del Rio 


w roli tytułowej 


Otwarcia tej kuchni ludowej, urządzonej nie- 
zwykle praktycznie i kigjenicznie, dokonał 
wczorajszej niedzieli p, radca Kocerka w obe- 
cności przedstawicieli władz i społeczeństwa. 
Zwrócił on w krótkiem przemówieniu uwaśę 
na to, że tegoroczny okres zimowy będzie dla 
kuchni ludowej szczególnie ciężki, gdyż nędza 
jest w mieście naszem w roku bieżącym zna- 
cznie większa, niż w latach ubiegłych. Podczas 
kiedy w roku ubiegłym przy otwarciu kuchni 
ludowej wydano jedynie 1100 porcyj, dziś już 
kuchnia ludowa wydać musi (razem z chlebem) 
2800 porcyj. Wobec wzrastającego przerażają- 
co bezrobocia niestety liczyć się trzeba z ko- 
niecznością znacznego podwyższenia świadczeń 
kuchni ludowej. Zadaniu temu miasto nasze nie 
będzie w stanie sprostać. Zaapelować więc na- 
leży, ażeby w tych ciężkich warunkach fundu- 
sze i zasoby kuchni ludowej zasiliło takie spo- 
łeczeństwo i inne czynniki samorządowe. Pa- 
miętać należy, że doraźna pomoc dla bezrobo- 
tnych jest pewnem załaśodzeniem skutków 
bezrobocia, stanowiącego jedną z najstraszli- 
wszych w skutkach chorób epołecznych. 

Potrawy przygotowane przez kuchnię lu- 
dową (wczoraj podano grochówkę z boczkiem) 
są znakomite. 

Podkreślić należy, że sprawą kuchni ludo- 
wej zainteresował się m. in. szczególnie go- 
rąco p. generał Thommóe, 


— Tak się „zalał”, że poszedł spać do bło- 
ta. Wesoło zabawił się w noc św. Andrzeja 
niejaki Franciszek L., który nie lał wprawdzie 
wosku, jak to wedlug zwyczaju czynią w noc 
Andrzejową młode dziewczęta, ale siebie zalał 
tak dokumentnie, że nie wiedział, co się z nim 
dzieje. Wracając gzykzakiem z knajpki do do- 
mu, doszedł jakoś szczęśliwie do ulicy Szubiń- 
skiej, lecz tam, wbrew jego woli, nieposłuszne 
nogi zawiodły go do rowu, napełnionego bło- 
tem, w którym rozłożył się, jak długi, Gramo- 
lił się w niem biedak jakiś czas, ale w żaden 
sposób nie mógł się wydobyć o własnych si- 
łach, wreszcie dał za wygraną i zasnął w tej 
błotnej pościeli, chrapiąc, aż się błoto trzęsło. 
Dopiero patrol policyjny przechodząc, posły- 
szał chrapanie i wydobył z błota pijaczynę 
który przedstawiał sobą jedną bryłę błotna. 
Wsadzono go do karetki policyjnej, odwożąc 
do aresztów, gdzie nieprzytomnego pijaka ob- 
myto z błota i zastosowano Środki otrzeźwia- 
jące. — Ten będzie pamiętał noc św. Andrzeja, 

— Ujęci za kradzież drobiu. Policja ujęła 
za kradzież drobiu, dokonaną na terenie Byd- 
goszczy i okolicy 37-letniego Jaua G. i 24-le- 
tniego Michała T., zamieszkałych przy ulicy 
Toruńskiej, Obydwóch drobiokradów osadzo- 


no w aresztach, 


— Kradzież roweru. Dnia 30 ub. miesiąca, 
jakiś nieznany złodziej skradł p. Stanisławowi 
Szymańskiemu rower męski, marki „Zaremba” 
z nr, rejestracyjiym 7355 Bydgoszcz, fabrycz- 
nym 229748, wartości 200 zł. Kradzieży rowe- 
ru dokonano w chwili, gdy p. S. pozostawił 
go przy ulicy Dworcowej bez dozoru. Przy ro- 
werze przyczepiona była tego skórzana bron- 
zowa z różnemi papierami, 


— Nieszczęśliwy wypadek robotnika, W fa- 
bryce maszyn Lloydu Bydgoskiego w Kapuści- 
skach Małych, zdarzył się przed kilku dniami 
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie podczas 
przepychania wagonów przez robotników, łań- 
cuch suwnicy zahaczył o jeden z wagonów, 
skutkiem czego wyleciał worek z suwnicy, któ- 
ry ciężarem swoim spadł na biodra robotnika 
Leona Delika. Delik doznał ciężkiego potłucze- 
nia bioder oraz ręki i w stanie poważnym od- 
wieziony został do szpitala, 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków apople- 
ktycznych naturalna woda gorzka Franciszka” 
Józefą zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyrężania się. Naukowe spostrzeżenia kli- 
niczne przy chorobach naczyń krwionośnych 
dowiodły, że osobom w starszym wieku woda 
gorzka Franciszka-Józefa oddaje nieocenio- 
ne usługi. Żądać w aptekach i drogerjach. 
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DENA 


Pokłosie niedzielne. 


Wraz z ub. niedzielą weszliśmy w okres 


Adwentu, który trwać będzie przez cztery ty-. 


godnie, Ku uczczeniu Najśw, Marji Panny rano 
we wszystkich kościołach naszych odbyła się 
Msza św. zwana „Roraty”, od początku słów 
Mszy św. „Rorate coeli" (módlcie się niebiosa), 
Podczas tego nabożeństwa goreje na ołtarzu 
7 świec, z których siódma jest wyższa od in- 
nych. Jest ona symbolem Najśw. Marji Pan- 
ny, która z powodu Macierzyństwa Bożego zo- 
stała wywyższona ponad aniołów i ludzi. 

Ranek i całe dopołudnie ub, niedzieli było 
piękne, niestety w godzinacn popołudniowych 
zaczął padać deszcz, Nazywa się — trudno. 
Z niedzielnych imprez zanotować należy duży 
zjazd chórów kościelnych i wielki koncert wie- 
czorem u Kocerki, o czem będzie osobne spra- 
wozdanie, Wiele towarzystw dnia tego uczciło 
pamięć 99-tej rocznicy powstania listopadowe- 
go. Podwieczorek muzyczny w Klubie Polskim, 
organizowany przez Tow. Muzyczne, nie udał 
się. Zawiodła publiczność i uczenice p. Tar- 
gońskiej z Konserwatorjum Miej, którym dy- 
rektor Jahnke zabronił, jako uczenicom, pu- 
blicznie występować. s 

„Pod Orłem” podwójna sensacja: powrót 
popularnego kierownika p. Benia i występy 
doskonałego skrzypka p. Babicza, którego 
skrzypce wprost płaczą. W Savoyce nareszcie 
doczekaliśmy się nowego zespołu muzycznego, 
Goście z ulgą odetchnęli po „wyczynach“ pseu- 
do amerykańskiego dżabandu. W odnowionej 
„Astorji” jest prześlicznie, Kto nie szedł na 
„grochówkę“ do Strhbechy — ten odwiedził 
„Ziemiańską”* przy ul. Pomorskiej, prowadzoną 
przez żonę popularnego b. artysty Jaroszyń- 
skiego. W „Bristolu“ była nielada sensacja — 
śpiewał Kiepura... z płyt gramofonowych. 
W Resursie odbyła się wenta grona ziemianek, 
na rzecz Internatu Kresowego. Do liczby wy- 
staw kobiecych przybyły dwie: Rodziny Folt- 
cyjnej i Czytelni dla kobiet. 

Cztero-krotna konfiskata „Dziennika Bydg" 
sprawiła, że przez niedzielę uganiano się 
wprost za chłopcami, aby zdobyć skonfisko 
wany egzemplarz. Kronika policyjna na szczę- 
ście nie obfita, 

W odnowionej „Strzelnicy” ub, soboty od- 
był się koncert Chóru kolejarzy, który wystą- 
pił z nowym repertuarem, Po koncercie od- 
była się zabawa taneczna, która zgromadziła 
około 1000 osób. W niedzielę przepełnienie 
na przedstawieniu amatorskiem „Sokoła HI. 

Ogólną uwagę zwracały piękne wystawy 
sklepowe Jendego i Domu Towarowego, które 
przypominały, że „świazdka”* świąteczna się 
zbliża, 


— Osobiste. W ub. sobotę odbył się w ko- 
ściółku klasztornym na Bielawkach ślub 
męża zaufania Chrześcijańskiej Demokracji 
Tadeusza Kapturczaka z panną Tomaszczy- 
kówną, rodem z Jerki (pów. Kościan). Mło- 
dej parze „Szczęść Boże w pożyciu małżeń- 
skiem!*, 


Rocznica Śmierci Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Gabrjela Narutowicza. 


Podają do wiadomości, że w dniu 4 gru- 
dnia 1929 r. jako w rocznicę śmierci Pierw- 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Gabrjela Narutowicza odbędzie się żałobna 
Msza św. z rozpoczęciem o godz. 9-tej. 

Kierownik Magistratu: 
(—) dr. Chmielarski 
wiceprezydent miasta. 
Prezes Rady Miejskiej 
(—) Beyer, 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO, Tylko dziś i jutro. ulirasensacyjny 
dramat p. t. „Klub czarnej ręki". Nadprogram 
farsa p. t „Muś ma nową niańię”. 

KRISTAL wyświetla dziś poraz ostatni 
film o bogatej treści i wystawie olśniewającej, 
p. t. Ostatni romans“, z Petrowiczem w głównej 
roli. Nadprogram. 

MARYSIEŃKA z dużem powodzeniem wy- 
świetla najwyższej klasy film z Emilem Jan- 
ningsem p. t. „Intrygant”. 

NOWOŚCI wyświetla wspaniały obraz: 
„Łódź podwodna Nr. 44“, przedstawiający naj- 
nowsze urządzenia techniczne marynarki wo- 
jennej. 

ODRODZENIE (ul. Miedza 2) wyświetla 
w poniedziałek o godz, 7 przepiękny film 
„Dziewczęce łzy”. Nadprośram tygodnik, 

OKO wyświetla z niebywałem powodzeniem 
dramat p. t. „Port marzeń" oraz komedję „Mę- 
ezennik etykiety”, Nadprogram występy sce- 
niczne, 

PAW wyświetla od dziś szłagier filmowy 
p. t „Pantera“. W roli głównej występuje 
Dolores del Rio. 


O łączność pomiędzy wojskiem ` 
a społeczeństwem cywilnem. 


Z zebrania konstytucyjnego koła bydgoskiego Polskiego 
Białego Krzyża. 


Polski Biały Krzyż jest organizacją 
kulturalno-społeczną, której zadaniem 
jest nietylko pomoc oświatowa udziela- 
na wojsku ze strony społeczeństwa cy- 
wilnego, ale która ma również służyć 
jako pomost między tem  społeczeń- 
stwem a wojskiem w zacieśnianiu sser- 
decznych więzów, 

Zebranie konstytucyjne koła bydgo- 
skiego tej pożytecznej organizacji od- 
było się w ub. sobotę w kasynie oficer- 
skiem 62 p. p. Wśród licznych zebra- 
nych zauważyliśmy: dowódcę dywizji 
bydgoskiej gen. Thommee, dowódców 
oddziałów bydgoskich, delegata D, O. K. 
VIII majora dypl. Zbijewskiego, komen- 
danta rejonowego P. W. majora Arci- 
szewskiego, starostę dr. Beretę, i wielu 
innych. Posiedzenie zagaiła pani gene- 
ralowa Thommee, poczem prezydjum 
objął starosta dr. Bereta a sekretarzował 
por. Szremet. Referat o zadaniach i or- 
ganizacji Polskiego Białego Krzyża wy- 
głosił instruktor okręgowy Turkiewicz. 
Po krótkiej dyskusji, w której uznano 


za konieczne utworzenie koła bydgo- 
skiego, nastąpił wybór władz przez a- 
klamację. Prezeską wybrano jednogło- 
śnie p. starościnę Beretową, wicepreze- 
ską p. redaktorową Teskową, sekretarką 
p. porucznikową Hamerową, zast. sekr. 
p. profesorke Kołaczkowską, skarbnicz- 
ką p. dyrektorowa Bauerową. Do komi- 
sji rewizyjnej weszli pp. doktorowa Szy- 
manowska, prezes dyrekcji poczt Macie- 
jewski, i porucznik Piątkowski, do sek- 
cji finansowo-propagandowej pp. kon- 
sulowa. Rolbieska, mócenadować Jankow- 
ska, doktorowa Czajkowska, <dyrektor 
Bauer i Dąbrowska, do sekcji oświato- 
wej pp. profesor Monowid i inspektor 
Klimesz, do sekcji świetlicowej pp. me- 
cenasowa  Jurkiewiczowa i doktorowa 
Dobrowolska. W wolnych głosach prze- 
mawiał m. in. prof. Monowid, prosząc 
o składanie zbędnych książek na rzecz 
bibljotek żołnierskich. Po zakończeniu 
walnego zebrania odbyło się posiedzenie 
zarządu. 


Wystawa robót kobiecych’ Czytelni dla Kobiet. 


Po „Sokole Żeńskim', który tak 
świetnie zapoczątkował przedgwiazdko- 
wą erę wystaw robót kobiecych w sali 
„pod Lwem“, najstarsza i bardzo zasłu- 
żona organizacja kobiet w Bydgoszczy 
„Czytelnia dla kobiet“, tradycyjnym 
zwyczajem urządziła taką samą wysta- 
wę. Otwarcie nastąpiło ubiegłej soboty 
w sali Domu Katolickiego przy Farze 


przy udziale duchowieństwa i licznie 
zgromadzonych pań. 
Okolicznościowe przemówienie wy- 


głosiła prezeska „Czytelni dla kobiet“ 
pani dyr. Giintzłlowa, wskazując na 
charakter wychowawczy organizacji w 


duchu narodowym i katolickim. Po tem 
przemówieniu pani hr. Irena Bnińska 
dokonała przecięcia wstęgi. 

W wielkiej sali „Domu Katolickiego“ 
umieszczono cały szereg pięknych eks- 
ponatów. Między innemi wyróżniają się 
kilimy p. Kosseckiej, które na wysta- 
wie sztuki stosowanej w Paryżu zo- 
stały premjowane; również eksponaty 
klasztoru w Chełmnie przedstawiają się 
okazale. Pozatem wystawiono wielką 
ilość obrusów haftowanych, poduszek, 
makatów i inne przedmioty. Osobny 
dział poświęcony jest książce katolie- 
kiej. Wystawa potrwa do soboty. 


Krwawa awantura w restauracji przy ulicy Ruskiej 


Właściciel restauracii i jego syn postrzelili z rewolwerów 
robotnika i szeregowca pilotów. 


W nocy z 30 na 1 bm. w restauracji przy 
ul. Ruskiej 16 powstała podczas zabawy ta- 
necznej krwawa awantura, w której dwie 
osoby zostały postrzelone. 

Na zabawie, między tańczącymi, znajdo- 
wał się Jan Rutyna, zam. przy ul. Dwerni- 
ckiego 5 i szeregowiec pilot Stefan Łazarz, 
W pewnej chwili między wymienionymi z 
jednej strony a właścicielem restauracji 
Kaźmierczakiem i jego synem Leonem z 
drugiej powstał spór, niewiadomo z jakiej 
przyczyny, który następnie zamienił się w 
gwałtowną kłótnię, w czasie której obaj Kaź- 
mierczakowie dobyli rewolwerów i poczęli 
strzelać do przeciwników. 


Skutek strzałów był taki, że Rutyna padł 
na ziemię postrzelony w płuca, a szerego- 
wiec Łazarz w rękę. 

Zawezwane natychmiast pogotowie od- 
wiozło obydwóch rannych do szpitala, w 
którym Rutynę pozostawiono, Łazarza zaś 
po udzieleniu tymczasowej pomocy odwie- 
ziono do szpitala garnizonowego w Toruniu. 

Restaurator Kaźmierczak i jego syn Le- 
on zostali aresztowani. 

Stan Rutyny, który ma przestrzelone płu- 
ca, jest ciężki, jednak nie zagraża utratą ży- 
cia, o ile nie nastąpią jakieś komplikacje. 
Szeregowiec Łazarz zmuszony będzie dłuż- 


| Szy czas przeleżeć w szpitalu. 


Niedoszła i nieznana samobójczyni. 


Dnia i bm. o godz. 9,30 przechodnie ulj- 
cą Nad Portem byli świadkami wypadku, 
jak młoda jakaś kobieta rzuciła się do Brdy. 
Na wszczęty przez przechodniów alarm, 
nadszedł jakiś-pan, który bez namysłu zrzu- 
ciwszy z Siebie płaszcz, rzucił się w ubraniu 
do wody i wydobył niedoszłą samobójczy- 
nię. Zawezwane natychmiast pogotowie, za- 


brało desperatkę do stacji ratunkowej, gdzie 
zastosowano zabiegi ratownicze i przypro- 
wadzono ją do stanu normalnego, poczem 
zjawiła się jakaś kobieta, która zabrała nie- 
dgszłą samobójczynię. Obydwie kobiety tak 
niepostrzeżenie wymknęły się, że nie zano- 
towano nawet nazwiska desperatki, Władze 
policyjne czynią dochodzenia w tej sprawie. 


Obchód rocznicy powstania listopadowego 
w internacie Kresowym. 


Staraniem organizacji młodzieży in- 
ternatu kresowego odbył się w ub. so- 
botę o godz. 4,30 wiecz. w uczelni wspo- 
mnianego interenatu imponujący ob- 
chód z okazji 99-letniej rocznicy po- 
wstania listopadowego. 

Część pierwsza składała się ze słowa 
wstępnego, wygłoszonego przez prezesa 
wyżej wymienionej organizacji p. Kie- 
drzyńskiego. Udatne to przemówienie 
prezesa, który wyczerpująco omówił 
wypadki z roku 1830, zostało, nagredzo- 
ne- oklaskami przez licznie zebranych 


gości i młodzieży, która nie mogąc się 


pomieścić w uczelni, zająć musiała sto- 
jące miejsca w kurytarzu. 

Drugą część programu wypełnił obraz 
dramatyczńy w 1 akcie p. t. „X Pawi- 
lon“ A. Staszczyka. Treść sztuki osnuta 
jest na tle powstania z roku 1863. 

Dohorowy zespół amatorów przyczy 
nił się do uświetnienia wieczoru. Sztu- 
kę zagrano po aktorsku. Szczególnie p. 
Włochówna w roli Ludwiki Narbut, p. 
Leśnicki (Konrad) i p. Bagiński (żan- 
darm rosyjski) wywiązali się z powie- 


rzonych im ról znakomicie. 


W 3-ej części obchodu usłyszeliśmy 


'„Jedność* rozwija się pomyślnie, 


a 


Sharga. 


Powiadają żem piękniej zsa, 
czemu więc, dlaczego 
Janka wciąż ma powodzenie, 
ja nie mam żadnego? 
Czekaj, powiem Ci na uszko: 
bo Twoja rywalka 
Wykorzystać umie urok (25242 
perfum ŻAKA „HALKA"... 


po. o EE cika watki 


prześliczny śpiew p. Szelążkowej, na- 
stępnie deklamacje (pp. Bojakowski, 
Potocki i Stanisławski) i śpiew zbio- 
rowy. — Żywym obrazem zakończono 
wieczór. „Basta“. 


LE “ u [4 
Z życia wioślarzy. 

W ub. środę odbyło się w hotelu 
Lengninga plenarne zebranie Bydg$- 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego przy 
licznym udziale członków. Przewodni- 
czył wiceprezes p. dyr. W. Czajkowski. 
Na wstępie uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłego przyjaciela Polski Cle- 
menceau. Ciekawe były komunikaty Za- 
rządu, szczególnie wywody dot. odby- 
tych w Bydgoszczy międzynarodowych 
regat o mistrzostwa Europy. B. T. W. 
otrzymuje ciągie jeszcze z wszystkich 
państw podziękowania i wyrazy uzna- 
nia za okazaną gościnność. Klub Wio- 
ślarski z Kopenhagi (Danja) nadesłał o~ 
statnio swoją banderę klubową, podkre- 
ślając że zawodnicy duńscy nie zapo- 
mną nigdy tak mile w Bydgoszczy prze- 
żytych chwil. 

Obszerny referat dot. pracy zarządu 
wygłosił sekretarz Towarzystwa p. dyr. 
Żewicki. — Uchwalono urządzić tego- 
roczny obchód gwiazdkowy w sobotę, d. 
21 grudnia rb. w Resursie Kupieckiej. 


Termin tradycyjnego balu maskowego 


przypada na sobotę 4. stycznia 1930 r. w 
pięknie odnowionych salach Strzelnicy. 
Przygotowania są już w toku. Co do 
przypadającegd na rok 1930 jubileuszu 
10 letniego istnienia Bydgoskiego To- 
warzystwa. Wioślarskiego postanowiono 
wydać wspaniały ilustrowany pamię- 
tnik, oraz dziesięciolecie tø obchodzić 
uroczyście w niedzielę 27. kwietnia 
1980 roku. 

Z wielkiem zainteresowaniem przy- 
jęto sprawozdanie p. Jankowskiego, kie- 
rownika Sekcji Sportów Zimowych, któ- 
ra rozpoczęła już intensywną pracę, o- 
raze referat o zaprawie i treningu zimo- 
wej. Ćwiczenia basenowe odbywają się 
w każdy poniedziałek w gmachu Klu- 
bu Wioślanskiego „Frithjof“ pod kiero- 
wnictwem p. Brzezińskiego, rutynowa- 
nego i zasłużonego wioślarza, & ćwicze- 
nia gimnastyczne pod kierunkiem p. 
Kuncewicza we wtorki i piątki w ćwicz- 
ni Gimnazjum im. Kopernika. 


— Eksponaty wystawiene na „Wystawie 
robót ręcznych Sokoła Żeńskiego* można 
odebrać w Środę 4 bm. z sali restaur. „Pod 
Lwem*. 

— Z Towarzystwa oświatowo-religijnego 
„Jedność“ im. św. Wojciecha, Pod przewod- 
nictwem prezesa Toppmajera odbyło się 
wczorajszej niedzieli posiedzenie tej poży- 
tecznej organizacji w „Złotym Rogu“ na O+ 
kolu. Referat o powstaniu listopadowem 
wygłosił red. Szałla z „Dziennika Bydgo- 
skiego”, poczem załatwiono szereg spraw or- 
ganizacyjnych. Walne. zebranie polączone z 
obchodem gwiazdkowym uchwalono zwołać 
na dzień 1 stycznia 1930 r., dnia 4 stycznia 
zaś ma się odbyć zabawa familijna. — Tow. 
Sekreta- 
rzem jest p. Wojcieszak, skarbnikiem p. Ka- 
łużny. Podkreślić wypada, że na ostatniem 
zebraniu wręczono obraz pamiątkowy z o- 
kazji zawarcia małżeństwa człońkowi Józe- 
fowi Baszkiewiczowi. 


— Walne zebranie Tow. Pomocy Nauko- 
wej im. dr. Karola Marcinkowskiego na 


miasto Bydgoszcz odbędzie się dnia 4 gru- 


dnia rb. o godz. 6 popol. w p, gimnazjum 
klasycznem (pl. Wolności 4 IL.) z następują- 
cym porządkiem obrad: 1) zagajenie, 2) spra- 
wozdanie sckretarza z czynności Komitetu 
za rok ubiegły, 3) sprawozdanie skarbnika 
ze stanu funduszów, 4) wolne wnioski. 0 
liczny udział uprasza zarząd. 
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Jeszcze jeden „fabrykant“. 
'Pokrżyðdžít biednego bezrobotnego na 2.000 złotych. 


Przed pewnym czasem przybył z Po- 
znania do Bydgoszczy 38-letni Czesław 
Mielcarzewicz, ogłaszając w miejsco- 
wych dziennikach iż potrzebuje praco- 
wników za kaucją do swej fabryki cu- 
krów przy ulicy Gdańskiej pod firmą 
„Cukropol”*. Na skutek ogłoszenia zgło- 
sił się bezrobotny p. August K., od któ- 
rego Mielcarzewicz pobrał 2.000 zł. kau- 
cji, obiecując posadę magazyniera w fa- 
bryce „Cukropol', która faktycznie nie 
istniała. p 

Gdy w oznaczonym terminie p. K. 


przybył celem objęcia posady, Mielc. 
zwodził go z dnia na dzień, a w końcu 
ulotnił się z Bydgoszczy. 

Pan K. oddał na tę kaucję ostatnie 
swe pieniądze tak, że obecnie znajduje 
się w skrajnej nędzy bez dachu nad gło- 
wą i środków do życia. 

W poszukiwaniach, policja odnala- 
zła Mielcarzewicza w Poznaniu i dnia 
30. ub. m. przytransportowała go do 
Bydgoszczy, odstawiając do dyspozycji 
sędziego śledczego, który zatrzymał M. 
w więzieniu. 
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Przywódcy socjalistyczni skazani za oszczerstwo. 


Jak „uczciwemi* środkami posługują 
się przywódcy PPS. gdy idzie o otuma- 
nienie mas i zohydzenie w ich oczach 
innych stronnictw, czy przedstawicieli 
tychże, świadczy o tem rozprawa, jaka 
się odbyła w tutejszym sądzie grodzkim 
przeciw dwom sekretarzom związków 
klasowych Rybczyńskłemu i Pasterna- 
kowi. 

Panowie ci na zebraniu przedwybor- 
czem do sejmu, które to zebranie odbyło 
się w Wudzyniu, stosowali tak „uczci- 
wy“ sposób walki przdwyborczej, że 
miotając oszczerstwami na stronnictwa 
narodowe, nie zawahali się rzucić na 
przedstawicieli NPR, posłów Faustynia- 
ka i Leśniewskiego oszczerstwa, iż są 
oni złodziejami i łapownikami. 


Oskarżeni, tak odważni na zebraniu 
przedwyborczem wobec mas, w sądzie 
skryli dudy w miech i wyparli się swych 
niegodnych słów. Nic to jedęak nie po- 
mogło, bo świadkowie w liczbie siedmiu 
osób, wd przysięgą stwierdzili, że o- 
skarżeni użyli tych słów, wobec czego 
sąd wydał wyrok, skazujący Rybczyń- 
skiego ma 6 tygodni, a Pasternaka na 4 
tygodnie więzienia. 


Dobrze się stało, że oszczercy otrzy- 
mali nauczkę, bo ileż to oszezerstw u- 
chodzi im bezkarnie, dlatego jedynie, że 
nie pociąga się ich do odpowiedzialno- 
ści. Masy robotnicze winne wyciągnąć 
odpowiednie wnioski o prawdziwości te- 
go, co im prawią przywódcy z P. P. S. 


Ujęcie fałszerzy proszi proszku 
„Radion“. 


Dnia 30. ub. m. policja ujęła i osadzi- 
ła w więzieniu sądowem, znanych na 
ierenie m. Bydgoszczy i poszukiwanych 
przez policję podrabiaczy proszku do 
prania „Radion“, Felicję Leszczyńską, 
Franciszka Iwańskiego i Pawła Ciecho- 
cińskiego. Trójka ta posługiwała się sa- 
mochodem z fałszywym znakiem reje- 
stracyjnym P. Z. 11050, którym rozwo- 
ziła i sprzedawała w wielkiej ilości po 
całem Poznańskiem i Pomorzu fałszy- 
wy proszek do prania „Radion“. 


Z nocnych awantur. 


W nocy z 30 na 1 bm. został przytrzy- 
many przez policję i odprowadzony do 
aresztów niejaki Romuald K., który bę- 
dąc w stanie pijanym rzucał się na 
przechodniów i dobijał się do bram ob- 
cych domów przy ulicy Ks. Skorupki 
budząc śpiących mieszkańców. 


Drugą awanturę wywołał w nocy z 1 
na 2 bm. przy ulicy Mazowieckiej Ro- 
man H. który zaczepił pewnego prze- 
chodnia, chcąc, aby ten szedł z nim na 
wódkę, a gdy przechodzień odmówił, H. 
pobił go dotkliwie. Piiaka odprowadzo- 
no do aresztów. 


BERD W I: 
— Pieniądze zgubione w niedzielę 1 Keh; 

na wencie w sali „Resursy Kupieckiej* do 

odebrania w Internacie Kresowym. 

— Czyje rzeczy. W komisarjacie IV. przy 
ul. Wileńskiej 3, znajduje się jeden płaszcz 
popielaty z monogramami F. K, i R. K., po- 
chodzące z kradzieży. Właściciel zechce się 
zgłosić celem odbioru. 


— Za kradzież drobiu. Policja ujęła dnia 
1 bm. niejaką Władysławę K. za kradzież 
drobiu. 

— Znalezione przedmioty. W Miejskim 
Urzędzie Bezpieczeństwa j Porządku Pu- 
blicznego zgłoszono znalezioną suknię dam- 
ską oraz fartuch. Prawo własności należy 
zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, 
pokój nr. 6. 

— Najechanie samochodem, Dia 28. ubm. 
o godz. 16, samochód P. Z. 44767 najechał przy 
Starym Rynku na 6-letniego Bronisława Janow- 
skiego, zamieszkałego u rodziców przy ulicy 
Mostowej 11. Dziecko odniosło okaleczenia 
i zabrane zostało przez rodziców do domu. 
Samochodem kierował Roman Hirsz z Poznania. 

— Ujęci na gorącym uczynku. W nocy 
z 29 na 30, włamali się zapomocą wybicia szyby 
w. oknie dwaj złodzieje do składu rzeźnickiego 
p. Salomei Nast., przy placu Piastowskim 4. 
Nie zdążyli jednak dokonać kradzieży, gdyż 
zostali ujęci i odprowadzeni do urzędu policyj- 
nego, gdzie stwierdzono, że są to znani włamy- 
wacze 34-letni Jakób Płotka i 30-letni Jan 
Kalitowski, Osadzono ich w więzieniu. 


— Kradzież strychowa, Na strych domu 
przy ulicy Gdańskiej 94, włamali się w nocy 
z 27 na 28 bm. jacyś złodzieje, którzy skra- 
dli na szkodę p. Wesołowskiego Ignacego 
różne narzędzia stolarskie, wartości 150 zł. 

— Kradzież mebli. Kupcowi Czesławowi 
Piltzowi skradli jacyś złodzieje 4 kanapy, 
jeden fotel i 15 mtr, płótna, wartości 480 zł. 
Złodzieje włamali się do składnicy p. Piltza 
przy ulicy Marcinkowskiego 5. 

EE z ZY E E „zę 


KOTOMIERZ., Nieszczęśliwy wypadek. Dn. 
30 ub, m. o godzinie 17,25 zdarzył się w Koto- 
mierzu nieszczęśliwy wypadek. Podczas prze- 
stawiania wagonów, dostał się pod koła wago- 
nu przetokowy Józef Gliński, zamieszkały 
w  Zielonczyaie pod Bydgoszczą, © doznając 
zmiażdżenia obu nóg. Nieszcęśliwego odsta- 
wiono do lecznicy powiatowej na Bielawkach, 
gdzie zostanie prawdopodobnie poddany am- 
putacji obu nóg. 


Z życia towarzystw. 


Tow. śpiewu Św, Wojciecha. Zebranie ple- 
narne dziś, 2 bm. o godz, 7,30 w Domu Katol. 

Baczność, Hallerczycy!  Plenarne zebranie 
3 bm. o -godz. 19 w Resursie Kupieckiej, 

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych. 
Zebranie 3 bm. o godz. 19,30 w szkole wydzia- 
łowej męskiej. 

Filja krawców Z. Z. P. Zebranie dziś 2 bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski. 

S. M, P. í O. P, N. ,Gwiazda*, W poniedzia- 
łek o godz. 8 wiecz, zebranie zarządu. 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarządu 
we wtorek, 3 bm, o godz. 8 w Sekret. Zw, Prac. 
Kupieckich, ul. Mazowiecka 43. 

Tow. śpiewu „Lutnia“, Dziś zebranie zarzą- 
du o godz. 8 wiecz. u p. Błocha, We wtorek, 
3 bm. o godz. 8 zebranie plenarne, 

Kolo Absolwentów Szkół Handlowych. Dnia 
3 bm. o godz. 20 w auli miejskiej szkoły handl. 
zebranie. Będzie wygłoszony referat. 

Bydgoskie Tow. Wieślarkie. Ćwiczenia ba- 
senowe odbywają się w każdy poniedziałek, 
zaś ćwiczenia gimnastyczne we wtorki i piątki 
od godz, 7 do 9 wiecz. w ćwiczni gimn, Koper- 
nika. Uprasza się o liczne i punktualne przy- 
bycie. 

Związek b. zawodowych wojskowych — ko- 
ła Bydgoszcz, Zebranie dnia 3, bm. w zwykłym 
lokalu posiedzeń. 

Bydgoski Klub Wioślarek, Lekcje gimnastyki 
2 grudnia w sali gimn. żeńskiego gimnazjum, 
ul. Staszica. Zbiórka o 6,45 przed gmachem 
gimn. Ubiór gimnastyczny konieczny. 

Tow. ośw. „Lech“. Zebranie dnia 2 grudnia 
o godz. 8 wiecz. w lokalu „3 Maj" przy placu 
Piastowskim. 

Byd$ Tow. Cyklistów. W poniedziałek 
zebranie w Resursie Kupieckiej. 

„Moniuszko*. Zebranie dnia 3, bm. o 5$. 20 
w salce przy kościele św. Trójcy. Zebranie 
z-rządu w poniedziałek o 19. 

Zrzeszenie adeptów gry łilmowej Bydgoszcz, 
Zebranie miesięczne we wtorek o godz. 20 w 
hotelu Lengninga przy ulicy Długiej. Obecność 
wszystkich członków konieczna, 

Zw. byłych zawod. wojskowych Koło Byd- 
goszcz. We wtorek w restauracji p. Błocha 
koło sądu zebranie. Bardzo ważne sprawy. 

Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918-19, Ze- 
branie w środę, 4. bm. o godz. 19 w Resursie 
Kupieckiej. Ważne sprawy, ı 
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Baczność, Hallerczycy!  Plenarne zebranie 
3 grudnia o godz. 19 w Resursie Kupieckiej. 

Okręg Stow. Młodzieży Polskiej, Zebranie 
tylko zarządu okręgowego w środę punkt, o go- 
dzinie 19,30 w mieszkaniu ks. patrona. . 

Związek Pracowników Kupieckich. 4 bm. 

o godz. 20 w hotelu Lenśning zebranie poświę- 
cone specjalnie „tarifie”, prócz tego wygłosi 
nadzwyczaj interesujący referat p. red. Nowa- 
kowski, 

Zebranie Konir. Męskiej Św. Wincentego 
A Paulo odbywa się w pierwszą środę każdego 
miesiąca w zakładzie Św. Florjana o godz. S-ej. 


POPE o E "OOY) 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 30. .11 1929 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
Se ny UNE 25,75—26,25 
38,25—40,25 
. 27,00—26,00 


E |. 


Żyto - « 
Pszenica : 
Jęczmień przemiałowy > 


Jęczmień PAPPAROWU. . e » .27,00—30,00 
Owies . e » « . 22,50—24,50 
Maka żytnia 70. proc. „+ » . 4] 00—00, 00 
Mąka pszenna 65 proc. * « . « + 58, ,50—68, „05 
Mąka żytnia 65 proc. ...'. 00,00—00, 00 
Otręby zytnie : : « » >» e... 16,50—17,50 
Otręby pezenne 2 1 a 6 s e o + 18,50—19,50 
Rzepak  - ore a a e + + 70,00—74,00 
GrH Viktorja N CARE 44,00—51,00 


Bank Połski płacił dnia 2 grudnia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,31 
franki szwajcarskie 172,39 
franki francuskie 34,98 
marki niemieckie 212,51 
guldeny gdańskie 173,20 
szylingi austriackie 124 96 
liry włoskie 46,51 
korony czeskie 26,33 


Giełda warszawska 
dnia 30 listopada 
Papiery Państwowe 1 obligacje 
4-D106, poż. inwest. - 000,00 117,50 000,00 
5-proc. poż, premj. doł. « 000,00 000,00 064,25 
5-proe. poż. kon. - 049,75 009,00 000,00 
7-proe. poż. stabiliz. . - - 000,00 000,00 088,50 
Akcje w złotych: 
Bank Polski * 168,00— 167,50 
Bank Zw. Sp. Zarob, » « « « « 00,00— 78,50 
Siła i Swiatło + « « 000,00-—098,00 


Starachowice - « « « « « . . . 00,00— 21,75 
W. T. F. Cukru « e e » « e . 0380,50—000,00 
WT Wean Sg Oo „06 00,00— 72,00 
Haberbusch R wia OYODE TY 00—103, 75 


aeaee 


CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY, 
Dnia 30 listopada. 

Mięso: wołowina 1,20—2,00, wieprzowina 
1,60—2,20, słonina 1,90—2,00, baranina 1,20— 
1,60, cielęcina 1,40—1,60, smalec 2,50, 

Nabiał: jaja 4,00—4,20, masło 3,00—3,30, 
ser 50—60, " 

Jarzyny: marchew 10, buraki 10, brukiew 
10, cebula 15—20, pomidory 40—60, kalarepa 
25—30, kapusta 10, włoska 25, czerwona 25, 
brukselska 70—80, włoszczyzna pęczek 10, funt 
50, kalafjory 50—2,00. 

Owece: jabłka 30—80, gruszki 70—80, su- 
szone 1,00—1,20, cytryny 25—30, 

Drób. kurczęta (para) 4,00—6,00, kury 4,00 
—7,00, gęsi funt 1,50—2,00, kaczki 5,00—7,00, 
indyki 10,00—14,00, 

Ryby: liny 1,50—3,00, szczupaki 1,50—2,50, 
okonie 70—1,50, karpie 2,50—3,00, karasie 1,00 
—1,50, płotki 50—1,00, leszcze 1,20—2,00. 
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo 
i, w, z, a — każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Drobne ogłoszenia 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 


(em POLECENIA mY 


Akuszerka 
przyjmuje zamówienia, 
anie przyjezdne na po- 
óg, udziela porad. M. Bo- 
siacka, Gniezno, Rynek 
nr. 2. 32588 


Sprzedam 
czynne 3 lampkowe radjo 
za 200 zł. Wiad. w Dzien. 
Bydg. 17778 


A Otomany 32672 
okazyjnie. Jagiellońska 4. 


Koa yA 


Nauka 
korespondencyjna w do- 
mu. Gimnazjum Semi- 
narjum naucz jezyki obce. 
Nauka przezkoresponden- 
cję pod kier. Profesorów 
tanio i skutecznie. Pro- 
gramy i prospekta darmo, 
na odpowiedź znaczki. 
Wpisującym się od 1—20 
grudnia 207, zniżki i bez- 
nłatne premje gwiazdko- 
we. „Matura“ Kraków, 

Karmelicka 35. / 88076 


'potrzebna. 


< OSADY 5. 
Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuje 


Kamieński, Św. Trójcy 14. 
33043 


Pomocnik 
fryzjerski i fryzjerka do- 
bre siły potrzebne ulica 
Dworcowa 91. (17764 


Dziewczyna 
młodsza do lekkich prac 
domowych. możliwie z 
własną pościelą może się 
zgłosić. Grunwaldzka 123, 
I p. wprost. (33051 


Służąca 
potrzebna. Zgłoszenia z 
świadectwami ul. Bocia- 
nowo 33, piekarnia Nowak 

17168 


Dziewczyna 

Zgłoszenia 
między 3 —4 Pomorska 
nr. 49/50 ITI lewo. (17767 


Dziewczyna 
do lekkich prae domo- 
wych potrzebna. Gdańska 
nr. 39, Perfumerja. 17757 


Portjer 
samotny potrzebny do ho- 
telu Warszawskiego, War- 
szawska 16. 17754 


Orkiestra 


zespół z 5 osób potrzebny 
natychmiast do pierwszo- 
rzędnej kawiarni i restau- 
racji. Toruń, Dwór Artura. 


33062 
EŃ POSADY ) 
POSZUKUJĄ 
Młody 


rutynowany kupiec po- 

siadający 5 tys. zł gotów- 

ki, szuka dobrze płatnej 

posady. Decydujące zgł 

do filji Dz. Bydg. Gru- 

dziądz pod „Rutynowany” 
33066 


` 


Dziewczyna 
porządna i pracowita po- 
szukuje posady do wszyst- 
kiego, umiejąca prać i 
zna dokładnie prace do- 
mowe. Zgł. do filji Dzien. 
M PA 2, pod 

M. M.” (17743 


Większe kota wśród ORDONA 1000 gt jak w kym dziale ogłoszen. 


Panna 
z dobrej rodziny na wskroś 
uczciwa szuka posady wy- 
ręczenia pani starszych 
dzieci lub kasjerki w skła- 
dzie. Zgł. do Dzien. Bydg. 
pod „Paona*, 38102 


Kresen JJ 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią zaraz 


oddam. Czynsz roczny 
z góry 1500 zł. Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. (38097 


a | 


Pokój 
z uttzymaniem. Gdańska 
nr. tt6, l prawo. 17761 


Pokój 
umebl. dla 2 panów z o- 
biadami wynajmę. Nakiel- 
ska 8, II bawo: 33071 


Elegancko 
umebi. pokój dla inteligent- 
nego pana oddam. Nowy 
Rynek 10, II. pr. 33083 


4 rancja”. 


Pokój 
wynajmę. Kordeckiego 14 


I piawo. (33061 


Pokój 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Jagiellońska 17. (33095 


Pokój 
umebl. elektr. światło. ła- 
zienka, dla intel. pana do 
wynajęcia. Chrobrego 18, 
I piętro, II wejście. 17555 


Kto 
włoży do mego interesu 
dobrze zaprowadzonego 
od 5 do 10 tys. zł wraz 
z współpracą. Gwaraneja 


zapewniona. Oferty do 
filjj Dz. Bydg. pod „Gwa- 
(17777 


Ostrzegam 
kupiectwo przed wydawa- 
niem towaru na moje na- 
zwisko, również nie od- 
powiadam za ostatnie po- 
brane towary, ponieważ 
zostałam wyrzuconą z kio- 
sku. M. Mądrecka, kiosk, 
Pomorska 9. 33079 


„Grunwaldzka 54. 


Unieważniam 
skradzione mi papiery 
wojskowe wraz z książe- 
czką Powstańców Woja- 
ków. Stefan Karczewski. 
(33042 


Zgubicny 
portfel dnia 30. XI. 1929 
zawierający dyplom szo- 
ferski i książeczkę woj- 
skową na nazwisko Wła- 
dysław Lesiński, unieważ- 
niam. (33082 


250 źłotych 
poszukuję, oddam 10 Ju- 
tego 1980 r., 310zł. Adr. 
wskaże Dz. Bydg. (33081 


Kto 
pożyczy 200 zł na 4 mie- 
siące za dobrem oprocen- 
towaniem, Zgłosz. pod 
„Solidarność” do iilji Dz. 
Bydg. (17773 


Przystojna (33087 
inteligentna niezależna 
pani lat 30, pozna star- 
szęgo majętnego pana, 
który jej w» trudnem 


finansowem położeniu mo- 
że dopomóc. Of. do Dz. 
Bydg. pod nr. „1000“. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Zaginął 
pies  polowczyk Biwo" 
bronzowy, wabi sil ..|Mo- 


ryc“, Proszę oddać za wy- 
nagrodzeniem. Długa 41. 
Gozimirski, 33072 


Resursa Kupiecka 
Jagiellońska 25, e 
smaczne obiady z 8 dań 
1.20, obiad i piwo 1.40, 
codziennie grochówka z 
z wkładką, flaki i nogi. 


K HATATOA: DA 


Brunetka 
mila, gospodarna, inteli- 
gentna, muzykalna, posa- 
gu 2.000 zł i całą wypra- 
wę pozna pana do lat 40 
nastałem stanowisku ewtl, 
rzemieślniką, gł z foto- 
gratją do Dz. Bydg. pod 
„Lat 27, (33103 


inteligentna 
brunetka poszukuje na 
tej drodze dla braku zna- 
jomości inteligentnego 
pana w średnim wieku. 
Cel towarzyski. Oferty 
proszę skierować do Dz. 
bydg. pod „Brunetka 2%, 
33088 
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Skład 
obszerny, próżny, z mic. 
szkaniem o dwóch oknach 
wystawowych, tanio do 
wydzierżawienia, oraz 2 
pokoje i kuchnia wprost 
od gospodarza. Czynsz 
za rok zgóry. Wiad, So- 
lec — Kujawski, Byd- 
goska 3, I, Kosikowski. 

s 17601 


E) 


Detektyw 
rywatny, em. komisarz 
P. P. Bydgoszcz, Pomor- 
ska 67. +-4:7692 


Leżanki 

kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6. 4019 


Nadzwyczajna okazja I 
Z powodu wyjazdu, na- 
.tychmiast sprzedam ogó- 
łem towary krótkie niżej 
cen kosztu, za gotówk 
lub na weksle, Wartość 
towaru około 4.000 zł. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Oka- 
zja”, 32801 


Futra 
wszelkie, przerabiam, od- 
nawiam. reperuję mcdnie 
di tanio. Kuśnierz, Pomor- 
ska 32a, II ptr. 23518 


Bydgoska 
Garbarnia i Białoskórnia, 
Bydgoszcz ul. Jasna 17. 
Przyjinuje do garbowania 
na Riidboksy, Bokskalt, 
ałonówki, oraz  garbuje 
wszelkie skóry z włosem. 

5 415799 
onanerer eeen 

Reperuje 
spuszczone oczka u poń- 
czoch, Henryka Dietza 4. 


Na sprzedaż 
w śródmieściu 2 sklepy ga- 
lanteryjne z towarem i mie- 
szkaniem, lub zamiana na 
dom. Wiad. Feliks Kowal- 
ski, Częstochowa ul. Kościu- 
szki 23, 33009 


Koloniaikę 
dobrze zaprowadzoną 
sprzedam bardzo korzy- 
stnie. Adres w Dz. Bydg. 


Meble 38077 
kompletne sypialnie, ja- 
dalnie, kuchnie, łóżka, Skład 


krzesła, szaty, bibljoteki, 
stolikj, etażerki, leżanki, 
kanapy najtaniej, najdo» 
godniej tylko u Zielińskie- 
go Sniadeckich 43. (32746 


kolonjalny z mieszkaniem 
w centrum z powodu wy- 
jazdu tanio sprzedam. Adr. 
w Dz. Bydg. 33027 


Ubranie 
frakowe jak nowe tanio 
na sprzedaż. Gdańska 148. 


Obrazy 
„lustra w wielkim wybo- 


rze, obrazy religijne, naro- 7625 
dowe, akwarele, pastele. | 
Płótna malarskie, oprawa, Gościniec 


szklenie, szlifowanie szkła 
podlew luster, szyby do sa- 
mochodów it.p., na miej- 
scu własna szlifiarnia. Fir» 
ma „Wawel”, Dworcowa 5, 
w. podwórzu. (33092 


(Sezam) 


Gospodarstwo 
około 21 mórg dobrej 
ziemi wraz ż łąką, inwen- 
tarz kompletny zaraz na 
sprzedaż, cena 17.500 zł 
Adam _ Kisicki, Górzno, 
pow. Brodnica. (33053 


koncesja, sala, 15 mórg 

pszennej roli, 25.000, wpła- 

ty 15.000 zł „Rolpol*, 

Bydgoszcz, Gamma 2. 
17744 


Warsztat 
ślusarski na sprzedaż. Po- 
morska 58, 17771 


Skład 
kolonjalny z towarem i 
mieszkaniem tanio sprze- 
dam. Wiadomość w Dz, 
Bydg. 33078 


" Wyjątkowa 
tania sprzedaż gwiazdko- 
wa bławatów, -trykotaży, 
swetrów i pończoch. Jan 
Wojtynowski, ul. Sniadec- 
kich 26. 32849 


"Gospodarstwo 
120 m. pszennej ziemi, za. 
budowania masywne twar- 
do kryte, 18 sztuk bydła, 
5koni, kompl. maszynerja, 
pełne żniwo przy małem 
mieście zaraz na sprze- 
daż przy wpłacie 45.000 zł, 
Zgłoszenia przyjmuje J. 
Kłos, Gniezno, Chrobre- 
go 34, (33052 


Nowe 
frakowc ubranie sprze- 
dam 110 zł. Rybka, Het- 
mańska 36, 17727 


Tanio 
sprzedam sypialnię, futro 
damskie lisy, RA soko- 
li na czternastoletniego 
chłopca. Ruciński, Pro- 
menada 6. 17735 


Kamienice 

dwie narożnikowe, 5 in- 
teresów, w najlepszym 
unkcie w Poznaniu 24 
ys. roczny dochód. Cena 
240.000 zł lub zamienię na 

. kamienicę w Bydgoszczy 
biuro Pogoń, Dworcowa 8U 


Piec kaflowy 
przenośny i żelazny: na 
sprzedaż. Supiński, Pade- 
rewskiego 14. 33003 


Sprzedam 
moje gospodarstwo 93 mrg. 
pszennej ziemi, wtem 16 
morg żyznej łąki z torfem 
Budynki masywne w b. do- 


Powóz 
kryty (Landauer) bardzo 
dobrze utrzymany, ko- 
rzystnie na sprzedaż, 
Grund, nl. Gdańska 26. 


brym stanie. Inwentarz ży- 32951 
wy i martwy nadkompletny, > 
cena podług ugody. Z. Za» Fortepian 


wacki Sumin, poczta, stacja 


skrzydło w bardzo dobrym 
kol. Lipinki, pow. Lubawa. 
j 33008 


stanie sprzedam za 900 zł. 
Koerdt Król. Jadwigi 4b. 
: 33028 


Dom 
piętrowy sprzeda za 26 
tys. zł. Duczyńska, Wro- 
cławska 2, 17769 


Bufet 
kredens elegancki tanio 
sprzedam. Sowińskiego 2. 
33035 


Domek 


w Bydgoszczy sprzedam ta- Aul abus 


pios Wiad. w Dz. Bydg. |mało używany korzystnie 
33090 na sprzedaż. Świecka 14c. 
32869 
Wiatrak 


Maszyna 
zegar, harmonijka na 
sprzedaż, Ul. Bielicka 44, 
38085 


1 20 mórg roli w dobrem 
położeniu i dobre zabu- 
dowania z powodu wy- 
padku Śmierci zaraz na 
"sprzedaż Bóhmfeldt Szwa- 
.rzenowo, pow. lubawski 
(Pomorze). (33007 


Radje 
4 lampkowe tanio sprze- 
dam. Bąk, Chełmińska 22. 


Okazyjnie. 83044 
Skład bławatów tow król- 
kich z przyległem mięszka- Skórzana 


kanapa na sprzedaż Wró- 


niem wprost od właściciela, 
blewski, $w. Trójcy nr. 10. 
33096 


w rynkn pow. mieście na 
sprzedaż. Cena 15000 zł 
w pł. 8000 zł.  Zgł. Zaremba, 
„Tuchola Garbary 6 31938 


Piec (17741 
kuchenny westfalski ta- 
nio na sprzedaż. Bargieł, 


Niezwykła okazfal | ańska 99, tel. 21-51. 


Zaraz na sprzedaż dom 2 
ptr. z piekarnią, wtem 2 
morgi ogrodu, dochód 
„miesięczny 420 zł, za ce: 
nę 34000 zł, wpłata we- 
dług umowy. Zgłaszać się 
do biura Pogon, Dworgo- 
wa 80. 17592 


Koń 
na biegunach na sprze- 
daż, Wiadomość ul. Ja- 
giellońska 73, parter 
wo, od. godz. 3—35. 
karnia Wojskowa, 55012 


- 
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Sprzedam 
konia i wóz. Podgórna 17. 
82999 


Wyżeł 
na sprzedaż, Zgłoszenia 
od 4 do 7-mej Chrobrego 
nt. 1a. II prawo, Jani- 
szewski. 17539 


Świnie 
średniaki sprzedaję, Kar- 
packa 30. 33080 


Klatka 
dla papugi na sprzedaż. 
Św. Trójcy 22a, I ptr. pra- 
wo. 17775 


Rower 
na sprzedaż, Gołębia 41. 
33033 


Sprzedam 
długie buty dobre nr. 42 
i spodnie bry czesy nowe 
tanio. Kordeckiego nr. 32, 
II p. prawo. 17312 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 3. grudnia 1929 r. 


Poważna 
Sp. Akce, przyjmie natych- 
miast kilku zdolnych a- 
kwizytorów dorozpowsze- 
chniania artykułu potrze- 
bnego w każdym domu. 
Zarobek dzienny 30 zł i 
więcej. Zgł w Bydgosz- 
czy Dworcowa 59, od 10do 
12 i 3-4. 17738 


Malarka 
młoda siła potrzebna, ul. 
Gdańska 154, IV piętro. 
17745 


Pomocnika 
tryzjersk. fryzjerk! maniku- 
rzystkę z wolnem utrzyma- 
n'em, poszukuje zaraz Fr. 
Świtalski, Wąbrzeźno ul. 
Kolejowa 71. 32947 


j lo z klik let 

przyjmę tylko z kilkulet- 

nią praktyką. Król. Ja- 

dwigi nr. 4 w podwórzu. 
32032 


SE JET 
s ra DEEA 


Deputatnika 
z kilkoma posyłkami za- 
raz przyjmę. Probostwo 
Dziekankaą poczta Szubin. 
17738 


Uczeń 
z dobrem Świadectwem 
potrzebny. Zakład stolar- 
ski, Pomorska 10 Pałczyń- 
ski. 17766 


Ucznia 
krawieckiego przyjmę 
Rybka, Hetmańska 36. 

17723 


Służąca | 
zaraz może się _ 
zgłosić Napierała, uliea 


Sląska 15, skład kolon- 
jalny. (32995 


Uczenice 
do kroju i szycia płaszczy, 
snień i bielizny mogą 
ie zgłośić Babia Wieś 3, 
LE p. (33004 


Sztance 
ekscentryczne i frykcyjne 
poszukujemy. Zgł. „Iro” 
Hermana Frankego 3. 

32969 


Tay 


Koedukacyjne 
Poznańskie Kursy Budo- 
wlane. Kraszewskiego 17, 
II prawo. 82454 


Korepetytora(rkę) 
energiczn. celem popra- 
wienia łaciny, greki, fran- 
cuskiego, matematyki V 
klasie. Zgłoszenia Ruciń- 
ski, Promenada 6. 17734 


ORK: aael 
POSADY 
WOLNE 
e a 


Cukiernik 
piekarz dobry fachowiec 
potrzebny zaraz. Gabriel 
Nakło 17639 


Poszukuję 


Jednego cukiernika który- 


y chciał cukiernię I ka- 
wiarnię objąć na swój 


ra- rachunek. Zgłoszenia pod 
1e- | 


do Dziennika 
32802 


„Nr. 100” 
Bydg, 


Koy 


należy wykorzystać nadarzającą się 
okazję. Zbliża się bowiem Gwiazdka. 
Narzekamy dziś wprawdzie na brak 
gotówki, jednakże każdy w okresie 
przedgwiazdkowym najwięcej kupuje. 


Każde przedsiębiorstwo wyjdzie zwy- 
cięsko z trudnego położenia, o ile bę» 
dzis umiało ziednać sobie klientelę. 
Sposób na to przecież tak łatwy: 
Należy poprostu nadać reklamę do 
jednego z najpoczytniejszych pism co- 
dziennych - a tem jest bezwarunkowo 


„DZIENNIK BYDGOSKI”. 


Wszystko inne samo -się znajdzie, 


Zatem hasłem wszystkich pp. Kupców 
l Przemysłowców na dziś l dni nā- 


stępne niechaj będzie: 


TERAZ lub NIGDY 
mieścić reklame W „Dzienniku Bydgoskim! 


91YT71ATY 7117 


Bo 
freblanka potrzebna za- 
| 12. do 
8 dziewcząt 4—7 lat na 
> z podaniem 
pensji do Dz. B. „L.B.K.* 
32798 


raz lub od 15, 


wieś. Zgł. 


EPEE 


Miejsce 


dla ucznia młynarskiego 


jest w młynie motorowem 


Slesin, pow. Bydgoszcz. 
$ 32986 


,. Panienka 
umiejąca gotować i do 
wszelkich prac domowych 
na stałą posadę zaraz po- 


trzebna. Andrzejewski, 
skład bławatów, Mrocza. 


32867 
Osoba 


nteligentna do wyręczenia 


pani domu potrzebna na wy- 


jazd zaraz. Wymagane go- 


towanie i dobre referencje. 


Zgł. od 5 do 7 Urocza 2, 
33039 


I1,ptr. gospodarz. 


Służąca 


umiejąca dobrze gotować 
potrzebna zaraz. Cukier- 


nia, Jagiellońska 14. 
33057 


Dziewczyna 
przychodnia potrzebna za- 


raz. Wujcowa, Pomorska 
nr. 39, 33087 |. 


służąca do wszystkiego. 
Gdańska 71, I piętro le- 
17739 


WO. 


Uczeń 
rzeźnieki potrzebny zaraz 
Grunwaldzka 151, 


do szycia i kroju przyj- 
mę. Długosza 17, parter. 
32001 


zaraz potrzebna. F. Ja- 
nowski, Jackowskiego 6. 


33045 


POSADY 
POSZUKUJĄ 


"Rzeźbiarz. 


poszukuje posady. Adres 
wskaże Dz. Bydg. 83010 
inteligentna 


panienka z wioski, lat 17, 
umiejąca szyć, prasować, 
poszukuje posady do 
wszelkich prac domo- 
wych. Pawłowska, Bocia - 
17726 


nowo 13b, II ptr. 


Uczelwe 


porządne dziewczę lat 16 

ze wsi przyjmie posadę 

zaraz lub od 15 grudnia. 

Ot. do Zofji Patyny Byd- 

goszcz 4amojskiego 16-17. 
17751 . 


DEBET Z W iza WAKE EJ AGE 
4 A AE N 3% r ł 


Probostwa 370 mórg, -w 


17634 


CZE) 


j l Gheitem 16 ę 
P ł bl. towo 
K DZIERŻAWY y panoe a esaa 


Dzierżawę. Pokoje 


umeblowane 3, 2, 1 fron- 
towe z balkonem, z uży- 
waniem kuchni lub bez, 
najchętniej oficerowi. A- 
dres wskaże filja Dzien. 
Bydg. 17742 


tem 40 mórg łąki, ziemia 
pszenno buraczana, w naj- 
wyższej kulturze, przy 
szosie, od miasta powia- 
towego 4 klm, odstąpię 
na warunkach starej dzier- 
żawy, wraz z martwym 
i żywym inwentarzem, z 
powodu objęcia majątku 
ojcowskiego. Do objęcia 
potrzebna kwota 50 do 
60.000 zł. Zgł. kierować 
pod adresem: Bank Lu- 
dowy, Wyrzysk. 32473 


Skład f; 
z pokojem do wynajęcia 
za dzierżawę. Sniadeckich 
nr. 13—14, Wytwórnia 
Cukrów. (17571 


Pokój ; 
do wynajęcia. Dworcowa 
nr. 19, III ptr. wprost, 

17736 


Pokój k 

umebl. z utrzymaniem, 

Gdańska 137, IlI piętro. 
17430 


Pokój 
umebl. do wynajęcia Re- 
mus, Chocimska 3, I. 
3 17729 ą 


Skład 
bławatów dobrze zaprowa- 
dzony w rynku bez towaru 
zaraz do wydzierżawienia. 
Zgł. P. Szukaj Koronowo. 

32725 


"Pokój - 
ładnie umebl. od 15. 12. 
do wynajęcia, Gdańska 137 
ptr. 33041 


pokój 
umebl. dla panienki do 
wynajęcia. Plac Piastow- 


Skład 
próżny mieszkanie do wy- 


najęcia. Bocianowo 7. RR Pr ABW 
17606 Pokój : 
dla panów do wynajęcia 
Skład ; 
2 pokojowe mieszkanie. Henryka a i ii P» 
Hetmańska 19, Wiadomość 
skład obuwia. 33000 EN T a 
a z ypikacja KC RÓŻNE YM 
mała sklepowa z piecem anean 
do wynajęcia. Kordeckie- Z Paryża Ą 
go 15, Michalski. (33029] Warszawy, Wiednia: już 


nadeszły najświeższe żur- 
nale mód na karnawał 
oraz zeszyty grudniowe, 
Księgarnia N. Gieryna, 
Pi. Teatralny 3. (32908 


KG" 


Mieszkanie 
dwa pokoje z kuchnią, 
kom pletną sypialką, grun- 
towny remont zrobiony, 
wprost od właściciela, 
I piętro zaraz można o- 
bjąć 2.600 zł w tem pół- 
roczny czynsz biuro Po- 
goń, Dworcowa 80. 


Samochody 
ciężarowe 31/—4 ton i 2 ton. 
do przewożenia wszelkich 
towarów na wszelkie odle- 
głości do wynajęcia. Tele- 
fon 734. 17488 


Wspólniczki 
czynnej, wład. językiem 
polskim i niemieckim, z 
gotówką 5000—-15.000 zł 
szuka właściciel składu 


Mieszkanie 
3 pokojowe natychmiast 
oddam. Wiad. Bowińskie- 


go 2. 33084 |; mieszkania. Zgł. do' Dz. 

z | mai L aE: | Bydg. pod „34”. a (32797 
(4 POKOJE | Wypożyczę si - 

e 2—83,000 zł, kto mì wynaj- 


Do 
wynajęcia 1 duży lub 2 od- 
nowione pokoje bez mebli 
Zduny 7, l p. prawo. 17672 


Pokój 
umebl. 2 łóżka, zaraz do 
wynajęcia. Promenada 1, 
oficyna I ptr. 17732 


mie 2—3 pokojowe miesz» 
kanie, Oferty do filji Dz. 
Bydg. pod „2—3”. (17740 


Ostrzeżenie. 
Za długi mego męża Ka- 
zimierza Popławskiego nie 
odpowiadam pod żadnym 
względem. Eleonora Po- 
pławska k. Suchej na. Po- 


Pokój morzu, (17548 
umebl. front., balkon wy- 
najmę. Król. Jadwigi 16, Ostrzeżenie! 


33003 


amm 


I ptr. F-a Industria fabryka tąsie- 
mek we Lwowie, ul. Mącz- 
na 20.skr. poczt, 216 oznaj- 
mia, że p. Sylwester Bobbe, 
zait. w Bydgoszczy nie jest 
38056 | więcej ich zastępcą i nie 
jest upoważniony do zbie- 
rauia zleceń ani też zain- 
kasowania żadnych kwot i 
jakiegokolwiek pokrycia 
dia tej firmy. Uprasza się 
P. T. o skierowanie wszel- 
kich zleceń, jakotęż pokry- 
cia wprost do niej. 38011 


Pokój 
osobne wejście do wynaję- 
cia, 20. Stycznia 24, part. 
1. Zgł. od 10—2. 


Pokój 
dla 2 panów lub małżeń- 
stwa do wynajęcia. Sie- 
miradzkiego 10a, II p. 
33031 


Pokój 
umebl. dowynajęcia. Chwy- 
towo 7, ill. lewo. 33091 


Duży 
dobrze umebl. pokój dla 
lepszego bana do wyua- 
jęcia. Sw. Trójcy 22a, I 
prawo. , 17774 


Stefa, 
Serdecznie współczuję, 
Oczekuję Środa dwunasta. 
Gdyby wypadło inaczej za” 
telefonuj. 338026 


EA 


EC 


Ria 
mego kuzyna budowni- 
czego, w Średnim wieku, 
posiadając. przedsiębior- 
stwo budowlane poszu- 
kuję  przystojnej, miłej 
towarzyszki życia, z od- 
powiednim  majatkiem. 
Zgł. wraz fotogratję prze- 
głaó do Dzien. B. pod 
1892 Bud.“ Rzecz traktu- 


t Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Cieszkowskiego 11, I ptr. 
lewo. 33038 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Gar- 
bary 24, prawo. 33036 


Pokój 
dia małżeństwa, Św. Trój- 
cy 6a, part. prawo. (33047 


p b ai: 
Pokój je się honorowo, 32394 
oddam. Nakielska 8, III Życzeniegwiazdkowe, 


ptr. pr. (33049 


2 blondynki (lat 23 i 21, 
ewgl. i kat.) pragną po- 
znać dwuch sympatycz- 
nych panów, celem późn. 


Pokój 
dla Pa O lub dwóch 
a 


wynajmę. Marcinkowskie- | (żen ku. Of. do filii 
go 8b, II prawo. (33046 Rode. doi AE N A 
Pokój 


in.eligentne 

blondynki lat 19 i 23, cór- 
ki kupca, praeną poznać 
inteligentnych panów na 

Pokój stanowisku, w celu ma- 
dla 2 panów iub bezdzie- |trymonjalinym. O£. skie- 
tnego małżeństwa z uży- |rować do agentury Dz. 
waniem kuchni, Ułańska | Bydg. Nakło, pod „Blon- 
nr. 17, Kowalska. 32998 ' dynki”, Ma 32997 

` RĄK F 


wynajmę. Dlugosza 6, 
parter lewo. (33048 


Str. 12 


A 33005 


X 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 3. grudnia 1929 r. 


Od 26 lat znane nacieranie 
uśmierza szybko i pewnie 
wszelkie dolegliwości natury 
reumatycznej, gośćcowej, 
nerwobóle, ból głowy, zębów 


Dia zdrowych i cierpiących! 


it p. 


Wszędzie do nabycia. 
: Skład wysyłkowy lchtiomentolu: 
4 Laboratorjum chem. aptekarza M-ra Szymona Edelmana we LWOWIE, Teatyńska 16. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Nowem powiat Świecie 
i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Nowe tom XXXI karta 652 na 
imię mistrza stolarskiego Franciszka Gburka i jego 
żony Anieli z d. Szczepańskiej w małżeńskiej wspól- 
ności majątkowej, zostanie dnia 26 kwietnia 1930 
© godz, 10 przed południem wystawioną na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1. Nie- 
ruchomość Nowe tom XXXI karta 652 położoną jest 
przy ulicy Podgórnej zapisaną jest pod art. 53t 
matrykuły podatku gruntowego i nr. 515 księgi po- 
datku budynkowego i ma następujące oznaczenie 
katastralne: dom mieszkalny z podwórzem i ogrodem 
domowym, warsztat z mieszkaniem, stajnia, stajnia 
z pralnią, piwnicą, dom mieszkalny, skład mebli 
i rola przy szosie do Świecia, mapa księgi łano- 
wej 1. 7. parcele 120 i 121, powierzchnia 37 a 63 m? 
wartość użytkowa jako podstawa podatku budynko- 
wego 916 marek, czysty dochód jako podstawa po- 
datku gruntowego 0.47 talarów. A 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 27 czerwca 1928 r. 

Nowe, dnia 16 listopada 1929 r. 


33073) Sąd Grodzki. 


Rozporządzenie 
w przedmiocie zmian orjentacyjnych numerów domów. 


Na podstawie $$ 5 i 6 ustawy o zarządzie policyjnym 
z dnia 11 marca 1850 (Zb. ust. pr. str. 265), S$ 143 i 144 
ustawy o ogólnej administracji kraju z dnia 30 lipca 
1883 r. (Zb. ust. pr. str. 195) oraz art. 113 rozporzedzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji 
w zakresie działania władz administracji ogólnej (Dz. U. 
R. P. nr. 11/28 poz. 86) zarządzam za zgodą Magistratu 
co następuje: g1 


Znosi się dotychczasowy system orjentacyjnych nu- 
merów domów i wprowadza w to miejsce numerację 
parzystą i nieparzystą. Numery parzyste otrzymuje 
strona prawa, nieparzyste strona lewa ulicy. Numery 
orjentacyjne wprowadza się kolejno, t. zn. każda nieru- 
chomość, plac budowlany etc. otrzymuje numer na- 
stępny. Nowe numery powinuy być umieszczone na 
tabiicach wielkości conajmniej 15X15 cm. białemi licz- 
bami na niebieskiem tle i winny mieć 10 cm. wysokości. 
Tablice z numerami należy umieścić na domach po 
prawej stronie od wejścia głównego lub bocznego, a przy 
wejściach przez ogrody na ogrodzeniach po prawej 
stronie wejścia na wysokości niewięcej niż 3 metry 
od ziemi. Wyjątki nastąpić mogą jedynie za zezwo- 
leniem właściwej władzy. 


Właścicieli realności uwiadomi się specjalnem 
pismem jaki numer dany objekt otrzyma. 
$ 2. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 


ogłoszenia. (33040 


Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1929 r. 


Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 


(-—) Hańczewski, radca miejski. 
L. dz. 18760/29 la. 


Nowoczesny aparat 


do prania 


Compresor 
5 dat i opaten- 
gwarancji towany 


wypierze w jednej godzinie więcej 
jak praczka przez cały dzień. 
Żadać bezpłatn. pokazów w dom. 
PP. Urzędnikom dogodne warunki 
spłaty. 32603 
Zgłoszenia; 


St. Wiśniewska 
ul. Gdańska 151 III p. 


Kotdry, Inlety, Pierze 


darte mieszane 2.70, 3.90, 
gesie 5.50, 7.50, 9.75, pod- 
skubki 7.90, materjaty 
bieliźniane i wełniane, 
fartuchy i galanterja. 


Małkowski 28005 
Wełniany Rynek 14. 


Odpis wierzytelny. 
W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


W sprawie prywatno karnej rolnika Francisz= 
ka Kaczmarka, w Młynkach, przeciw Stanisławowi 
Kobusowi, ur. 27. 9. 1868 roku w Wielkim Bysławiu, 
pow. Tuchola, syna Józefa i Anny z domu Ochendal, 
rel. rzymsko-katolickiej, rolnik żonaty, 8 dzieci, oby- 
watel polski w Młynkach, karany 3 zł za lichwę 
o zniewagę, Sąd Grodzki w Więcborku, na posiedze- 
niu w dniu 25 października 1929 r., odbytem przy 
udziale przewodniczącego: Sędziów grodzkiego, 
Naftyńskiego, Członka Prokuratury: przod. Policji 
państw. Żurawski, Sekretarza: Kłosowski, orzekł: 


1. Oskarżonego Stanisława Kobusa, uznaje się 
winnym, że dnia 5 kwietnia 1929r. w Sępólnie w gmachu 
Starostwa znieważył publicznie Franciszka Kacz- 
marka wyrazami: ty szatanie, ty djable, ty oszuście, 
przez to dopuścił się zniewagi, występek z $ 185 k. k. 
i skazuje się go za to na grzywnę w kwocie 300 zł 
z tem, że w razie nieściągalności winien odcierpieć 
20 dni więzienia. 


2. Oskarżycielowi prywatnemu Franciszkowi 
Kaczmarkowi przyznaje się upoważnienie do dwu- 
krotnego ogłoszenia treści niniejszego wyroku w cza- 
sopismach, a mianowicie: w „Gazecie Sępoleńskiej* 
oraz w „Dzienniku Bydgoskim* na koszt oskarżo- 
nego w myśl $ 200 u. k. 


3. Ponadto skazuje się oskarżonego na zapłace- 
nie na rzecz skarbu Państwa opłat w kwocie 30 zł 
i na ponoszenie kosztów postępowania. 


(L. S.) (—) Naftyński 
Wygotowano: 


Więcbork, dnia 7. 1t. 1929 r. 


32811) (—) Kłosowski, sekretarz sądowy 


Przetarg przymusowy. Połowa nierucho- 
mości, położona w Osieku nad Notecią, w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Osiek tom VIII. karta 260 na imię Stant- 
sława Lenia, rolnika w Osieku, zostanie w drodze 
egzekucji w nowym terminie dnia 9 maja 1930 r. 
o godz. 10 przed południem wystawioną na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie Grodzkim, pokój 
nr, 10. Nieruchomość cała składa się z zagrody, domu 
mieszkalnego i budynków gospodarczych oraz roli 
i łąki obszaru 6,54,98 ba. (33068 

Wyrzysk, dnia 28 listopada 1929. Sąd Grodzki. 


` 
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powracająca okazja! 


z 


31797) 


: 
| 


iebywała okazja 
Radjoodbiornika 


Zwijam dział radjowy, wobec czego udzielam 


20-334 rabatu 


na radjoodbiorniki, głośniki i wszelkie części do budowy. 


0 ST. ZAKASZEWSKI - CENTRALA OPTYCZNA 
Bydgoszcz, Gdańska 7. 


nabycia taniego 


WEJSCEE FRANKA” WENA KRAJOWE? 


Ubreæemia 
Praszcze 


3I81 w magazynie 


Szulcowej 


ul. Gdańska nr. 43. 


Aia 
nowo wybudowana, 8 po- 
koi, wszelkie wygody, 3 
minuty od dworca Toruń- 
Mokre, przystauek tram- 
wajowy, sprzedam. Po- 
trzebne 35 tys., resztę hi- 
poteka. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. Toruń pod „10207. 
33059 


k U e $ 
3 E ~ $ 


Magazyn Odzieży 


Jana Kazimierza 2. 


31237 


Ly 


Piekarnia 


natychmiast do wydzier- 
żawienia. Adres w Dzien. i 
Bydg. 33094 


cje Przeciw chudości "Į" 


Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„PLENUSANŃ'* w krótkim czasie znaczne przybranie 
w wadze, wygląd kw itnący i pełne iormy ciała. Również 
wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy 
polecane. 1 pudełko zł. 6, 3 pudełka zł. 15. 


Dr. Gebhard & Co., Gdańsk No. 4. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 3 grudnia br. sprzedam najwięcej dają- 
cemu za gotówkę przy ul. Długiej 9 o godz. 9-tej: 


Ra 


k wi i M $ Ra b a 
Wałkiewicz, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy, 
Przetarg przymusowy. 
Dnia 3 grudnia br. o godz. 10-tej sprzedam przy 
ulicy Warszawskiej nr. 4 (33099 


bufet i platformę. 


Kucharz, komornik sądowy. 


Licytacja. 

Dnia 12 grudnia br. o godz. 10-tej rano odbę- 
dzie się w Urzędzie Celnym na dworcu w Byd- 
goszczy (gmach ekspedycji towarowej) sprzedaż 
licytacyjna następujących towarów jak: (32932 

różnych zabawek dziecięcych, tkanin bawelnianych, 

bielizny bawełnianej, wyrobów dzianych i innych. 

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzę- 
dzie Celnym Towar nabyć może osoba najwięcej 
dająca za natychmiastową zapłatą. 

Urząd Celny Bydgoszez. 


Gazownia Miejska w Tucholi 


ma zapotrzebowanie na 


lijwany motor gazowy 2 K. M. 


MAGISTRAT 
Saganowski, burmistrz. 


33100) 


33064) 


(32677 


poszubuje się natychmiast. Zgłosz. do 
P. Heffer, tartaki parowe Solec- Kuj, 


Pomoceników szklarskich 


przyjmę natychmiast. Koszta podróży zwracam. 


Goldschmidt, Danzig-Neufahrwasser 
Olivaerstrasse 25 (33069) telefon 35176. 


: Sprzedam 
SPRZEDAŻE lub wydzierżawię zaraz 
UO TOTU TOT w mieście  fabrycznem, 


Majatek 
450 mórg pszennej ziemi 
w Pozuańskiem z żywym 
i martwym inwentarzem 
zabndowania 1 kl. cena 
250. tys. wpł. 150 tys. zł. 
81 mórg cena 50 tys. zł. 
44 mórg cena 28 tys. po- 
leca „Stella“ Dworcowa 
nr. 64 17759 


Dom 
3 ptr. z składami, dochód 
1,600 zł miesięcznie w cen- 
trum cena 140.000 zł, Dom 
2 ptr. w centrum z skłą- 
dem cena 40.000 zł. Dom 
1 ptr. z ogrodem cena 16 
tys. zł, i dużo innych na 
korzystnych warunkach 
poleca „Stella* Dworcowa 
nr 64. 17758 
Kanape ' 

fotele, dobrze utrzymane 
sprzedam, Cieszkowskie- 
go 4, I lewo. „ ioa 

N 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklam 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych. 100%, 
Przy konkursach ! dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administr 


U 


r ` è : 5 n 3 rw OO, 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpawiedzialny: Stahisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


hotel z restauracją i salą 
do zabaw, z pełnym wy- 
szynkiem i składem tow. 
kolonjal. Poważni refl. 
złożą oterty do Dz. Bydg. 
pod „N. As. (33086 


Fryzjerskie 
urządzenia na 3 obsługi i 
elektryczne aparaty sprze- 
dam. Wiadom. w filji Dz. 


Bydg. 17542 
( LEKCJE 3 
E e: a E a n. 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie. 
Ceny przystępne. Zofja 
Brasel, nauczycielka mu- 
zyki Sniadeckich 40, par- 
ter lewo. 17750 


Udzielam 
kurs ondulacji, także wie- 


czorami. Gamma 7, I ptr. | niemieckim 
17749 I Poznańska 5, II. 


lewo. 


WOLNE ) 
TEMETEZĘ E E E a! 


Poszukuje 
się podróżujących na o- 
pał za prowizją. Adres 
wskaże tilja Dz. Bydg. 
17747 


Dzielnych 
stolarzy poszukuje Mat- 
thes. fabryka mebli, Uar- 
bary 20. 38075 


Uczeń 
może się zgłosić. K. Szule 
mistrz szewski, Chwyto- 
wo 2. (32883 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
potrzebna zaraz. Zgłosz. 
Kobierska, Leszczyńskie- 
go 16. (33093 


Uczeń 
biurowy biegły także w 
potrzebny. 
33076 


Starsza 
uczciwa dziewczyna z 
wioski, z dobremi świa- 
dectwami do młodych lu- 
dzi z dzieckiem potrze- 
bna. Zgł. Gdań ska 75c, II 
ptr. m, 6. 17746 


Da R 
POSADY 
BOSZUKUJĄ 

D e E 


Krawiec 
czeladnik poszukuje pra- 
cy. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Krawiec“. 32074 


Duet 
poszukuje od 15 grudnia 
posady lnb później. Oferty: 
Bojanowski, Ogrodowa 5. 

38060 


Ky 


Mieszkanie 
pokój i kuchnia z mebla- 
mi zaraz na sprzedaż. Za- 
pytać Stroma 59, Jan Cie- 
sielski. 33401 


Mieszkanie 
3 pokojowe, wszelkie wy- 
gody, za. czynszem rocz- 
nym bez odstępnego oraz 
5 pokojowe, komfortowe 
korzystnie odda „Vieto- 
ria”, Śniadeckich 22, I p. 
17748 


3 pokojowego 
mieszkania nowoczesuego, 
wprost od gospodarza po- 
szukuję. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „J. F.* 33084 


Mieszkanie 
1—2 pokojowe, kuchnia, 
roczny czynsz wynajmie 
Nowakowski Dworcowa 69 
17763 


E 


Pokój 
dla bezdzietnego małżeń- 
stwa z używaniem kuchni. 
Adres w filji Dz. Bydg. 
17460 


y na stronie przed ogłoszeniami 60 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
drożej jąk w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
npadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia s 
acja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 208718 Poznań. 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Sienkiewicza 12, I 
prawo. 17753 


Pokój p 
umebl. zaraz do wynaje- 
cia, Kołłątaja 12, I ptr. 
prawo. . 17751 


Pokój 
próżny do wynajęcia. Her- 
mana Frankego 3, gospo- 
darz. 33058 


Pokój 
dla dwuch panów. Dwor- 
cowa 186, III piętro le- 
Wo. 17776 


Pokój 
umeblowany w lepszym 
domu do wynajęcia inte- 
ligentnej osobie. Kowa- 
lewska Sienkiewicza 50. 

17765 


Pokój 
wspólny zaraz do wyna- 
jęcia. Podolska 20 part. |: 
prawo. (17779 


gr., w tekście na drugiej i 


Pokoje 
umebl. z utrzymaniem lub 
bez dla inteligentnych pa- 
nów zaraz do wyrajęcia. 
Gdańska 142, II: 17755 


Pokój 
dwuosobowy., ładnie ume- 
blowany z wygoda:ni. Ul. 
Zduny 7, II ptr. prawo. 
Oglądać od 2—6. (17586 


Pokój 
umebl. z używaniem kuch- 
ni dla małżeństwa do wy- 
najęcia. Buława Ohołoniew= 
skiego 52. 33089 


Elegancko 
umebl. pokój z central- 
nem ogrzewaniem, telefo- 
nem ect, do wynajęcia. 
Dworcowa 30, II piętro 
lewo, 17756 


Pokój 
dla 2 panów zaraz do wy- 
najęcia. Dworcowa 3 w 
podw. 14762 


trzeciej stronie 1,00 zł., 


g dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłosz6:.. o tym samym tekscie udziela się rabatu. 

komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200 
— Konta bankowe: 


drożej, 


r 1 l 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


ay 


si i 


